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NA KUBĘ!
Armia pod komendą gen. Shaftera przypłynęła 

do Kuby na 40 transportach i odbywa się 
obecnie wylądowanie wojsk.

Nasamprzód wysadzone na l^d zostały dwa pułki dla 
wzmocnienia oddziału naszych marynarzy 

w porcie Guantanamo.
Przygotowania są w biegu na wysłanie równocześnie wojsk do Juan de Puerto 

Rico i pod Havana.

Prezydent ma wkrótce ogłosić trzecie powołanie pod broń ochotników w li- 
3 czbie 100,000.

—
I Nasza armia okupacyjna na Kubie ma wynosić najmniej 175,000, z tego 100,- 

000 na zdobycie Havany.

Z Havany donoszą, że kapitan-generał Blanco został postrzelony przez jednego 
woluntaryusza, który tym sposobem chclał się pomścić stracenia brata swego.

W Havanie panuje anarchia i może przyjść do zbuntowania się woluntaryuszy 
hiszpańskich, którzy krzyczą po ulicach: “Na dół z Blanco! Niech 

żyje Weyler!”

Z Wysp Filipińskich nadchodzą bardzo ponure wiadomości o Hiszpanach, któ
rych powstańcy wszędzie zwyciężają.

Jedne wiadomości opiewają, że kapitan-generał August! poddał się Ameryka- 
nom; drugie, że zamknął się z resztkami żołnierzy do cytadeli.

Pierwsza wyprawa wojsk amerykańskich przypłynęła już do Filipinów, jak 
nieurzędownie donoszą z Hong-Kong.

Z Hiszpanii donoszą, że pretendent do tronu hiszpańskiego zaraz po ukończę ■ 
niu się wojny hiszpańsko-amerykańskiej zamierza wywołać rewolucyą 

dla zdobycia dla siebie tronu.

Hiszpania, pomimo jej usilnych starań, jest przez wszystkie mocarstwa opu
szczoną a w dodatku opinia Indów w Europie jest coraz bardziej po 

stronie Stanów Zjednoczonych.

Okrzyczana flota “rezerwowa” admirała Camary, która wypłynęła z Kadyksn, 
powróciła do innego portu hiszpańskiego.

Przez cały przeszły tydzień najwaźhiejszemi wypadkami w 
wojnie z Hiszpanią były: przypłynięcie armii najazdowej gen. 
Shaftera przed Santiago de Cuba, dalsze bombardowanie 
twierdz tego miasta i porozumienie się z gen. Garcią, wo- 

i dżem rewelucyonistów kubańskich w prowincyi Santiago, w 
sprawie uderzenia na Santiago i na okręty adm rała Cervery 
“zabudowane” w porcie. Przekonano się, źe są dobrze “za
korkowane” węglowcem * Merrimac” i jeźli Hiszpanie nie zni- 

1 szczą sami swoje okręty wojenne to dostaną się one w nasze 
posiadanie. Gen. Shafter ma pod sobą blizko 17000 wojska, 
z tego 15,000 jest wojska regularnego, reszta ochotnicy ze 

’ Stanowych milicyj. Cervera prócz swych okrętów ma garni 
zon 15.000 dobrze uzbrojonego żołnierza. Naprzeciw Hisz- 

i panom stanie więc 15,000 Amerykanów i floty Sampson’a i 
Schley’a i może kilka tysięcy Kubańczyków.

Ażeby z innych stron nie przyspieszyły Hiszpanom posiłki, 
i w około Santiago, od 15 do 30 tysięcy Kubańczyków, uzbro

jonych w broń amerykańską i żywionych amerykańskiemi za- 
! pasami, pilnować będzie wszystkich dostępów.

Hiszpanie w Santiago są zdemoralizowani, wojsko dostaje 
tylko połowę zwykłej żywności z powodu braku zapasów, al
bowiem cały kraj w około jest w ręku Kubańczyków, którzy 
nie tylko nic nie przepuszczają ale chwytają wszystkie od- 
dzialki wyprawiające się po żywność lub po posiłki do pun
któw, w których stoją wojska hiszpańskie. W Holguin jest 

i 10,000 wojska hiszpańskiego. Na utrzymanie ich tamże, gen.
Garcia ma 3,000 Kubańczyków, którzy lubo w liczbie słabsi, 
tak skutecznie trzymają Hiszpanów w Holguin, iż się prawie 
ruszyć nie mogą.

W Washingtonie spodziewają się zdobycia Santiago de Cu 
ba w tym tygodniu przed niedzielą, poczem nastąpią wyprą 
wy do Puerto Rico i pod Havanę.

Odliczając wojska gen. Shaftera przed Santiago i generała 
Merritt’a, ktćre płyną do Filipinów, mamy pod bronią dobrze 

‘ uzbrojonego, dobrze poduczonego 1 zahartowanego, jeszcze 
1150,000 wojska, które może teraz każdej chwili być uźytem 

| ,na kampanią przeciw Havanie. Ponieważ gen. Blanco ma w 
Havanie 65,000 wojska regularnego i woluntaryuszy, więc 

I według zdania gen. Miles na zdobycie Havany potrzeba mu 
najmniej 100,000 i pomoc Sampson’a i Schley’a. Najtrudniej- 
szem będzie zdobycie Havany, za to ze zdobyciem stolicy 
Kuby złamaną zostanie na zawsze potęga Hiszpanów.

Wojsko w obozach, w liczbie 150,000, ćwiczy się codzien
nie, i gdy przyjdzie do operacyj przeciw Havanie będzie już 

1 dobrze przygotowanem do kampanii czynnej. Tymczasem rząd 
zbiera nowe transporty, gromadzi zapasy, amunicyą, broń i

żywność w ogromnych ilościach, albowiem nie tylko wojsko 
nasze ale i Kubańczyków trzeba będzie we wszystko zaopatrzyć.

W Hiszpanii samej coraz jest gorzej. Panuje tam zwąt 
pienie, rozpacz i wszyscy są bezradnymi, począwszy od mi 
nistrów aż do prostaczków. Mocarstwa europejskie nie chcą 
się ująć za Hiszpanią a sama nie może nic prawie uczynić, 
bo ogromny brak jest jej pieniędzy. Ążeby jednak dać ja
kiś znak życia, rząd wysłał flotę pomocniczą pod komdndą 
admirała Camara “z zapieczętowanymi rozkazami” na morze 
Śródziemne — pewnie dla zamydlenia oczu ludu hiszpań
skiego. Wskutek tego odpłynięcia floty obiegają różne wie
ści po kraju hiszpańskim: że flota ta płynie odbić Wyspy 
Filipińskie, źe płynie na pomoc admirałowi Cerverze “zabu
dowanemu” w Santiago, źe pospiesza na pomoc kapitanowi- 
gen. Blanco w Havanie, i źe, dalej, pospiesza atakować mia
sta nadbrzeżne amerykańskie. W czasie gdy takie wieści, 
rozmyślnie rozsiewane dla oszukania ciemnego ludu hiszpań
skiego, rozchodzą się po kraju, osławiona ta flota “rezer 
wowa” zawinęła do Cartageny i bujać sobie będzie po mo
rzu od portu do portu, nie bardzo odległa od Kadyksu i in
nych portów Hiszpanii, albowiem rząd hiszpański musi ją mieć 
na obronę swych miast portowych. Flota ta, jak się przeko
nano, nie jest w stanie stawić czoła ani Sampson’owi, ani 
Schley’owi ani Dewey’emu, albowiem tylko 2 okręty są gro- 
źneml.

Jasnem jest, źe czeka Hiszpanią straszna klęska, lecz może 
ta przegrana nie będzie tak okropną jak wojna bratobójcza 
jaka ma wybuchnąć w Hiszpanii przy końcu wojny lub po 
jej ukończeniu. Don Carlos zapowiedział, iż się upomni orę
żem o tron i zemści się za “nierząd” teraźniejszego zarządu 
Hiszpanią. Oznacza to krwawą wojnę bratobójczą — nie 
pierwszą, która może doprowadzić do tego, że Hiszpania cał
kiem upadnie. Słowem przyszłość Hiszpanii jest bardzo po
nurą.

Na Filipinach powstańcy pod wodzem swym generałem 
Aguinaldo dzielnie biją Hiszpanów i wszędzie, gdzie ich na
trafiają, okropnie przetrzepują. Stósownie do ostatnich wia
domości, kap*tan gen. Augusti z rozbitkami schronił się do 
cytadeli manilskiej i już ztamtad dalej nie może się komuni
kować ze światem. Jestto ostatnie schronienie i tak sam 
wplątał się w pułapkę jak Cervera się “zabudował” w Santiago 
na Kubie. W cytadeli Augusti musi się albo poddać albo 
zginąć z głodu lub od kuli. Prawdopodobnie życzy sobie pod
dać się Amerykanów, u “naszych” jest bowiem pewnym ży
cia swego, zaś gdyby się poddał powstańcom nie wie czyby 
mu go nie odebrali.

Hiszpanie ponieśli dotkliwą klęskę — 
padło ich przeszło 100.

FORT McCALLA, port 
Guantanamo, 14 czerwca, via 
Mole St. Nicholas, 15 czer 
wca. — Do pierwszego wal 
nego boju pomiędzy maryna
rzami amerykańskimi a Hisz 
panami przyszło tutaj dzisiaj 
(donosi H. J. Whigham, spe- 
cyalny wojenny korespondent 
“Chicago Tribune.”)

Jak zwykle, amerykańska 
dzielność i karność wygrała. 
Mała nasza najezdnicza siła 
okazała doskonałą odwagę i 
ducha i była zwycięzką w kil
ku potyczkach bez stracenia 
jednego człowieka.

60 poległych Hiszpanów 
pozostało na polu bitwy w je
dnym punkcie jako rezultat 
świetnego ataku, włączając a 
taku na bagnety, poprowa
dzonego przez kapitana El
liott. Po innych miejscach 
znajdują się luźni polegli hisz
pańscy tak, że ich strata wy 
nosi przeszło 100 zabitych.

koło południa oddział, z któ 
rym ja byłem (donosi kores
pondent) posłyszał strzały w 
tym kierunku i usiłował się z 
nim złączyć, lecz znaleźliśmy 
Hiszpanów na ścieżce po któ
rej udał się był Elliott.

Cofnęliśmy się do placó
wek porucznika Mahoney i 
dowiedzieliśmy się, iż żołnie
rze Elliott’a przypuścili atak 

na bagnety na Hiszpanów. 
To było jedynie możliwem po 
drugiej stronie górki, gdzie 
okolica była czystą.

Załoga “Dolphin’a” wyda 
wała okrzyki w czasie gdy 
rzucała od morza granaty na 
nieprzyjaciół w około punktu 
portu.

Za pomocą sprytnego ma
newrowania Elliott’owi udało 
się obsaczyć znaczną siłę 
Hiszpanów i zadać im okro
pną karę. Siła Elliott’a ope 
rowała od północy a Maho- 
ny’ego od zachodu, podczas 
gdy “Dolphin” dawał ognia z 
wybornymi rezultatami od mo
rza z odległości 1,000 jardów.

Hiszpanie znajdowali się na 
wierzchołku góry, gnani z je
dnego punktu do drugiego 
przez zbliżających się Amery 
kanów. Marynarze tak byli 
ustawieni, iż prawie otaczali 
Hiszpanów, którzy byli zdu
mieni i pomieszani.

Co kilka minut pękał gra
nat w śród przerażonych Hisz-

Gdy Hiszpanie zobaczyli 
swych kamratów padających 
tuzinami od napadu siły lądo 
wej i od granatów z “Dol
phin,” porzucili walkę i ucie- 
kli za pagórki w gąszcza, po
zostawiając za sobą 100 ka
rabinów Mauser’a i kilka ty 
sięcy rzędów amunicyi na po 
lu.

W tern miejscu padło tru
pem 60 wrogów a wielu w o- 
taczających zaroślach.

Poznałem mundur “straży 
cywilnej” w szeregach nieprzy- 
ciela. Nie tak bardzo dawno 
temu znajdowałem się w nie
przyjemnej blizkości tych lu
dzi w Havanie, i gdy ich zna
lazłem na polu bitwy tutaj 
pod Guantanamo, łatwo moż
na było nabrać przekonania, 
iż ich przysłał Blanco na po
siłki wojskom i gierylasom 
już tutaj się znajdującym.

Gdy to piszę, Elliott ściga 
Hiszpanów cztery lub pięć 
mil od obozu, a przybywające 
oddziały zwiadowe donoszą, 
że strzelanina jest nieustanną. 
Czasami możemy słyszeć ar 
tyleryą naszą, lecz ta jest ma 
łej wartości z powodu obawy 
trafienia naszych własnych lu
dzi.

Kilku Kubańczyków z za
chodniej strony portu donosi 
o boju pomiędzy rewolucyo- 
nistami a Hiszpanami powy
żej Guantanamo.

Marynarze trzymają miej
sce tutejsze więcej dla tego, 
iż jest stacyą kablową niż ja 
ko port na wylądowanie wojsk 
naszych. Spodziewają się przy
bycia tutaj 10,000 a przy 
Santiago drugich 10,000.

L początku strzelanie gie 
rylasów z zasadzki do naszych 
marynarzy miało wpływ de
moralizujący. Ludzie nasi nie 
byli przygotowani na taką 
wojnę, lecz dzisiejsze pcwo 
dzenie ma efekt elektryzują
cy. Duch obozu jest wyso 
kim. Prawie wszyscy są przy 
dobrym zdrowiu.

Bolesnym był widok wi
dzieć trupa biednego naszego 
Gibbs’a, chirurga nowoyor- 
skiego, leżącego pomiędzy 
rannymi, których rany urzę
dowo zbadał dwie godziny 
przedtem. To było mojem 
pierwszem zapoznaniem się z 
obozem. W partyi naszej jest 
6 korespondentów dzienni
ków. Mamy 65 Kubańczy
ków do posługi zwiadowej.

Pierwsza praktyczna próba z dyna
mitowym krążownikiem “Vesu

vius” — jedynego okrętu 
tego rodzaju na 

ś wiecie.
MOLE ST. NICHOLAS, 

Hayti, i5 czerwca. — W po
niedziałek wieczorem po raz 
pierwszy w marynarkowej 
wojnie próbowano granatów 
zawierających potężne wybu
chowe materye, wystrzelanych 
przez armaty pneumatyczne, 
z krążownika dynamitowego 
“Vesuvius,” u wchodu do 
portu Santiago.

“Vesuvius” wyrzucił trzy 
granaty, każdy zawierający 
200 funtów bawełny strzelni
czej, na zachodnie wzgórza u 
wjazdu do portu Santiago. 
Jedynie straszliwa konwulsya 
natury kiedykolwiek przedtem 
dokonała podobnego skutku 
jak te strzały.

Z rozpęknięciem się grana 
tów, powstały bałwany jakby 
z trzęsienia ziemi a okręty 
wojenne na morzu pokołysa- 
ły się. Huk eksplozyi był za
głuszającym i całe tony ska
ły zostały rzucone w powie
trze. Teraz oficerowie mary
narki wiedzą, bo się naocznie 
przekonali, że jeden granat z 
bawełny strzelniczej z “Vesu 
viusza” na proch rozbije każ
dą fortyfikacyą jaką uderzy.

Kapitan “Vesuviusza” Pills
bury błagał admirała Sampso
n’a ażeby pozwolił na próbę 

kompletnie ich rozbili.

Trzy wyprawy wysłane zo
stały na wroga z twierdzy 
dzisiaj rano. Główny oddział 
przebył górkę dwie mile od 

panów, zabijając 1 raniąc wie 
lu. Wszelka chętka do bicia 
została im odebrana przez za
ciekły atak Amerykanów. Raz

1 ------ ----- -- | gdy okazali śmielszy front na
obozu pod kapitanem Elliott, chwilę, żołnierze Elliott’a 
wraz z 80 Kubańczykami. O przypuścili atak na bagnety i

trzech armat “Vesuviusza.” 
Okręt ten nigdy nie był czyn 
nym w wojnie i jeszcze nigdy 
nie był wypróbowanym, albo
wiem starszyzna marynarkowa 
nie miała do niego zaufania. 
Od trzech lat statek leżał 
bezczynnie i byłby dawno ro
zebranym, gdyby nie to, źe 
kongres nie przeznaczył pie 
niędzy na to rozebranie. Bu 
downiczy tego statku zape 
wniali rząd, że “Vesuvius” 
sprawi rewołucyą w kampa
nii marynarkowej albowiem 
nie ma na świecie całym ta 
kiego okrętu jak ten, który
by strzelał dynamitem lub ja
kim innym wysoce-wybucho- 
wym materyałem. Tym ra
zem pierwsza próba z trzech 
dział nie odbyła się z dyna 
mitem tylko z bawełną-strzel 
niczą, która ma tylko jednę- 
piątą siły dynamitu. W po
niedziałek wieczorem admirał 
Sampson pozwolił na doko
nanie próby i się powiodła 
znakomicie. Było bardzo cie
mno i pod osłoną nocy “Ve
suvius” podpłynął na odle
głość mili od wybrzeża i 
bez żadnego huku wyrzucił 
pocisk. Działa jego strzelają 
cicho, tak źe nie ma najmniej
szego huku. Granat uderzył. 
W Santiago musiała zapano 
wać panika. Ani jedna ar
mata z wszystkich fortyfika- 
cyj nie odpowiedziała. Padł 
drugi strzał — a gdy trafił, 
rozległ się straszliwy huk, i 
jeszcze była cisza w fortyfi- 
cyach. Dopiero gdy kapitan 
Pillsbury rzucił trzeci pocisk, 
wtedy Hiszpanie dali ognia z 
twierdzy, lecz żadne z ich 
strzałów nie trafiły.

Ponieważ próba udała się 
zupełnie zadowalniająco, admi
rał Sampson nie troszczył się 
jaką była rzeczywista szkoda 
wyrządzona.

O świcie we wtorek zało
ga “New Orleans” uspokoiła 
i częściowo zniszczyła nową 
bateryę na wschód od zamku 
Morro, w Santiago. “New 
Orleans” podpłynął na 3^ mi- 
li od fortyfikacyj, lecz hisz
pańscy kanonierzy nie umieli 
okrętu trafić. Nie mieli też 
wiele czasu, albowiem za kil 
ka minut ich działa zostały u- 
spokojone.

Ponowne zbombardowanie twierdz 
miasta Santiago.

KINGSTON, Jamajka, 16 
czerwca. — Flota kontr-ad- 
mirala Sampson’a o brzasku 
dzisiaj rano zbombardowała 
ponownie baterye miasta San
tiago de Cuba. Była to trze
cia kanonada, najsilniejsza ze 
wszystkich od czasu “zabu
dowania” eskadry hiszpań
skiej admirała Cervery.

Przez kilka godzin okręty 
nasze waliły z armat na pra
wo i lewo w twierdze, oszczę
dzając tylko twierdzę “El 
Morro,” ponieważ tam się 
znajduje porucznik Hobson i 
jego towarzysze, którzy zato 
pili węglowiec “Merrimac” w 
samym porcie dla zagrodze
nia eskadrze hiszpańskiej wy
płynięcia z portu.

Baterye zachodnie, na któ
re największy atak był przy 
puszczonym, zostały okropnie 
poniszczone. Jedna została do 
szczętu zburzoną. W innych 
wiele armat zostaH pousuwa- 
nych z pozycyj.

Z początku Hiszpanie od 
powiadali z werwą i “dziko,” 
lecz nieszkodliwie. Potem 
większa część dział została 
przez nich porzucona. Z na

szych okrętów ani jeden nie 
został trafionym ani też ani 
jeden nasz człowiek tkniętym.

Strata nieprzyjaciela w po
ległych i rannych musi być 
znaczną, lecz oczewiście nie 
jest nam wiadomą.

Wieczoru poprzedniego trzy 
strzały dał “Vesuvius” ze 
swych cichych armat pneu
matycznych, niejako na pró
bę, dla przekonania się o sku
teczności dział tego statku. 
Dwa granaty z bawełną strzel
niczą padly w wodę wewnątrz 
portu, dla potrzaskania stat
ków torpedowych, lecz nie 
wiadomym jest skutek. Trze
ci granat z straszliwym hu
kiem eksplodował nad Cayo 
Smith i wyrwał dół w skale, 
w którymby cały kościół mógł 
się zmieścić. Dół ten dzisiaj 
rano spostrzeżono łatwo.

Rano rychło bo o g. 3:30 
na okrętach naszych rozdano 
załogom kawę do picia, po
czem wszyscy udali się do 
swych pozycyj ażeby rozpo
cząć kanonadę skoro świt na
stanie. Okręty przypłynęły na 
blizkość 3 000 jardów, kiedy 
się zwróciły bokami do portu 
i uszykowawszy się we for
mie pół księżyca, rozpoczęły 
kanonadę. W środku tego 
pół-księżyca stały najpotęż
niejsze okręta, okręt flagowy 
na prawym a “Massachus 
setts” na lewym boku. Przez 
cały czas bombardowania pół
księżyc ten stał nieruchomo. 
Ze wszystkich okrętów strze
lano dobrze, lecz najlepiej z 
“Texis,” jak chorągiewkami 
później oznajmił Sampson.

Zniszczenie było straszliwem 
i z fortyfikacyj bombardowa
nych prawie nic nie pozosta
ło.

Jedynie obecność Hobsona 
i towarzyszy jego ocaliła 
“Morro” od zniszczenia. Ogó
łem nasze okręty dały nie 
mniej jak 5,000 strzałów i 
przeszło pół miliona funtów 
metalu padlo na skruszenie 
twierdz hiszpańskich.

MĄDRYT, 16 czerwca. — 
Admirał Cervera telegrafuje, 
źe “granat jeden z któregoś 
amerykańskiego okrętu wo
jennego, spadając z wielkiej 
wysokości, uderzył w krążow- 
niK ‘‘Vizcaya,” lecz źe statek 
ten z powodu dobrego opan
cerzenia, nie został mocno 
uszkodzonym.”

Pokruszenie do reszty wałów i twierdz 
w porcie Guantanamo.

KINGSTON, Jamajka, 16 
czerwca. — Potrzeba było ty 1 
ko jednej godziny żwawego 
strzelania granatami z okrę
tów “Texas," “Marblehead” 
i “Suwanee” dnia 15 bm. do 
poniszczenia do gruzów no
wych wałów i starej twierdzy 
murowanej w Caimanera do 
reszty.

Po zbombardowaniu twier
dzy i wałów trudno było roz
różnić jedno od drugiego. 
Twierdza została zbita na proch. 
Piaski nasypów pociski po
rozrzucały zupełnie. Armaty 
na wałach osadzone zostały 
poodrzucane jakby kawałki 
drzewa. Tak więc gdy przed
wczoraj forty te pluły na na
sze okręty i na ludzi naszych 
ogniem, to dzisiaj nie egzy
stują więcej.

Fortyfikacye te znajdowały 
się na zachodniej stronie por
tu, u końcówki drogi kolejo
wej prowadzącej z Guantana
mo do Caimanera, i broniły

l (Ciąg dalszy na str. 4ej)
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Interes Bankowy.
KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 

JEST NASTĘPUJĄCYM.

’arka do Cerarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Pras W. i Z. i Śzlązka. 

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya;
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
Węgier j

Gubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i
Polski ood Moskalem.

’rank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii. 
Gulden do Holandyi.

roner do Danii, Szwecyi i Norwegii, 
i/.ra do Włoch.

Kurs. Portoryum.
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Września. Posiadłość 
Czeszewo z Mikuszewem i fol
warkami Budziłówka i Bady 
należącą do księcia Majning 
sklego, a wynoszące 1400 
mórg obszaru, przytem 8000 
mórg lasu, w którym znajdują 
się rewira 200 do 300 letnich 
dębów, nabył na własność 
Landbank berliński. Cena 
kupna wynosi 4 do 5 milionów 
marek. Posiadłość ta należy 
do najpiękniejszych w po 
wiecie Wrzesińskim.

Gniezno. Nieruchomość 
pana Józefa Krzywonosa 
w Róży przeszła w edług “Ga
zety Gnieźnieńskiej” w drodze 
kupna na własność p. Rein- 
harga NeumannazGeischen(!) 
na Szlązku za 90 000 marek.

PRUSY WSCHODNIA
I ZACHODNIE

— Ełk. Budnika Rymar
skiego z Komychowa gnie 
wało, że na zakupienie nowych 
książek dla syna wydał wiele 
pieniędzy. Poszedł przeto do 
nauczyciela i uskarżał się na to. 
Nauczyciel wskazał mu w ciągu 
mowy drzwi, przyczem się 
wyraził, że wcale by się to 
dziwnem nie wydawało, jeże
liby syn tak ograniczonego 
na umyśle ojca był na umyśle 
tak samo ograniczony. Gdy 
później wieczorem nauczyciel 
wyszedł na przechadzkę, został 
nagle napadnięty przez dwóch 
ludzi, którzy go skrępowali 
i następnie w miech wpako
wali, poczem miech u góry 
związali i strasznie go w ta 
kowym pobili. Potem zawlekli 
go pod pompę, przed którą 
był wykopany dół. W dole 
była wkopana beczka od wo y. 
Miech z zawiązanym nauczy
cielem przymocowano w ten 
sposób, że nogi i połowa ka 
dłuba nauczyciela wisiały aż 
pod p:erś w beczce, podczas 
gdy głowa jego znajdowała 
się tuż pod rurą pompy. Za
częto potem na nauczyciela 
pompować wodę. Dopiero po 
kilku godzinach uwolnili prze
chodnie nauczyciela z przy
krego położenia. Przeciw bu 
dnikowi wytoczony został pro
ces o sponiewieranie i pozba
wienie wolności.

w ostatniej chwili policy a za
groziła karą aż do 60 marek 
panu G'omelskiemu jeżeli 
pozwoli zebrunie odbjć, po 
nieważ kuźnia wedle przepi
sów prawny- h nie jest miej 
scem, w którem mogą się 
odbywać zebrania publiczne.
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POD MOSKALEM

— O prześladowaniu 
Unitów w zaborze rosyjskim 
pisze korespondent warszaw
ski “Nowej Ref.”: “Ksiądz 
katolicki, spełniający swoje 
obowiązki z poczuciem wyż 
szego powołania, z godnością 
noszący suknię duchowną, za 
nowej ery, jak za starej, za 
srogiego Hurkt, tak za słod
kiego ks. Imerety ńskiego, 
ściąga na sieb e prześlado
wanie. Wzorowy' kapłan ks. 
Dmochowski, niegdyś kape
lan Sióstr Miłosierdzia w War
szawie, który już raz lat kilka 
przepędził w Penzie, znowu 
teraz dostał się na pokutę 
polityczną — do M. ryampola, 
do klasztoru Maryanów. W gru
dniu r. z. skazał gen. guber
nator wikaryusza kościoła 
w Węgrowie za “wtrącanie się 
w sprawy prawosławia” na 
50 rublową grzywnę. Ks. Sien
nicki, wikaryusz kościoła św. 
Krzyża w Lodzi, zapłacił 100 
rubli za to, że w sądzie okrę
gowym piotrkowskim w dniu 
20 grudnia r. z. “demonstra
cyjnie uchyl ł się od odpo
wiadania po rosyjsku”, jak 
kolwiek posiadał niewątpliwą 
znajomość języka państwego. 
Księdza Piotra Metelskiego, 
administratora parafii w Mo 
kreml piu, w powiecie zamoj
skim, wygnał gen. gubernator 
na zawsze z ziem unickich, 
pozwalając mu tylko zawiesić 
się przy jakiem probostwie 
lewego brzegu Wisły, bez 
żadnego bent fiJutn.

POD PRUSAKIEB
W KA POZAiaNSKIK

, i ’ 'pot<m najswobodniej chodził zebranie.

— Poznań. W zeszłym 
roku skradł w miesiącu wrze 
śn u woźny ewangelickiej 
gminy Ke tsch pensye pasto 
rów, które miał im doręczyć 
i znikł bez śladu. Przypu 
szczano ogólnie, że uciekł za 
granicę, ponieważ wysłane za 
nim listy gończe pozostały’ 
bez skutku Tymczasem wzeszły 
wtorek poznał go na ulicy 
pewien policyant i aresztował. 
Oicazało się też, że Keitsch 
w ciągu całego czasu tego, 
a więc od września aż do tego 
czasu ani na krok me opuścił 
Poznania i że po kradzieży 
zgolił jedyn e brodę i wynajął 
sobie inne mieszkanie; lecz

po mieście. R <z nawe t siedział ; 
w restauracyi tuż obok kilku ) 
członków ewangielick iego do- I 
zoru kości< Inego którzy sobie j 
o nim opowiad. li. I ci go ' 
nie poznał'.

Rakoniewice. O okro- szlegier do Wotemborka, ale 
pnym wyp-dku donoszą z Ra
koniewic. Zatrudniony w bro 
warze Appelta krewny jego 
H. usiadł był na zrębie muro
wanego kotła, w którym znaj
dowała sie wrzącą woda, prze
znaczona zapewne do wyczy- 
sz zenia kad i. H. zasnął wi-

Z Prus Wschodnich. 
Przeszkody. W ‘ Gazecie Ol
sztyńskiej” czytamy: Wczwar 
tek miało się odbyć w War- 
temborku polskie zebranie 
wyborcze, na którem poseł 
do parlamentu ks. dr. Wol- 
szlegier miał zdać sprawę 
z czynnoś i poselskich. Ale 
co się znowu okazało? Choć 
redaktor “G z. Olszt.” sam 
trzy razy był w Wartem- 
borku, sale pozamawiał i otrzy
mał pozwolenie na odbycie 
zebrania, to jednak następn e 
zagrożono ze srony policyjnej 
karą aż do 60 marek tym 
restaur .torom, kcórzyby się 
poważyli dać lokal na polskie 

Ponieważ sali nie 
było można dostać, postano 
wiono odpraw>ć zebranie w ob
szernej kuźni par a Gromel- 
skmgo Doniesiono więc znowu 

, o zebraniu, kuihnię wyprzą 
I tnieto, zjechał i ks. dr. Wol-

SZ ZClllcl KdU *• 1 *• ** ’ | M •' *-«-**^.

docznie na ko le, przechylił j Tak więc ostatecznie zebra 
się i wpadł w gotuj cą się nie wcale odbyć się nie mogło, 
wodę. Poparzył się tak okro jchcć się na nie wiele ludzi 
pnie, że mimo usilnej pomocy zeszło, tern bardziej, że przy- 
tutejszych lekarzy, po 5 go- padał w dniu tym targ. Po 
dzinnych męczarniach ducha dobno i dwóch żandarmów 
wyzionął. , i policy a była w pogotowiu

do rozpędzenia ludzi, gdyby 
zebranie miało przyjść do 
skutku.

Ostrowo. Książe Fer
dynand Radziwiłł z Antonina 
założył tu w bllzkości miasta 
cegielniąwedle systemuDanne- 
berga. Cegielnia ta posiada 
6 piecy i zdoła tygodniowo 
60 tysęcy cegieł wypalić. 
Komin wyscki 40 metrów.

SZLĄZK-
— Katowice. Wielkie 

nieszczęście zaszło tu w pią 
tek (18 maja) pod wieczór. 
W chwili, gdy zatudn eni 
przy zatrudnieni przy nowei 
budowli na rusztowaniu 4 
piętra mularze i robotnicy 
m eli pracę opuszczać — za
walił się cały budynek, grze
biąc pod gruzami nieszczęśli 
wych. bmierć na miejscu po
nieśli mularze Moka i Śliwka 
i dwie młode robotnice Ro
zalia Malcherczyk i Jadwiga 
Siwińska; ciężkie rany od
nieśli mularze Semmleri Czie- 
dlitzer; mularze Paweł Guzy 
i Józef Greich ty 1 ko tej szczę
śliwej okoliczności życie za
wdzięczają, iż się nad nimi 
belki spiętrzyły i rodzaj budy 
u worzyły. Prócz nieznacznych 
zadraśneń skóry nic się im 
nie stało. Roboty rad wy
dobywaniem nieszczęśliwych 
trwały do godziny 1 po pół
nocy. Budowlę wykonywał 
majster mularski Schró er 
z Laurahuty. Śledztwo jest 
w biegu.

Z okręgów górnoszląz 
kich zostali na środowem ze 
braniu postawieni i ogłoszeni 
za kandydatów centowych:

w okręgu Opolskim: major 
Szmula,

w Strzelecko - Kozielskim: 
ks. dziek. Głowacki,

w Toszecko Lublin Gliwic 
kim: hr. Ballestrem.

w Bytomsko Tarnogón>kim: 
adw. dr. Steph.,

w Katowicko - Zabrskim: 
radzca Letocha,

w Pszczyńsko - Rybnickim: 
adwokat Fakm,

w Raciborck em: ks. prób. 
Frank.

w Głubczyckiem: właściciel 
Klose.

w Prudnickiem: właściciel 
Strzoda,

• w Ntemoól ńsko Grotkow 
skim: gospodarz Hubrich, 

w Nyskim: radzca Horn.

POD Al STRYAKIEli
CALICVA.

— Lwowskie zaburzenia 
głodowe odezwały się echem 
w Przemyślu. Oto już w ponie 
działek 23 maja wieczorem 
garstki robotników bez zajęcia 
zaczęły się gromadzić przed 
placem magistrackim, woła
jąc: “chleba i pracy.” — We 
wtorek o godzinie 9 r no ze 
brano się znów przed migi 
stratem i wysłano do bur 
mstrza i starosty c’eput eye 
z żądaniem dos ar zenia im 
zajęcia i chleba. Z gotowością 
przyjęli depu acye t k bur
mistrz jak i starosta i obaj 
natychmiast rozpoczęli akcye.

Dr. Dworski wyasygnowd 
300 złr. na zakupno chleba, 
oraz zarządzi, aby ol w orku 
do robót miejskich przyj rno 
wano o 50 ludzi w ęcej. Sta 
rosta p. Lanikie vicz udzielił 
zasiłek w wysokości 300 złr. 
i udał się osobiście do prezy
denta sądu, tudzież komen 
derującego korpus- m z prośbą 
o odwołanie aresztantów z za 
jęcia w polu i przy budów ch. 
Prezydent sądu rozkazał bez
zwłocznie odwołać więźniów.

Ranek upłynął spokojnie; 
większych zbiegowisk nie było. 
Magistrat zatrudnił joo ludzi 
przy robocie około dróg 
w parku Zamkowym. Pol cya 
sarała się napływowych robo 
tmków z okolicznych siół na 
klon ć do powrotu, bo na wsi, 
gdzie rozpoczęto roboty przy 
drogach s rategicznych, po 
wiatowych i gminnych łatwiej 
o zarobek niż w mieście, prze- 
pełnionem bez pracy. Dopiero 
po godzinie 4 z południa na 
stąpiła awantura. Tłum, wy
rosły nagle jakby z pod ziemi, 
rzucił się na stragany żydów 
sk’ch handlarzy chlebem. Roz- 
chwytano pieczywo, zakotło

wało jak w garnku. Złorze
czenia mięszały się z krzykiem 
straganiarek.

Ostatecznie wystąpiło woj
sko. które bez użycia broni 
zdołało zaprowadzić lad. Are 
sztowano trzech głównych 
przywódzców. Szkoda, zrzą
dzona przez uczestników na 
padu nie jest znaczna. O godz. 
4 i pól po pełudn u zaburzenie 
ponowiło się. Kilkanaście ko 
biet przewróciło wóz z chle 
bem na ulicy Wesołej. Wo
źnicę, żyda, pobito, 60 bo
chenków chleba zabrano. Silny 
oddział policyi wyruszył na 
miejsce, schwytano cztery 
osoby.

Łącznie do godziny 6 wie
czorem jest 7 aresztantów na 
komisaryacie policy. Na od 
wachu głównym jedna kom 
pania piechoty wzmocniła zwy
kłą wartę Dotąd rzucano się 
tylko na żydów; ruch między 
tłumami ma cechęantysemicką.

Zjazd słowiański w Pradze w r. 1848
Z pamiętników śp. Stalmcha.

Jak Niemcy do Frankfurtu, tak 
samo Słowianie zwołali w r. iS48 
zjazd słowiański do Pragi. Pcchop 
dali Czesi, a pierwsi zgodzili się 
na tę myśl Poznsńezycy. Najbar 
dziej uciśnione i zagreżone od 
Niemców szczepy słowińskie u 
czuły gwałtowną potrzebę jedno 
mjśluego postępowania w celu oca
lenia swego. A więc zjazd sło
wiański miał obradować nad tem: 
żeby wszyscy Słowianie, jako dzieci 
jednej maik , podali sobie ręce ku 
odpieraniu nieprzyjaciela; żeby 
żadna narodowość przez elrugą me 
była udręczaną, jak tego wymaga 
rowność i sprawiedliwość; żeby 
Słowianie utworzyli ściślejszy zwią 
zek na podstawie piśmiennej wza 
jemności; żeby odeprzeć panger 
mańskie zachcianki Frankfurtu 
w celu obrony całości i niepodle 
głości cesarstwa rasuskiego a nie 
dopuścić we elenia Austryi do Nie
miec, pod której opiekę miały się 
skupiać zachodnie i południowe 
narody słowiańskie. Uchwały zjazdu 
słowiańskiego przeto miały być 
zwłaszcza cesarzowi austryackiemu 
przedstawione. — Program zjazdu 
tego wzbudzał wielką otuchę wśród 
Słowian. Księże Jerzy Lubomirski 
zachęcił mnie (Stalmacha^ także, 
abym pojechał na ten zjazd. Wprzód 
napisałem do dra Kłuckiego, aby 
z Cieszyna wysłano też mężów zau
fania do Pragi. W Wiedniu wła 
śnie zakończono wcześniej rok 
szkolny, bo nikt już o kolegia nie 
dbał; moje nauki teologiczne też 
się ukończyły, była więc m< żno^ć 
pojechania. Do tego zdecydował się 
także Andrz j Kotula, który rów
nież ukończył nauki prawnicze 
i kilku innych Szlęzaków, którzy 
więcej z ciekawości do nas się 
przyłączyli. W Wiedniu zebrało się 
tymczasem wielu 1 epatowanych 
i mężów zaufania z rożnych ziem 
słowiańskich i d. 30 m ja powiózł 
nas pocięg kolejowy w liczbie 
przeszło ,60 osób. Wesoła to była 
jazda, radosne potem po-i.anie 
w Pradze i serdeczne przyjęcie na 
wyspie z< iijskiej, dokęd przybywa
jących nas prowadziły tłumy stu 
denlów i ludności z chorągwi, mi 
słowiańskiemi u ebiesko - czerwouo- 
białerni i cz- rwom -b ałemi wśród 
okrzyków: Sława! Sława!

W dniu 1 czerwca 1818 r. uko - 
stytuował się z;azd czyli sobor sł - 
wiański, liczęcy ogółem 14 j człon
ków. Podzielił się na trzy sekeye 
według narodowości 1 krajowości: 
czesko-słow ańskę, polsku-rui iń.ską 
i południowo-słowiańskę. Prezesem 
pierwszej sekcyi był Paweł S«af.- 
rzyk, drugiej Ka ol L belt z Po
znania, trzeciej Paweł Stamatowic 
z Nowego Sadu. Starostę, czyi pre
zesem całego zjazdu, obrano Fran
ciszka Palackiego, a podntarostami 
księcia Jerzego Lubomirskiego 1 
Stanka Wraża. — Ponieważ Szię 
żaków przydzielono do sekcyi cze
skiej, udałem s ę do księcia Lubo
mirskiego, oświadczając, że my 
Szlęzacy, jako Polacy, chcerny 
1 możemy tylko d> p< 1-kiej sekcyi 
należeć. Po adził mi, abym n pisał 
stosowne oświadczenie, do ktorego 
przyłączył się także Andrzej K - 
tuła 1 w chwili przyszło przyzwo
lenie ze strony Czechów Z larzyło 
się wskutek, teg ■, że dr. Pu: kinie, 
który był profesorem we Wrocł - 
wiu, chociaż rodem Czech, ale 
chcący reprezentować Szlęzko - pru 
skie, zaraz z czeski*-] sekcy i pr: e 
szedł do polek ej. Gly zas ■ a«ty- 
priego duia przy był z Cieszyna pi o 
fesordr. Plucar, także rodem Czech, 
a zgł >si wszy się d > mnie, zapjbał, 
do której sel-cyi by miał wstąpić, 
odpowiedziałem z pvtaniem: czy 
w swojem tylko irni ■ iiu, czyli ua 
podstawie upoważnienia szlązkich 
uar.idowców ch- e brać ńdz'ał w zj« ź 
dzie. 1 dr. Plucar przyłączył się 
również do sekcyi p>lsli-j Po 
w ższe oświad zenie rnije było 
wówczas pierwszą głoś ę matnf - 
stacyę przynależności Szlęzka do 
narodu polskiego. Czesi zgadzali się 
w t dy nawet t a przy łączenie Księ 
stwa Cieszyńskiego do (4 lioyi 
z powodu wspólnej narodowości.— 
Op -ócz tego zamanifestowania speł
niałem na zjeź Izie jrszc»e inną 
ważną czynność. S krmarzem sekcyi 
polsóej był Walewski, a mnie 
przydzielono jemu do pomocy, p > 
mew ż obznajmiony byłem z sio- 
wiańskiemi narzeczami i umiałem 
szybko pochwytywać główną treść 
mówców, dla ułożenia protokołów, 
gdyż stenografów nie było.

Duia 2 czerwca po uroczy stem 

naboż m twie odbyło się pierwsze 
ogólne posiedzenie. Na ogólne po
siedzenia zgromadzały się wszy si »ie 
trzy sekeye; opró z tych odb; wa’y 
się sekcyjne posiedzenia codziennie 
nawet po dwa. Prigram zjazdu na 
pierwszem posiedzeniu p.z\ jęty 
obejmował następujące purkta: 
wzajemny stosunek Słowian aust.ry- 
ackich i stosunek ich do innych 
narodowości monarchii austiyac- 
kiej, stosunek tychże Słowian aust y- 
ackich do innych Słowian tj. pod 
panowaniem Prus luo Rosy 1 i Tur
cy 1, oraz do wszystkich narodow 
eu opejskich. Jedną z pierwszych 
czynności zjazdu była odezwa do 
węgierskiego ministerstwa, aby Ma
dziarzy udzielili Słowakom iównych 
praw i przestali ich prześladować. 
Następnie zjazd ułożył dwa mani
festy: jeden do narodów europej
skich, drugi do cesarza austryac- 
kiego. Manifisty te tchną praw
da.wą ludzkością sprawiedliwością 
1 lojalnością wobec zaborezjeh 
i wywrotnych zamysłówtejmufrank
furckiego. Obrady miały się już ku 
końcowi, gdy naraz przerwane 
zostały nieopudziewanemi wypad
kami.

Prażanie zatrwożyli się ściąga
niem wielkiego wojska 1 ustawie
niem dział na wzgórzach około Pragi. 
W dzień Zielonych Świątek udała 
się przeto depuucya legii akade
mickiej do komendanta księcia 
Winaischgia za z zapytaniem, co 
te przygotowania wojenne maję 
znaczyć. Windischgiiitz dumnie ]ę 
zbył. Życzyli też sobie Czesi poz 
być się Windiscbgratza, jak się go 
wprzód we Wiedniu pozbyto. W ; o- 
medziałek świąteczny d 18 czerwca 
odprawiano św. mszą na Końskim 
Tagu z wielką uroczystością, 
poczem część ludu powracała około 
rn eszkania Windischg>a za i nie
którzy studenci zawołan mu: pereat. 
Wojsko przygotowane uderzyło na 
lud bagnetami i zajęło główniejsze 
ulice. Lud zaś zaczął stawiać bary
kady i bron ć się Oddział w ojska 
zaczął strzelać do narodowego mu
zeum, gdzie się odbywały posie
dzenia zjazdu słowiańskiego, twier
dząc, że ztamtęd padł strzał na 
wojsko, chociaż nieprawdziwość 
tego zaraz dr. Dworzaczek proto
kólarnie stwierdził. Tak samo strze
lało wojsko do hotelów, gdzie miesz 
kali członkowie zjazdu, pod pozo
rem, że ztamtęd strzelano, czemu 
też zaprzeczono. Walka toczyła się 
na barykadach w ulicach. Na drugi 
dzień przyjechał z Wiednia jene
rał Mensdorf celem przywrócenia 
pokoju i był z radością witany, ale 
nic nie wyjednał. Potem Wlindisch- 
giatz, gdy lud coraz więcej był roz
jątrzony, zaczęłbombardować miasto, 
które nareszcie w piętek poddało 
się na łaskę i niełaskę. Widocznie 
całe zajście było zamachem reak- 
cyi, obmyślonem na przytłumienie 
młodej wolności. — Nieprzyjaciele 
Słowian głosili, że zjazd słowiańsl i 
dał powód do rozruchu; temu d<- 
statecznie zaprzeczono, ale jewuem 
jest, że zjazd ten, chociaż spokojnie 
obradujący nad dobrem narodu, 
był też solę w oku reakcyi. Za
wistni Niemcy głosili także, iż na 
tym Zjeź Izie Słowianie w nie
mieckim języku się porozumiewali 
i temu stanę węzo jako świadek 
zaprzeczyć mogę, bo wszyscy 
w swoich narzeczach słowiańskich 
mówili. — Po uspokojeniu Pragi 
dopiero większa część członków 
zjazdu mogła wyjechać i ja też po
wróciłem do Cieszyna.

Ncs obcicsany.
Był sobie w Berlinie jegomość z 

nosem tak potężnym, że mógł otrzy
mać za niego pierwszą nagrodę na 
wystawie największych losów w 
Medyolanie. Nawet .us Cyrano de 
Bergeraca w porównaniu z tym or
ganem powonienia był małym. Po
siadacz doznawał z tego powodu 
wielu upokorzeń miłości włatnej; 
postanowił wreszcie, bądź cobądź, 
pozbyć się tej nadmiernej ozdoby. 
Chodził do najsłynniejszych chirur
gów stołecznych z zapytaniem, czy 
nie mogliby jego nosa doprowadzić 
do zwykłych rozmiarów? Poddano 
go liczn m operacyom, ociosano, że 
tak powiemy i nos zredukowany 
został do zwykłych rozmiarów. Je
gomość może już chodzić po uli
cach miasta, nie zwracając na sie
bie uwagi. Cóż to za tryumf dla 
medycyny i chirurgii nowoczesnej! 
Przywracają one uietylko zdrowie, 
ale i piękność, rz< ź iią kształty. Kto 
wie, czy za lat kilka nie będzie mo
żna sobie cbstalować greckiego no
sa, tak jak tużurka, a wtem zas. 
świat składtć się będzie z samych 
Adonisów.

Co redaktor “Wiarusa”, 
w Winona, Mmn, mi do powii- 
dzenia o D>a Piotra Gomozo. — 
Dra Piotra Gomozo, dobrze znane 
1 cudowne lekar tvo, wvrabiane 
przez Dra P Fahrney, w Chicago, 
Ul., można każdego czasu nabyć 
w redakcyi “Wiarusa” w Winona, 
Mi n .leźli Wasz żołądek nie jest 
w porządku, jtźl ście bladym, jeźli 
n edom; gacie, lub j< źli cierp cie 
ua jaką ehorr bę wewnętrzną, mo
żecie oj ć prędki uleczonymi za 
pomocą użycia kilka butelek tego 
lekarstwa. G mozo czyści krew 
i zdrowymi czyni mężczyzn i ko
bity. W naszem mieście, lud z po
czątku nie chciał wlerzjć w cu
do wre doniesienia, uczynione jako 
rezultaty użycia tego lekarstwa, 
lecz gdy pewien dobrze znany nau- 
< zyciel 1 seminarzysta został wyle
czony z wielkiej choroby żołądka, 
lekarstwo to stało się wielce pożą- 
dariem i znanem korzystnie.

Dra Piotra Gomozo nie jest 
in-dycyną apteczną Jest sprzeda
wane ludowi wprost przez fabry
kanta, Dr. Peter Fahrney, 112-114 
So. Hoyne ave., Chicago, Ills. Jeźli 
je nie możecie nabyć w waszej 
okolicy, napiszcie od razu do niego 
po pełną informacyą itd.

Szczegółowe wiadomości

w

$2200. 
$24 00. 
$23.00. 
$25.00.

Kto przyśle $1.00 lub więcej’ otrzyma w podarunku je- 
dnę lub dwie książki powieściowe, stosownie do sumy na
desłanej.

Prenumerata musi w każdym wypadku być opłacona 
Z GÓRY.

Na okaz obecnie nie posyła się — trzeba najmniej za
płacić na jeden miesiąc tj. 2óo, które przesłać można w je- 
dnoeentowych znaczkach pocztowych. Większe sumy naj
lepiej przesyłać przez Money Order (pocztowy lub expreso- 
wy). Adres:

O WOJNIE
H iszpańsko=Amery kańskiej

codzieN podaje

B. 
F. 
D. 
B.

czasu 
założenia aż do dnia dzisiejszego, jakotez historya towarzystw, 
źyciortsy księży itd.

Cena wraz z przesyłką tylko 50c. Można nadesłać w mar
kach pocztowych. Adresujcie:

W. Dyniewicz, 532 Noble Sir-, Chicago. 
Obecnie jest sposobność nabvć

DOBRY KOŁOWC TANIO.

Zawarliśmy umowę z tabrykaniami na sprzedawanie Koło- 
wców po cenach agencyjnych — tylko przez dwa tygodnie.

Męzki Kołowiec, model

Damski Kołowiec model

Powyższe kółka są jak najlepszego wyrobu i dadzą wszech
stronną satysfakcyą.

Należy pamiętać, że sprzedaż niniejsza potrwa tylko 
2 tygodnie. Przyślijcie $5 zadatku a wyślemy Kołowiec C Ó.Dj 
na inspekcyą. r

ADRESOWAĆ:

PULńSKI CYCLE CO.,
53/5 Noble Str., Chicago, 111.

Dziennik (3hjCagosk* 
z ilustracyami miejscowości, osób, for
tec, okrętów, miast, itd. mających sty
czność z tą yrojną.

DZIENNIK CHICAGOSKI wychodzi codzień ocl r. 1890 
z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych i kosztuje 
tylko lc dziennie czyli 25c miesięcznie, 75c kwar
talnie lub §3.00 rocznie.

POLISH DAILY NEWS,
141 & 143 W. Division st., 

----------------------------- CHICAGO, ILL.

NOWA KSIĄŻKA!

Księża i Parafie Polskie
W STANACH ZJEDNOCZONYCH P. A.

(Dyecezya Chi< agoska) z 45cm prześlic n mi rycinami ko
ściołów Dolskich szkół, obrazów i fotografii ks>eżv.



G-JLIZZET-A. POLSKA, 3

0 utrapieniach dziennikarskich 
podczas zaburzeń w Med > olanie, o- 
powiada najpoczytniejsza z gazet 
tamtejszych, “Cornere della Ser
ra:” jak w.adomo zaburzenia trwa
ły przez trzy dni: w s botę 7, nie
dzielę 8 ’ toniedziałek 9 bm. Już 
od soboty biedny redaktor misia! 
walczyć z trudooś -iami, gdyż wielu 
zecerów, mierzkającyt li po za obrę
bem miasta, skutkiem barykai uli
cznych, n’e mogło dost ć się do 
gmachu redakcyjnego Zażegnano 
kłopoty w ten sposób, że zam ast 
artykułu w sprawie najw żniejszej, 
którego nie można było złożyć, u- 
mieszczono jakiś stary artykuł, le
żący w “zapasach,” a traktujący o 
“Reformie budowlanej ” Czytelnicy 
zdziwili się, znalazł-zy w chwiii bu
rzliwej artykuł tak pokojowy, ale 
zdziwienie członków redakcyi było 
niemałe, gdy nazaju rz w lokalu ga
zety zjawił się jako! jegom ść z g - 
tową już odpowiedzią m artykuł o 
“Reform e bu Iow an< j,” i domagał 
się, alty umieszczono ty sąż i-tą elu- 
elukubrmyą w najbliższym name 
rze pisma. R dakter starał się mu

I wytlómaczyć, że czytelnicy w obe 
1 cnej chwdi oczekują przedewszy 

stk'em wiad m ści o rewolncyi i 
wcale nie interesują się reformą 
bu lowla ą.

St re dreie — odpad na to 
aut r z'pn zony; d ienniki mają 
zaw-ze d' ść miejsca do opisywania 
mordów, birykad i gwałtów, 1 cz 

j dla poważnych zagadnień kultur- 
j nvch zawsze brak miejsca na szpil- 
( tfch.

Gdvbyż na tej przykrej rozmowie 
1 skończyły s:ę kłopoty redaktora! 

Skiadv papieru, zasilające drtikar- 
; nią ‘ Corriere della Serra,” mie- 
’ s erą się za rogatką przed P >rta 

Garibaldi Otóż w niedziele walka 
1 w tej stronie wrzała w najlepsze i 
i n epodobna było dostać się do ma 
j gazynów papieru. Ponieważ zapasy 
jego, znajdują-e się w skłalzie re
dakcyjnym, były już bardzo szczu 
płe, postanowiono wydać numer o 
dwóch stronnicach zamiast o czte
rech Zecerzy zajęci byli w najle
psze składaniem materyałów -do te
go uszczuplonego numeru, gdy do

zecerni wtargnęło kilkunastu kole
gów z pism radykalnych, wzywa
jąc pracowników kaszty aby soli 
daryzowali się z nimi i przyjęli u- 
dział w strajku. Po długich perfa- 
kta'-yach z redaktorem, zecerzy o- 
biecali, żi dokończą składania nu
meru Gdy już był gotów i chcirno 
go drukować, okazało się, że do 
motrów gazowych braknie gazu, 
gdyż cześć robotników, zaję ych 
przy jeg ■ fabrykacyi, strajkuje, zaś 
reszta gazu została nżyta do oświe
tlenia miasta. Mus aio czekać 10 
godzin. Wreszcie numer wyszedł z 
pod prasy i rozniesiono go po mie 
śeie. Roznosiciele obawiali się je
dnak zapuszcz ć na przedmieścia, 
gdyż walka obezna wrzała tam w 
najlepsze. Nie odstraszyła ona je
dnak abonentów, którzy nie otrzy- 
m ijąc gazety, po przez barykady, po 
przez oddziały wojsk dotarli do re 
dakcyi Corriere’a, aby administra- 
cyi “nawymyślać,” że w czasach 
tak “ciekawych” nie otrzymują ga- 
zey r gularnie i zapowiedzieć, że 
przestaną ją trzymać, jeśli się to 
jeszcze powtórzy.

Sprzedawanie Książek po bardzo 
nizkiej cenie, na miesią c Czerwiec 

TYLKO DO I-go LIPCA, ’98 r.
Mając na składzie jeszcze kilka tysięcy z poniżej podanych Ksią

żek, sprzedawać będziemy tak tanio tylko do 1-go LIPCA., 1898 r.

jednego dolara. ($l.oo.)

ni

Tylko za jednego dolara. ($1.00.)

IV

Tylko za jednego dolara. $1.00

Budhaizm. 49 Marzyciele 
oszuści. 50 Messyasze da- 

teraźniejsi. 51 Podziemne 
zachodzie. 52 Przyszłość

Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj-

Upraszamy donosić jaki Expres jest najbliższy.

Adresować: W . DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago

Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie. Cnota 
1 wina, Szymek i Handzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek koszto
wałyby przeszło $30.00). Cena $2.85

. .........50a.
Łazarz. 2) 

80

balwierza i jego braci — Historya Abulhassana • 
Ali Ebu Bekar i Szelselnihary faworytki Kalifa 2 
Haruna Alraszyda — Historya o miłości Kama- • 
ralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chaledanu • 
i Badory cesarzówny chińskiej — Historya króle- J 
wieża Amżyrada i damy w mieście czarnoksię- • 
żników — Historya Nureddyna i pięknej Per- * 
sanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla • 
Balsory — Historya Bedera książęcia pierskiego • 
i Dżóhary królewny Samandalu — Historya • 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości — • 
Historya o książęciu Alasnamie i o królu geniu- 2 
bzów — Historya o Kodadadzie _ i jego 49 bra- • 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Histo- • 
rya o śpiącym obudzonym — Historya Alladyna 2 
czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa • 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana • 
Abdalla — Historya o Ali Babie i o czterdziestu J 
złodziejach zgładzonych ze świata przez jednę • 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu * 
bagdackim — Historya o koniu zaczarowanym • 
— Historya o książęciu Ahmedzie i wieszce • 
Pary banu — Historya o dwóch siostrach zawi- * 
sinych szczęścia młodszej siostry. •

W 12 tomach. !

Pierwszy Bocznik Tygodnika 1’owie- 
ściowo Is aukowego, obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na pię
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocno w półskórek, zo zło- 
cónemi tytulikami, który zawiera na
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka stosika czyli zakład wygrany

Powyższy Tygodnik

Opowieści Stepowe przez Paulina Sta
churskiego, zawiera:
1. Gulnara.
2. Na Stepie.
8. Atamańska mogiła.
4. Pokuta.
5. Podolanka.
8. Czartowa góra. 
Cena...................................

Powieści Serbskie. 1) Car
Mikwna. Angora.

Myszą wieża wśród jeziora Gopła prze® 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwsze! połowy XI 
wieku .......... 80

0 Janie Twardowskim, wielKim cza
rowniku i jego sprawkach wraz z 
powieściami o czarach: Czarownica. 
O spaleniu 14 mniemanych czarownic 
w Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop 
1 djabeł. Osieczna...............80

są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj- o 
ny. 72 Piaoek arabski. (Wyznanie mą- • 
drej głowy). 73 Z młodych lat prezy- ! 
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 • 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz i • 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 2 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po- « 
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte- • 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. * 
81 Jak się Japończycy obchodzą z • 
dziećmi. 82 Adwent. 83 Arka No- • 
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka- • 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na- • 

1 poleońskiej. J
i W mocnej oprawie ze złoconym ty- • 
tulikiem. Cena $1.50. •

Powieści Ludu. Spisane z podań. Różne 
bajki, baśnie, opowiadania, klechdy, 
historyjki, i żarty zebret z rożnych 
starych ksiąg i pism Wi Dyniewicz. 
Zawiera: >Vilk i skowronek; O dwu
nastu królewiczach zaklętych w orły. 
Lis i wilk; O bogatym panu, co miał 
syna jedynaka; Kojata; Piakne uczy; 
Bieda; Tomiła; Sierota; Rozmowa by
dląt; Wianek Helisi; Maciej Pyta; Ka- 
£aniec; Pieniądze; Twarz królewsaa; 

ijabeł i mądry chłop; Tumek; Kłam
stwo nad kłamstwami; Jałmużna; Ze
fir; Mary; Djabli tanek; Blada panna; 
Wieczny szewc; Zwierciadło; Pan Ko
żuszek- Potępiona; Miecz zwycięzki; 
Potępiona księżniczka; Zaczarowane 
pączki; Kominiarczyk królewski.
Cena............................................. $1.00
W mocnej oprawie.....................$1.35.

• Zbiór Powiastek, ciekawych i wesołych
• opowiadań historycznych, i artykułów 
J treści naukowej i opisowej. Zebrane
• przez “Gazetę Polską.”J Zawiera:
• 1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło-
’ dziej nad złodzieje. 3 Prawdziwe wie-2 deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam-
• tego świata. 5 Pot—Tarca, czyli mi-2 łość wiernie dochov ana. 6 Ukarani
• rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 82 Król i gosposia. 9 Dobry, kochany2 pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu-
• du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci.2 Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa-2 nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi-
• we. 13 O życie lub śmierć. Powieść2 z czasów napoleońskich. 14 Wz.mo-
• cnij ogień! Opowiadanie Roberta Da

vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo-
• leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po- 2 chodzenie Chińczyków. 18 Straszna
• komnata. Opowiedział M. A. Ruda.
• 19 Koń pana konsyliarza. 20 Środek 2 ziemi. 21 Baccarat. 22 Guyana. 23
• Słońce wsródziraowe w Laponii- 25 U- 2 zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 25
• Cośkolwiek j historyi psa.

2 TYSIĄC NOCY i JEDNA. Powieści arabskie
• obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt
« stronnic pięknego wyraźnego druku. Zawiera
« naatępoj^06 opowieści: Osie!, wół i rolnik —
• Kupiec i Geniusz — Historya o pierwszym starcu
• i łani — Historya o drugim starcu i o dwóch2 psach czarnych — Historya o rybaku—Historya
• o królu greckim i o lekarzu Dubanie — Historya
2 o mężu 1 papudze — Historya o ukaranym
• w zyrze — Historya młodego króla wysp czar-2 nych __  Historya o trzech derwiszach króle-2 wieżach i o pięciu damach bagdackich - Histo-
• rya pierwszego derwisza królewicza — Historya 
2 o zazdrosnym i jego sąsiedzie — Hi torya dru

giego derwisza królewicaa— Historya trzeciego
1 derwisza królewicza - Historya Zobeidy _
2 Historya Aminy - Historya Synbada morskiego
• i jego siedmiu niebezpiecznych podróży . rzy 
2 jabłka — Historya o damie zamordowane] 1 o 2 młodzieńcu jej mężu — History ao Nared yme
• Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego 
2 garbuska — Historya Kupca Chrześcianina.2 Historya opowiedziana przez Szafarza Sułtana
• Kasgarskiego. — Historya Lekarza Żyda.2 Historya opowiedziana przez krawca.—Historya

II.
C chińskich niewiastach. 33 Postęp kul
tury w starożytności. 34 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 37 Naród pustelni
czy. 38 Nasz biały chleb. 39 Stosun
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom
pasu. 42 Drogi doktór. 43 Ludzie u- 
bodzy jako prezydenci. 44 Amerykań
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita. 
46 Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 “ 
czyli też 
wniejei i 
morze na 
świata. 53 
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. Kasze Zycie, powieść w trzech częściach 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa- przez W. D. Chamskiego . . 1.00 
mllijua. 58 Leczenie rudoskórców. 59 w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko- tulikiem....................................1.35
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą.Rodzina Konfederatów'. (Józef i Ka- 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No- zimierz Pułascy,) I. Pan Starosta Wa- 

97UAnioł’biały. 28 Orze' w.v nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie recki. II. Pau Marszałek Łomżyński.4 Malowanie skóry 1 które dziwne wypadki. 68 List miło- Obrazki Historyczne przez K. 8. Bo- 
ameryaansKi. • Murawiewn. X>V- 67 Dżugas, bohater Zmudzki. dzantowlcza. W mocnej oprawie ze 
sT'bwi^^ew’omcyjne w Meksyku. 32 6 Sirius. 69 “Ogród p'-kta." 70 Nie złwrWm tytulikiem Cena. . $2.50

Wszystkie powyższe trzy książki
jednego dolara ($l.oo )

980-982 WELLS STREET,
CHICAGO - - - ILLINOIS

Telefon 3443.

Skład Fortepianów.
NAJLEPSZYCH FIRM,

------ jako to--------
DECKER, 

G ABLER, 
SCHUBERT, 

GILBERT, 
PEASE.

Także własnego wyrobi .
Sprzedajemy taniej jak * 

jakimkolwiek innym składzie,
Nowe Fortepiany od >200.00 wyżej, także sprzedaien 

Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia 1 reperacye ło 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach.

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj piSM
* tych iezvkach.

TĆPFW T MÓ7C ma^ wszystko do siebie jedno 
IYLŁIj W -L 111O/JV względem drugiego. Wasze umy
słowe zdolności mierzone są stanem płynu żywotnego. Jeźli ten 
nie karmi organów ciała to wtedy W asz zapąs siły mózgowej 
jest wielce zmniejszonym, Wasz umysł jest zamglonym i w 
ogóle czujecie się mizernymi.

DRA PIOTRA GOMOZO
wszystko znów naprawi. Jestto najwięcej czyszczący i 
odżywiający środek znany w medycynie. Jestto lekarstwo 
szwajcarsko-niercieckie wynalezione przeszło sto lat temu 
przez niemieckiego doktora, który przez wiele lat używał 
je codziennie w swojej codziennej praktyce.

N» sprzedaż przez lokalnych agen- ()’ r\p FJCTCD CA IJ D \T T? V 
tów, lecz nigdy przez aptekarzy. Uwa- UK. 1 L,ltlIX.r/\rlK.INŁl,
żajcie, ażeby rejestrowany numer na Fn II. III O n. 1 .
wierzchu kartonu nie był wymazanym A 11J-114 o. uOYIlB AV6DQ6,
lub naruszonym. Po dalszą informa- I)! z. u i r.»
cyj, adresujcie: CHICAGO.

K. B. CZARNECKI. F. W. KORALESKi.

ADWOKACI.
Pokój 305-310 Unity Bid—79 Dearborn Street.
Wieczorem—574 Dickson Street.

602 Noble Street.
CHICAGO, ILL.

FARMERZY
dostają teraz wysokie CCIiy za swe produkta. Przyjedźcie i 
ZbOJIHĆCie się W starych i dobrze znanych polskich kolo
niach

Sobieski, Pułaski, Kraków i Hofa Park 
gdzie zboża zawsze się dobrze Uflaja, gdzie ta gi sa blizko, 
gdzie już 100 Polskich familij się osiedliło i gdzie są 
Polskie kościoły i Szkoły.

Pomimo nowych ulepszeń i podniosłej wartości gruntu, 
będziemy sprzedawali farmy tego lata po niższych teuach 
aniżeli kiedykolwiek.

. Jeźli masz dosyć pieniędzy do rozpoczę ia na far
mie i na początkowe utrzymanie to Zadowolimy się chOĆ- 
by tylko małą wpłatą jato zadatek, reszta sumy mo
głaby być zarobioną z farmy i damy wiele lat (zasu do 
wypłacenia reszty.

Przyjedźcie do Sobieski, Wis. stacyi kolejowej w kolo- 
nij i zobaczcie sobie grunt albo też piszcie po bezpłatną mapę 
i książeczkę do
J. J. HOF LAND CO., Milwaukee, Wis

Severy Balsam na Płuca

; każdy .Kaszel może być lygnałem Pneumonii i Suchot. 

Każdy Kaszel i każde Zaziębienie może być zapowiedzią śmierci

•leczy każdy Kaizel i każde Zaziębienie w najkrótMym czasie. 25 i 50*

50 c.

2 Ból w którejkolwiekbądż części ciała, czy to reumatyczny czy newralgi 
•czny, zostanie usuniętym przez____________________________________

2Jeźli nie ma agenta naszych lekarstw w Waszem mieście, napiszcie po ceny2
• dla agentów. •

•da Wam dobry apetyt i zreguluje Wam wnętrzności. 75 c.2

•cudowny familijny liniment.

2Utrata apetytu, i dolegliwości wnętrzności są pewnym znakiem; 
•choroby i tego nie trzeba zaniedbać.

SEVERY Olej św. Gottharda

SEVERY BALSAM ŻYCIA
. F. SEVER A. 
CEDAR RAPlbS, IOWA.

Polacy w Kanadzie (Canada) 
nie mając pod ręką drobnych pie
niędzy papierowych, mogą przyse- 
łać na książki i przedpłatę na Ga
zetę i Tygodnik w markach poczto
wych. x

Kto życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
itd., niechaj przyśle 2C. znaczek 
pocztowy na Katalog Pierwszej 
Księgarni Polskiej Wł. Dynie 
wieża, w Chicago, Ills.

X.

OR. F. J. KALLMERTEN,
SŁYNNY 

Specjalista w leczeniu 
CHOROB 

CHRONICZNYCH. 
NERWOWYCH 

I PRYWATNYCH 
wydał BW'oim nakła
dem bardzo intere
sującą książeczkę w 
językach • polskim, 
niemieckim i angiel
skim, w' której umie
jętnie traktuje o cho
robach i now'yeh spo

sobach leczenia. Książeczką ta jest bardzo ciekawa, 
a rozsyłana jest zupełnie darmo każdemu, kto przd- 
śle swój adres i2c. markę pocztową do:

DR. F. J. KALLMERTEN, 
Tokdo, Ohio.

Kto ma wolą sprowadzić so^ 
bie drzewek owocowych lub 
cieniodajnych z mej Szkółki 

“First National Nursery 
of Chicago,”

COB DIVERSEYA AUSTIN (N. 60 ) AYS. 
CHICAGO, ILL., ‘

niech teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów poseła się bez
płatnie każdemu na żądanie.

W. DYNIEWICZ,
533 Noble Street,Chicago, Ilia.

JAN H. XEL0WSKI,

Apteka Polska
709 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO.

Kompletny wybór lekarskich i chi
rurgicznych instrumentów, pasków 

na ruptury, bandaży kuli (crut 
ches), tudzież lekarstw spe- 
cyalnych, krajowych i im
portowanych każdego ga
tunku krople, medycy

ny patentowe, wina, 
krajowe i importowane.

PIJAWKI
SPROWADZANE ZE SZWECYI.
Zamówienia pocztą natychmiast 

załatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

Przyślijcie 2-centową markę po
cztową a dostaniecie odwrotną po
cztą CYRKULARZ i RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra B0NKER.

Jan H. Xelowski,
709 Milwaukee Ave., Chicago

FIRST
National Bank

OF CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul.

8a>n’l. M. Nickerson, 
8. W. Allerton, 
Norman B. Ream, 
B. C. Nickerson, 
Ku gene 8. Pike,

KAPITAŁ 83.000,000
WEKSLE

PIERWSZY
Narodowy Bani

W CHICAGO.

Berlin — Niemcy, Wiedefi — Austrya, Peter 
c rg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraj* 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KREDYTOWE.
dla użytku podróżnych w wszystkie czjjśc 
Awiata, ściąganie spadkobierstw (schedów) 
wszelkich należności z ?olski, Niemiec, Austryi 
Bosyi i wszystkich europejekiefc Brajów za bar 
dzo umiarkowany komisyą-

ZARZĄD.
8AM’L. M. NICKERSON, Prez.

JAS. B, FORGAN, Vlce-prez, 
BICHABD J. STREET, K*ty,r.

HOLMES HOGE, Asst. Kssyer. 
FRINK E. BROWN, 2 Asst. Buy,,.

DYREKTORZY:
E. F. Lawrenee.
F. D. Gray. 
Nelson Morris. 

Richard J. Street. 
Jm. B. Forgan.

A. A. Carpenter.

J. J. HAWELKA
PASAŻERSKI AGENT.

Lake dhore & Michigan Southen 
kolei żelaznej.

Ofia w dworcu kolei. Wieczorami 
w swern pomieszkaniu.

No. 997 Le Moyne ul.
Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety n> 

koląje żelazne-

Sam Steingard,
FABRYKANT I IMPORTER 
Rosyjikiego i Tureckiego Tytoniu, 
Cigarów, Papierosów i Tabaki do 
Zażywania.

807 Milwaukee Ave.,
CHICAGO.

Poleca Publiczności polskiej:
Rosyjski tytoń po 50c., 60c., 75o. 

i $1.00 za funt.
Turecki tytoń $2.00, $3.00 i $4.00. 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 

35c. a . tureckiego po 55c., 7óc. 
i $1.00 za setkę.

Gibzy po 8o., 10c. i 15c. za setkę. 
Maszynki do robienia papierosów 

po 10c. za sztukę.
Bibułki po 24c., 30c., 40c i 50c. za 

tuzin paczek.
Tabaka do zażywania po 25c i 35o. 

za funt.
Tytoń do fajki po 20c. i 4Cc. funt 
Cygarniczki wiśniowe po 5c. i 10c. 
Cygarniczki trzcinowe po 3o. i 5o. 
Fajki w wielkim wyborze po 10c, 

15c., 20c., 25c., 30c., 35o., 40c. i 
50c. sztuka.

Cygara po 80c., $1.00, $1.25, $1.50, 
$1.75, $2.00, $2 50 i $3 00.

Tabakierki po 10c., 25c., 30c. i 50c. 
Rosyjska herbata po 80c., $1.04, 

$1 20 i $1 50 za funt.
Maleńkie cygarka w kształcie pa

pierosów po 60c., 7óc., $1.00 i 
$1 50 za setkę.

Tytoniarki skórzane i blaszane tak 
na tytoń, papierosy i na cygara 
po 2 c. i 3ac. za sztuka.

* Rwell ’98 mG...—--------------------------------
season to advertise them. Send for one. JłIder airente 
wanted. Learnhow to Earn a Bicycle and make money

7000 BICYCLES 
carried over from 1887 must 

sacrificed now. New 
J//MaHiffh Grade, aU styles, 
MZJlbest equipment, guaran- 
SL^Ifeed. $9.75 to SI7.OO.

Used wheels,late models, 
Av/all makes, $3 to $12.

WesMp on approval with- 
SM^out a cent payment. Write 
bargain list and art catalogue 
lodels. BICYCLE FREE for

W. J Mead Cycle Co., Chicago, Ills.

Dr. C. B Ham
S1#<ZYZN. KOBIETY 4 DZIW..

Jeżeli aoKiorz.y nie hiołiii rozpoznać twej cbo*-». 
iy, lub nio mogli •; nu v-onodz, tonapifiz zaraz óio 
tM-ktora Jiaru .1. a o.« 1 . . Izn ’.i rady darmo. Udy’’• 
doktor uz at chorobę z.i i.i^uieczainą, to pieniądze 
zwróci 1 nb- potrzeb . -z 1. ć nic stratny. Dr. H&: 
ieet uczciwym i odpov idzii Inym, a chorymi opie 
kuje się z. taką pits zolov oś- ią. jak ojciec BuynU 
dziećmi Ludzie, którzy n <próżnoezukali rady Bez 
nych doktorów, którzy przecierpieli po kilkana
ście lat w szpitalach, jnk’w w czarodziejski spo
sób zostali uleczeni przez. Dra. Ham’a. Nie mów
my te^o z żadną przesadą, lecz tylko szczerą pra
wdę. Nie przedłużaj e\v?..j choroby, bo może się.
t A nieuleczalną.““Pisz zaraz uo doktora Ham a.
Medycyn Doktora Hanfa nie można dostać w żłf 

dnei aptece, ani groserni, ani szynku, ani też oć 
Fedlerow. Kto chce być pewnym, że dostane czystą

zdrową medycynę, ‘to musi po takową pisać pro- 
sto do Dra Hanfa. Butelka medycyny kosztuje ty) 
ko $1.00, sześć butelek $5.00. Pisząc po medycynę 
należy opisać swą chorobę i załączyć w liście pio 
niądze, lub przekaz pocztowy, bankowy lub expr®> 
sowy. Medycynę i przepis jak się leczyć wysyłam* 
odwrotną pocztą. Przyślij markę pocztową na cx* 
powiedź. Adres taki:

DR. C. B. HAM,
708-709 National Union Building,

TolPdo, Ohio.

gjNm-MJDY
W 48 GODZINACH 

zostają zatrzymane gonorrhoea 
i odpływy z moczowych orga- 
nów przez 8ANTAL MIDY ka- 
psułki bez niedogodności.

W EKWSZEJ SSIMI! PDŁSZIEJ
W AMERYCE .

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA,
532 Noble Street, - - - Chicago, Ills

Jest do nabycia
WSPANIAŁE DZIEŁO:

• f

Żywoty Świętych

Na każdy dzień przez cały rok. 
Wybrane z poważnych pinarzów i 

doktorów kościelnych.
Do których przydane s% niektóre duchowne 

obroki i nauki przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, które pewny oz***4 
w miesiącu mają.

----- PRZEZ -----

KS. PIOTRA SKARGĘ,
*==T0M I i TOM IL=

Dzieło to obejmuje przeszło 1300 ijIł-ob 
nic wielkiego wyraźnego druku na 

^pięknym papierze.

CENI SĄ NASTEPCJĄCEl

Oprawne w półskórek ze złotymi ty
tulikami. $2.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi ty
tulikami 83.25

Oprawne cało w skórę wyzłacane brze
gi ze złotymi tytulikami 84.00 

Drukowane na pargaminie ozdobnie 
oprawne 86.00.

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisa
ne zostało przez Polaka dla Polaków 1 nie ma 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jak 
księdza Piotra Skargi.

Dzieło to powinno znajdować się w każdym 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest 
fundamentem wychowania wzorowo dorastaj, 
cych dzieci adla starszych osób jeatpożytecznem 
1 zbawiennem poczytaniem.

,DO NABYCIA
w Pierwszej Księgarni Polskiej w AmeryM, 

W. DYNIEWICZA. 
Chlearo, Ilia.

Przewodnik adresowy 
Miasta Chicago zawierający pr»e- 
szło 200 stronnic nazwiska ulic i 
numery z mapą Chicago i całej 
okolicy powinien każdy mieć przy 
sobie, gdy przybywa do Chicago. 
Kosztuje z przesyłką pocztową 
30 centów.

Przewodnik adresowy miasta New 
York i okolicy z mapą. 35o 

Mapy każdego Sianu i Territory’s 
osobno:—Alabama, Alaska, Ari
zona, Arkansas, California, Colo
rado, Connections, Delaware, Flo
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In
diana, Indian Terr , Iowa, Kan
sas, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa
shington, West Virginia, Wiscon
sin, Wyoming. Każda po 30c. 

Mapa na jednej stronie: Ameryka 
północna a na drugiej cały świat; 
po dwa dolary.

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St. Chicago.
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GAZETA POLSKA
W CHICAGO.

Oldest Polish Newspaper In the United States.

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represents the interests of nearly 2,000,000 
’t.'.ee residing throughout the United States and 
Jaoada.

inscription, Two Dollars per year.
BATES OF ADVERTISING:
f 1 year ... $30.00
J rt months ... $17.50

tee inc a, 3 months ... $10.00
1 month ... $4.00

<0ne time ... $2.00
U?me line one time ... 50c.
fading matter 40 cents per line per insertion.

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
Territories of the Union, in Canada, Mexico, 

Central America, Brazil, Chile, Argentine Re
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger
many. Austria, Switzerland, Servia, Dacubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 

really a First Class Advertising Medium.
<31 Communications Ought to be Addressed:

VV. DVNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 
StfAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT.

Imported Books. We have over 400 works 
4>f our own publication and edition.

Nowi abonenci są zapisywani od każdego cza
su i gdy opłacą całoroczną prenumeratą naprzód 
odbiorą w premii wartości jednego dolara ksią
żek własnego druku lub w innych artykułach 
przeznaczonych na premią; książek do nabożeń
stwa i Żywotów świętych i sprowadzanych z Eu
ropy nie wydaje się na premie. Żądającym Ga
zetą Polską a nie przysyłającym na nią przed
płaty, poseła sią tylko jeden numer na okaz.

Jeszcze wielu nie opłaciło Gazety 
Polskiej, przeto wysełamy w listach 
zapozwauia <lo odsełania uam naleZy- 
tosci na Gazetę Polską.

W krótkim czasie rozpoczniemy 
wstrzymywanie wysełki Gazety Pol
skiej tym, którzy nie opłacili.

Chicago, 111., 23 Czerwca, i 89* r.

Teraz, kiedy <r.ma nasza jest juz 
na Kubie, kiedy zdobycie Havany 
jest kwestyą tylko czasu, kiedy Wy
spy Filipińskie w ręku Amery
kanów i powstańców i kiedy żadna 
flota hiszpańska nie może być po
słaną na odbicie Filipinów ani wy
ratowania Cei very zabutlowanego 
w Santiago—odzywają sig głosy w 
Hiszpanii, i po dziennikach euro 
pejskich inspirowanych przez rząd 
hiszpański, że Hiszpania jest skłon
ną do ukończenia wojny i zawarcia 
pokoju na podstawie uznania nie 
podległości Kuby. Są to pewnie gło
sy wyrzeczone ażeby sig wywiedzieć 
co też sądzą Amerykanie. Lecz ad- 
ministracya nasza milczy i dalej 
prowadzi kampanią wojenną i tak 
długo bgdzie ją prowadzić, aż Hisz
panie na kolanach nie bgdą błagać 
o pokój. H szpanie gorąco pragną 
ukończenia wojny, ale zarozumia
łość ich i buta nie pozwoli im 
przyznać sig otwarcie do tego, 
tylko używają osoby trzecie, ażeby 
postarały sig o zakończenie wojny. 
Poruszają nieb? i zicmg, ażeby 
jakie mocarstwa sig wmieszały 
z interwencyą, jak dawniej Francy i 
tak teraz Niemcom sig przylizują, 
ażeby za nimi sig ująć i wojng 
z “honorem” dla Hiszpanii zakoń
czyć — choćby ze stratą Kuby. 
Do tego czasu jednak wszystkie 
zabiegi “honorowych” Hiszpanów 
nie odniosły żadnego skutku i 
prawdopodobnie nie odniosą a to 
głównie z powodu stanowiska zaję
tego przez Anglią, która nie chce 
w najmniejszij rzeczy przeszkadzać 
Ameryce i która wszystkie oferty 
innych mocarstw, ażeby przyłą 
czyła sig do europejskiej inter 
wencyi na korzyść Hiszpanii a prze 
oiw Stanom Zjednoczonym zbywa 
odmową niedwuznaczną.

Stósownie do opinii tutejszej, 
wyrażanej przez nasze wpływowe 
dz enniki, grubo sig mylą H sz
panie, jeźli mniemają, że będziemy 
zadowoleni, gdy Hiszpania “raczy 
uznać niepodległ ść Kuby.”» To, 
jak panuje ogólne przekonanie, 
wcale jest niedostatecznem. Kiedy 
sig raz toczy wojna, wigo rezulta
tem jej musi być zupełne wyrugo
wanie Hiszpanii z naszego konty
nentu, jako też wygnanie jej z wód 
Morza Spokojnego. S.ósownie do 
opinii ogólnej: Kuba będzie wolną, 
Puerto Rico będzie naszą etacyą 
węglową, a Wyspy Filipińskie 
i Karolińskie dostaną swobodę pod 
protektoratem Stanów Zjednoczo
nych, ażeby nie zagłabał je Moskal, 
Francuz, Niemiec lub inny kraj. 
Być też może, że i inne wyspy, 
jak Kanaryjskie i inne odległe od 
pół-wyspu hiszpańskiego dostaną 
się pod łagodniejsze panowanie, 
angielskie i francuzkie, tak że Hisz
pania musi być ograniczoną li tylko 
do własnego kraju.

Taką jest opinia tutaj i prawdo
podobnie tak sig też spełni. H sz- 
pania, gdy sig skończy wojna, po
winna być rtda, że zatrzyma swoją 
polityczną egzystencyą.

Czy to początek nowej rzezi Ro
mańskiej lub rzezi panów 1848 r. 
w Galicyi? Tak sig zdaje gdy sig 
czyta telegrimy z Wiednia i Kra
kowa, donoszące iż w wielu okrę
gach w Galicyi przychodzi do tak 
okropnych awanturów pomiędzy lu
dem a władzami, że wojsko musi 
strzelać do ludu. I tak, jak te'egra- 
my donoszą, we Lwowie 9 osób z 
ludu padło trupem, dalej w głębi 
prowincyi lud pustoszy i pali gma
chy publiczne i niszczy składy ży
dowskie. Wygląda to tak, jak gdy
by to była nowa krwawa ruchaw- 
ka przeciw panom, żydom i wła
dzy, jakby miał się powtórzyć 
krwawy 1848 rok lub zlana rzeka
mi krwi Rzeź Hetmańska.

Widocznie “starsza brać” nie 
nauczyła sig niczego z krwawej 
lekcyi 1848 r. i jak po dawniejsze
mu tak i dzisiaj obchodzi sig z lu
dem tak, iż ten zrozpaczony, a w 
innych razach podbechtywany i na
mówiony przez bratobójczych agi
tatorów, porywa sig z uczuciem 
zemsty w sercach i zabiera się do 
niszczenia pożogi i mordu włas
nych rodaków. Jeźli krwawe te za 
burzenia przybiorą szersze rozmia
ry, jak się na to zanosi, to straszne 
następstwa bgdą rezultatem, strasz

liwa dola znów spadnie na Pola
ków pod berłem Austryi. Kto wie, 
czy krwawe te rozruchy nie są 
wstępnym aktem rozbioru Austryi, 
pierwszym krokiem na zagrabienie 
ziem polskich pod Austryakiem 
pod panowanie Sąsiada-Moskala. O 
tern, ża Rosya chce “wybawić” Ru
sinów z pod panowania polskiego 
nie jest nikomu tajemnicą....

Harold Frederic, korespondent 
londyński “New York Times’a” 
donosi, iż nikt w Anglii nie wie
rzy ażeby Niemcy na prawdę 
chciały się narazić naszemu rządo
wi w Washingtonie o Wyspy Fili
pińskie. “Jestto,” jak poda je ten 
korespondent, “ostatnia rzecz jaka- 
by sig cesarzowi Wilhelmowi przy
śniła. Jego życzenie serdeczne i 
ambieya — są wprost w przeci
wnym kierunku, to jest, iż gorąco 
sobie pragnie należeć do porozu
mienia anglo amerykańskiego. Ce 
sarz Wilłelm uważa się jako przed
stawiciel 50-milionowej rasy nie
mieckiej usadowionej w samym 
środku Europy, od Morza Czarne
go do Dunaju, zagrożonej z jednej 
strony przez odwiecznych wrogów 
łacińskich a z drugiej strony przez 
niezliczonych Słowian. Wie on do
brze, że dwie te siły są wregiemi 
względem Niemców. Za każdym 
razem gdy zajdzie jasie zaburzenie 
uliczne pomiędzy Czechami a Niem
cami w Pradze lub pomiędzy Po
lakami a Prusakami w Poznaniu, 
to coraz jaśniej jest w jego umy
śle, że ostateczną ucieczką Niemitc 
jest zwrócenie się do pokrewnych 
im ludów Anglc-S xońskich. Może 
przyjść w przyszłości godzina te
ka, w której ludy te będą skałą 
jego zbawienia. Oto jest cała pra
wda o polityce niemieckiej, która 
życzy sobie być na dobrej stopie z 
narodami po angielsku mówiącymi 
i która jest dostatecznie świadomą 
jak olbrzymią przyszłość posiada 
Ameryka, lepiej w Niemczech ro 
zumiana jak gdzieindziej.

“Niemcom,” pisze dalej kore
spondent, “nie chodzi o nic innego 
jak tylko o swobedę handlu. Ce 
sarz Wilhelm uważa, iż do handlu 
zdolnymi są jedynie ludy n emiec- 
kie i włącza do nich Anglików, 
Holendrów i Skandynawczyków. Ci 
wszyscy mają przeznaczenie kon
trolować cały handel świata. Jestto 
też i angielską teoryą, ale natural
nie Anglicy nie chcą widzieć aby 
Niemcy w tym handlu świata mia
ły tak wielki udział jak go Wil
helm określa.”

Powyższe słowa mogą być nieja
ko wskazówką iż do kroków nie
przyjacielskich pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Niemcami przyjść 
nie może, z przyczyn podanych 
wyżej. Niemcy hałasują i kręcą sig 
zwinnie aby jak najwięcej korzyści 
wyciągnąć, lecz oręż swój chowają 
na kogo innego.

Na Kubę!
(Ciąg dalszy z stronnicy Iszej.)

Caimanerę. Forty te były 
wieczną groźbą dla obozu na 
szych marynarzy w “obozie 
McCalla,” na drugiej stronie 
portu.

Wojsko hiszpańskie nieu 
stannie przyjeżdżało do Cai- 
manera dla wzmocnienia sił 
tych, które robiły mocne na 
pady na amerykański obóz 
marynarzy i na okręty w por
cie.

Pokonanie tych Hiszpanów 
tym razem było stosunkowo 
lekkiem. “Texas,’’ który na
bierał węgla w porcie, po
zwolił im do siebie dawać o 
gnia karabinowego, jakby 
wielki słoń muchom.

Naraz marynarze nasi w o- 
bozie McCalla zobaczyli pod
much dymu a w następnej 
chwili nastąpił wybuch grana
tu po nad głowami napastni
ków strzelców hiszpańskich, 
który zmusił ich do szukania 
schronienia. Widocznie skeń 
czyło się na tern podstrasze- 
niu na tymczasem. Gdy “Te
xas" dokończył nabierania 
węgla, powrócił do floty przy 
Santiago donieść o tern ad
mirałowi. To co admiral wte
dy rozkazał, napełniło załogę 
“Texas” radością. Sampson 
kazał twierdzę skruszyć na 
proch. Na pomoc “Texas’o- 
wi” dodane zostały okręty 
wojenne “Marblehead” i “Su
wanee.”

Stósownie też do rozkazu, 
reszta twierdz i nowe nasypy 
w porcie Guantanamo zosta
ły zrównane z ziemią. Bom 
bardowanie trwało półtory go
dziny, poczem okręty odpły
nęły do floty na operacye 
przeciw Santiago de Cuba.
Hiszpanie opuszczają głąb wyspy na 

łaskę Kubańczyków a wzmac
niają Havanę.

KEY WEST, Fla., tóczer 
wca. — Dowiedziano się, iż 
Hiszpanie porzucają wszystkie 
miasteczka i forty w głębi 
kraju i wszystko wojsko zo- 
staje ściąganem do Havany i 
okolicy. Wszystkie miastecz
ka garnizonowe nad rzeką 
Cauto, w liczbie 20, zostały 

już porzucone. Opuścili także 
Jiguana i Bayamo, najwaź 
niejsze m'asteezka w prowin
cyi Santiago.

Hiszpanie obrali Manzanil
lo, na wschodniem wybrzeżu 
zatoki Guacanaybo, jako na 
ostateczną swą twierdzę we 
wschodniej Kubie. Tam też 
koncentrują wojska i gdy 
Sampson upora się ze San
tiago, będzie musiał zabrać 
się do Manzanillo. Kubań 
czycy zajmują teraz całe wnę
trze wyspy, od oceanu do o- 
ceanu. Przytem coraz węźszem 
kordonem ścieśniają się w o- 
koło Santiago de Cuba. Przy 
chodzi też do częstych poty
czek pomiędzy Kubańczyka- 
mi i Hiszpanami i prawie za 
każdym razem Hiszpanie zo 
stawają pobici, z powodu 
zręcznych zasadzek rewolu- 
cyonistów.
Nasze wybrzeże Atlantyckie jest pa 

trolowane przez 40 okrętów.
WASHINGTON, D. C., 

17 czerwca. — Od Eastport, 
w Stanie Maine, do NewOi- 
leans, w Stanie Louisiana, 
wybrzeże nasze jest patrolo 
wane przez 40 okrętów: prze 
robione jachty, monitory, parć- 
wczyki zbrojne ikilkawiel i h 
rozmiarów. Prócz tych statków, 
w służbie pikietowej są 4 
wielkie okręty wojenne, tak 
duże jak “San Francisco.” Je
den z tych okrętów stoi tak 
daleko jak Nova Scotia.

Z tych 40 okrętów jest du
żo w około New York City. 
Zbombardowanie Cardenas, w północ- 

nem wybrzeżu Kuby.
KEY WEST, Fla., 16 

czerwca. — Cardenas znów 
dostało świeżą “dozę” yan- 
kees’owskiego bombardowa 
nia. Na gruzach i popiołach 
blokhauzów, które zostały 
zniszczone przez nasze okrę
ty wojenne, powstały nowe i 
te teraz zostały obrócone w 
ruiny.

Jak wiadomo, dnia 11 ma
ja nasz chorąży Bagley i lu
dzie jego padli trupem przy 
pierwszem bombardowaniu 
Cardenas. Legło wtedy Car
denas w gruzy, lecz Hiszpanie 
wznieśli znów nowe forty i 
wały, do pracy zajęli setki lu 
dzi, poustawiali nowe armaty 
i powznosili nasypy. Forty fi- 
kacye te doszczętnie zostały 
poniszczone dzisiaj rano, tak 
że nie ma po nich prawie śla 
du. Z naszych statków ani je
den nie został trafionym.
Cała Europa jest wstrząśniętą barba

rzyństwem Hiszpanów doko- 
nanem na poległych.

LONDYN, 16 czerwca.— 
Doniesiono o tern, że Hisz 
panie dopuścili się barbarzyń 
stwa zeszpecenia dwóch pole 
głych Amerykanów, którzy 
padli na swych placówkach, 
zastrzeleni przez Hiszpanów z 
zasadzki, pod Caimanera, po
ruszyło całą Europę bardziej, 
jak cokolwiekbądź innego w 
tej wojnie hiszpańsko-amery- 
kańskiej.

Brutalne obejście się Hisz
panów z trupami dwóch ame
rykańskich poległych, jest dzi 
siaj potępianem i omawianem 
we wszystkich wojenny ch ko
łach w Europie. Ten jeden 
czyn barbarzyński spowodo 
wał, iż wszyscy stracili sym 
patyą dla Hiszpanów i może 
być powodem że Hiszpania 
straci wszelką możliwą do 
tychczas pomoc innych naro 
dów przy ratowaniu swych 
posiadłości kolonialnych. Po 
mimo klęski pod Manilą i 
niezdarności armii i marynar
ki Hiszpanii, widać było licz
ne objawy sympatyi dla niej, 
zwłaszcza w kołach wojsko 
wych, lecz te uczucia rozwia
ły się niejako gdy się roze
szły wieści o barbarzyństwie 
Hiszpanów dokonane na po 
ległych wrogach. Żołnie
rze Anglii, Niemiec, Francyi 
i Włoch mają wzgardę tylko 
dla takich nikczemnych tchó 
rzów.
W tym tygodniu ma wypłynąć 5,000 

do 10,000 wojska więcej na 
wzmocnienie sił Shafter’a.

WASHINGTON, D. C., 
16 czerwca. — W przyszły 
poniedziałek lub wtorek, sko 
ro przygotowania zostaną po
kończone, od 5 000 do 10 
000 więcej wojska popłynie 
dla wzmocnienia 17,000 ar
mii Shafter’a. Prezydent Mc 
Kinley i minister wojny przy 

szli do tego przekonania po 
porozumieniu się telegraficz
nie z kontr-admirałem Satnp- 
son’em. Wtedy siły te wy
starczą na kampanią wojenną 
we wschodniej Kubie przeciw 
Hiszpanom.

Wojsko to wypłynie z Tam
pa, dokąd już dostały rozkaz 
przypłynąć różne transporty 
parowe.
Znów nowy okręt w czynnej służbie.

PORTSMOUTH, Va„ 15 
czerwca. — Po znajdowaniu 
się blizko rok w reperacyi w 
jardzie marynarkowej i wyda
niu w tym celu około $100,- 
000, szybki krążownik “New
ark” wypłynął dzisiaj o godz. 
2giej po południu do Kuby, 
gdzie będzie okrętem flago 
wym eskadry blokadującej. 
“Newark” jest uzbrojony 
dwanaście 6 calowemi szybko 
strzelającerni armatami i po- 
mn'ejszemi działami, i jest 
pod komendą kapitana Bar
ker.
Wzięcie w niewolę wysokiego oficera 

hiszpańsk; ego przy schwy ceniu 
angielskiego węglowca 

“Twickenham.”
KEY WEST, Fla., 15 

czerwca. — Do niewoli na 
szej destał się Jaime Fornier, 
Hiszpan, na pokładzie brytyj
skiego parowca “Twicken
ham,” który zabrały nasze o 
kręty gdy chcial przepłynąć 
przez blokadę. Jest on ofice
rem Cervery okrętu szpital
nego “Alicante,” obecnie u- 
żywanego jako statek zapaso
wy przez hiszpańską flotę w 
wodach zachodnio indyjskich. 
Ranga jego jest porucznik- 
komendant. Wstąpił na po 
kład “Twickenham’a” w Fort 
de France, Martynice, z waź- 
nemi depeszami z Madrytu 
dla Cervery wraz z instruk- 
cyą objęcia komendy nad wę 
glowcem “Twickenham.” Gdy 
nasze okręty zaczęły ścigać 
“Twickenham,” oficer hisz
pański wrzucił w morze de 
pesze a sam się przebrał za 
olejarza, lecz wydał go jeden 
z załogi. “Twickenham” zo
stał przyciągnięty tutaj dzi 
siaj rano. Ma ładunek 3,000 
ton węgla,-przeznaczony dla 
Hiszpanów, lecz jest teraz na
szą zdobyczą. Pochwycenia 
angielskiego węglowca doko
nał nasz pomocniczy krążow
nik “St. Louis” dnia 10 bm.
Eskadra ‘ pomocnicza” hiszpańska pod 

dowództwem admirała Cama
ra, odpłynęła z Kadyksu.

LONDYN, 17 czerwca. — 
Flota hiszpańska pod komen
dą admirała Camara, zwana 
“eskadrą pomocniczą” odpły
nęła z Kadyksu — jak nade
szły tutaj telegramy. Dokąd 
płynie teraz, nie wiadomem 
jest i przytem obiegają jak 
najsprzeczniejsje pogłoski. E- 
skadra ta składa się z nastę 
pujących okrętów:

Okręt bojowy “Pelayo;”
Opancerzony krążownik 

“Emperador Carlos V.”;
Niszczyciele statków torpe

dowych: “Osado,” “Audaz,” 
“Prosperina” i “Pie’ajo.”

Krążowniki pomocnicze, za
mienione z parowców kupiec
kich: “Patriota,” “Raoido,” 
“Colon,” “Alfonso XIII,” 
“Giralda,” ‘ C ,v.idonga” i 
“Isla de Panay”;

Transporty parowe: “An
tonio Lopez,” “Buenos Ay
res” i “San Francisco.”

Z wszystkich powyższych 
16 okrętów jedynie “Pelayo” 
i “Emperador Carlos V.” są 
groźnemi okrętami wojen e 
mi, a następnie jakiegoś zna 
czenia są 4 niszczyciele: “O- 
sado,” “Audaz.” “Prosper: 
na” i “Prelajo,” razem 6 o- 
krętów zdatnych do zaczep
nego boju, reszta w liczbie 
10 są to parowce kupieckie i 
jachty przerobione na prędce 
na “pomocnicze” okręty wo
jenne, nie zdatne do walki z 
okrętami wojennemi mające- 
mi dobre działa i opancerzę 
nie.

Jedni powiadają, że eska
dra ta płynie do Manili; dru 
dzy, że płynie do Kuby; je
szcze inni — zdaje się mający 
najlepsze zdanie — mówią, że 
flota ta wypłynęła aby naro
dowi hiszpańskiemu zamydlić 
oczy; że krążyć będzie w Mo
rzu Sródziemnem i nie po
płynie ani do Manili ani do 
Kuby, bo jest za słabą na 
floty amerykańskie. To jest 

też prawda, albowiem Dewey 
w Manili ma lepsze okręty, a 
Sampson i Schley przy Ku
bie mają nietylko lepsze, lecz 
trzy razy tak liczną flotę jak 
Camary. Jeźli eskadra ta po 
płynie do Filipinów to musi 
przepłynąć przez kanał suez 
ki, jeźli do Kuby to wiado 
mem to będzie w Gibralta 
rze.

H. W. Wilson, angielski 
ekspert marynarkowy tak się 
wyraził o wypłynięciu “pomo
cniczej” eskadry admirała Ca
mary:

“Nie wierzę ażeby Hiszpa
nie byli o tyle głupimi aby 
posłali tę eskadrę dokądkol- 
wiekbądź. Opinia publiczna 
w Hiszpanii przeciw długiej 
nieczynności zniewoliła do 
przedsięwzięcia jakiegokol 
wiekbądź ruchu tej floty — 
na efekt. Wypłynięcie na za
chód z Kadyksu, potem po 
płynięcie na wschód, jest zwy
kłą praktyką flotów opuszcza
jących port. Jeźli flota ta nie
roztropnie płynie ku Amery
ce to tylko powiększy ona 
wielkość amerykańskiej mary
narki swymi okrętami.”

WASHINGTON, D. C„ 
17 czerwca. — Nie wiele się 
tutaj troszczą o flotę admira 
la Camary, jaka wypłynęła z 
Kadyksu. Jest ona za słabą 
na Dewey’a eskadrę w Ma 
nili a największym nierozu- 
mem byłoby ze strony Hisz
panii poświęcać ją na atak e- 
skadry Schley’a lub eskadry 
Sampson’a. Jeźli przyjedzie 
do wód kubańskich lub ame
rykańskich to zniszczenie lub 
zdobycie jej jest pewnem. Do 
tego, Hiszpanie tym sposo
bem zupełnie by się pozbawi
li obrony własnych portów i 
wystawiliby Wyspy Kanaryj
skie na zajęcid przez amery 
kańskie okręty skoroby prze
płynęły kanał suezki. Wtedy 
Wyspy te jak i portowe mia
sta Hiszpanii byłyby na zu 
pełnej łasce naszych okrętów 
wojennych.

Wcale tu nie wierzą ażeby 
Hiszpania wysłała jakie okrę 
ty do Manili lub Kuby, bo 
nie ma ich dosyć na zmierze 
nie się z naszymi.
Podejrzliwe zachowywanie się Nie

miec.
WASHINGTON, D. C.,

17 czerwca. — Nadeszła tu 
taj wiadomość, że prócz trzech 
okrętów wojennych niemiec 
kich w porcie Manili, przy 
płynie tam jeszcze jeden z 
1 500 żołnierzami z Kiao 
Czou. Niemcy urzędownie do 
niosły, że na to się znajdują 
okręty wojenne niemieckie w 
Manili, ażeby dać opiekę kup
com niemieckim w Manili, i 
to na prośbę tych kupców.

Berliński korespondent prze 
słał następujący telegram do 
dziennika “Star” w Londynie.

“Tutejsza (w Berl.'n’e) am
basada amerykańska oświad
cza, że Stany Zjednoczone 
nie pozwolą na wysadzenie 
wojska niemieckiego na Wys
pach F.lipińskich. Niemcy.” 
— powiadają Amerykanie, 
“nie mają tak prawa zajmo
wać którejkołwiekbądź części 
Wysp Filipińskich jak nie ma 
ją prawa zajmować NewYor 
ku. Manila i Wyspy FJipiń 
skie są teraz terytoryum S a 
nów Zjednoczonych.”

Cesarz niemiecki m al się 
wyrazić, iż o n;c innego się 
mu nie rozchodzi jak o da 
nie opieki Niemcem w Mani
li i że nie trzeba sądzić Nie
miec z tego, iż większa część 
prasy i narodu niemieckiego 
jest przeciwną Ameryce.
Bombardowanie mia ta Guantanamo 

trwa dalej.
MOLE ST. NICHOLAS,

18 czerwca. — Wiadomości z 
portu Guantanamo aż. do dziś 
rano nadeszłe, opiewają, że 
operacye marynarkowe wojen 
ne przeciw Hiszpanom trwają 
dalej nieustannie z korzyścią 
po stronie Amerykanów.

Wczoraj rano o g. 9:300- 
kręty amerykańskie rozpoczę 
ly dalsze bombardowanie mia 
steczka Guantanamo i w cią
gu 1% godziny rzuciły 75 
granatów w większej części 
skutecznych.

Sześć z tych pocisków by
ły granaty 13 calowe, ośm 8- 
calowych a reszta mniejszego 
kalibru. Z wierzchołków masz 
tów widzieć było można do

kładnie jak jedne granaty u- 
derzały w sam środek mia
sta, drugie w pośród okrę
tów stojących na kotwicy w 
porcie przy wybrzeżu miej 
skiem.

Ponieważ gęsty dym wzbił 
się tam gdzie w mieście pa 
dły granaty, więc łatwo się 
domyślać można iż wszczęły 
się liczne pożary. Popłoch 
panował w mieście wielki, 
wojsko i ludność spieszyła to 
tu to tam.

Odebrano wiadomość, że 
Hiszpanie gdy zmuszeni będą 
z miasta uciekać, puszczą 
miasto z dymem i schronią 
się do lasów.
Wielki niespokój o porucznika Hcb- 

son i jego towarzyszy albowiem 
jest mniemanie, że Hiszpa

nie ich wymordowali.
KINGSTON, Jamajka, 19 

czerwca. — Bardzo zlowiesz 
czy znak zwieszał się z nad 
zamku “Morro” podczas bom
bardowania czwartkowego. 
Szafranowa chorągiew Hisz
panii powiewała z pół-masztu 
przez kilka godzin.

Znaczenie tego jest niezna- 
nem. Nie jest zwyczajem wy 
wieszać flagę na pól masz u 
w czasie wojennym, lecz mo
że jaki wódz hiszpański po 
legł z straszliwej kanonady 
naszych armat, zaś niektórzy 
oficerowie nasi są zdania, że 
flaga o pól-maszcie jest za 
wiadomieniem dla Ameryka
nów, że porucznik Hobson i 
jego odważni towarzysze nie 
żyją. Jeźli tak jest w rzeczy 
wistości, to Hiszpanie musie 
li ich wymordować. Hiszpa
nie może będą przypisywać 
ich śmierć bombardowaniu, 
lecz — jak wiadomo — żaden 
amerykański okręt nie strze
lał do twierdzy “Morro,” dla 
tego iż wiedziano, że w niej 
się znajdują nasi.

Ani admirał Sampson ani 
komodor Schley me chcą 
wierzy ć ażeby porucznik Hob 
son i jego towarzysze zostali 
zabici. Marny 17 jeńców u- 
jętych w Guantanamo, w tej 
liczbie 1 porucznika, prócz 
znacznej liczby jeńców trzy 
manych w S ;anach Zjedno 
czonych na wywarcie na nich 
odwetu lub użycia na wymia
nę.

Wszystkie forty fikacye na 
wyżynach gór, broniące San 
tiago, są pokruszone zupełnie 
na proch, z wyjątkiem twier
dzy “El Morro.” (El Morro 
jestto nazwa hiszpańska na 
twierdze pewnej budowy.) 
Strzelanie kanonierów amery
kańskich jest bardzo celnem 
Zniszczenie i ruina jest wszę
dzie. W tych dniach Samp
son zniszczy “El Morro.” Je
den dobry strzał z "Vesuviu- 
sza” wystarczy na zamienię 
nie silnej tej twierdzy na ku
pę gruzów.

Po nad górami całemi 
chmurami krążą sępy, tak gę
sto jak jaskółki w około ko 
minów, przez całe godziny — 
co jest dowodem okropnym o 
śmiertelności żołnierzy hisz 
pańskich w tych bombardo
waniach. Z okrętów widziano 
jak setki żołnierzy robiły do 
ły w gruzach rozwalonych na 
szymi pociskami na pocho
wanie swych trupów, podczas 
gdy czarne złowieszcze ptaki 
wachlowały ich głowy trzepo 
taniem swych skrzydeł.

Są dwa punkta. na zachód 
i wschód od portowego wei 
ścia, zupełnie pozbawione roś 
linności. Wierzchołki pagór 
ków zostały dosłownie od 
strzek ne. Są to miejsca w 
któryi h eksplodowały dwa 
wystrzały bawełny strzelniczej 
z dynamitowego okrętu “Ve
suvius.”

Jest mniemanie, że jeden z 
13 calowych pocisków wy 
strzelonych przez “Ttxis,” 
który trial wysadzić w po 
wietrze magazyn prochu, w 
jednej z bateryj zachodnich, 
nie trafił w tę bateryę, lecz 
przeleciał wyżej i wysadził je 
den z okrętów w porcie.

Z miejsca wysoko na masz
cie “Brooklyn’u” widziano jak 
podczas bombardowania Hisz 
panie uwijali się przy w je- 
dnem miejscu przy odstrzeli
waniu. Minuta później — u 
derzył jeden nasz granat w 
to miejsce i gdy dym się u 
lotnil, pozostało tylko miej
sce czerwonawej ziemi: ka- 
nonierzy i armaty zostały 

zmiecione granatem do czy
sta.

Bombardowanie to było 
najstraszli wszem ze wszyst
kich dotychczasowych. Pra
wie ani strzał z naszych okrę
tów nie chybił.

NEW YORK, 20 czerwca. 
— Specyalna depesza do 
“Journal” opiewa:

Chorągwie hiszpańskie po
wiewają na pół masztu nad 
zamkiem Morro podczas po
grzebu gen. Jcral i anych c- 
ficerów, którzy psd 1 trupem 
z powodu eksplodo vania je
dnego granatu wyst'zelonego 
przez “Vesuvius”.
Niedowierzanie Prezydenta McKinley 

obraża “honor” Hiszparóv.
MADRYT, 19 czerwca.— 

Wiadomość, że Prezydent 
McKinley posłał do admirała 
Cervery i do generała Pan
do, w Santiago de Cuba, po
wiadomienia, iż ich osobiście 
będzie trzymał jako odpowie
dzialnych za życie porucznika 
Hcbson i jego ludzi — wy
wołała w tutejszych kolach 
wojskowych bardzo przykre 
wrażenie, albowiem wykazu
je, iż Prezydent McKinley nie 
dowierza militarnemu honoro
wi Hiszpanów, którzy ze swej 
strony nienawidzą wszelkich 
pogróżek.

Takie powiadomienie, oś
wiadczają tutaj, uczyni wy
mianę jeńców jeszcze mniej 
prawdopodobne™.
Fleta admirała Camary powróciła do 

portu,
WASHINGTON, D. C., 

20 czerwca. — Wydział Woj
ny odebrał depeszę opiewają
cą, że flota kadizka zwana 
“rezerwową” pod komendą 
admirała Camary, powróciła 
do pewnego portu hiszpań
skiego.
Nowa “eskadra latająca” zostajeprzy

gotowywaną
WASHINGTON, D. C., 

20 czerwca. — Przygotowa
nia Hiszpanii ażeby stawić 
czoło naszemu atakowi na jej 
wybrzeże Śródziemne zape
wne będą dla niej na czasie, 
bo według wszelkiego praw
dopodobieństwa spełni się o- 
bawa Hiszpanii co do tego 
punktu. Minister marynarki 
Long przyznał, iż plany są w 
toku na uszykowanie nowej 
“eskadry latającej” a to ze 
względu na hiszpańską eska
drę kadizką admirała Camara.

Prawdopodobnie komen
dantem tej “eskadry latają
cej” będzie komodor Schley, 
lubo mianowanie jego nie jest 
zadecydowanem. W eskadrze 
tej znajdować się będą szyb
kie nasze krążowniki “Yale,” 
“Haivard,” “St. 1'aul” i “St. 
Louis.” jako zwiadowcę, al
bowiem w około Kuby i na 
naszem wybrzeżu nie będą 
więcej potrzebnerni.

Atoli nasamprzód musi być 
Santiago zdobyłem i cała po
łudniowo-wschodnia Kuba za
jętą. Spedziewają się tutaj, że 
Santiago zostanie zdobytem 
jeszcze przed niedzielą, jeźli 
wypracowane plany zostaną 
wykonane. Zaś zajęcie Puer
to Rico ani operacye przeciw 
Havanie nie będą wcale ża
dną przeszkodą w kampanii 
marynarkowej przeciw eska
drze admirała Camary i por
towym miastom Hiszpanii.

Niezawodnie najprzód, po 
drodze do Hiszpanii, zbom
bardowane zostaną fortyfka- 
cye Wysp Kanaryjskich i tak 
długo będą ostrzeliwane, aż 
fortece nie wywieszą białej 
chorągwi poddania s ę.

Prezydent McKinley jest 
gorąco za tern, ażeby donom 
hiszpańskim pokazać, że je
steśmy w stanie tak debrze 
wyprawić demonstracyą ma
rynarkową na wybrzeżach 
Hiszpanii samej jak przy Ku
bie, Puerto Rico i Filipinach. 
Armia gen Shafter’a zostanie wzmoc

nioną bez zwłoki.

WASHINGTON, D. C„ 
20 czerwca. — Oficyaliści 
Wydziału Wojny są tak pe
wnymi, iż siły gen. Shafter’a 
są już na z emi kubańskiej, 
ze przedsięwziętemi zostały 
stanowcze kroki dzisiaj po 
południu na posłanie mu bez 
zwłocznie posiłków, bez cze
kania na jego przedstawienie 
ileby jeszcze wojska żądał.

Każdej chwili spodziewają 
się tutaj urzędowego zawia-



domienia o przybyciu wojska 
naszego przed Santiago, bo o 
przybyciu jest wiadomem z 
innych źródeł.

Gen. Miles krząta się bar 
dzo czynnie nad przygotowa
niem wyprawy do Puerto Ri
co. Dał rozkaz ażeby druga 
brygada iszej dywizyi była 
gotową na każde powołanie, 
zaś gen. Alger, minister woj
ny, wydal rozkaz ażeby czem 
prędze) przypłynęły szybkie 
krążowniki pomocnicze ‘ Yale 
i “Harvard,.” Być może, iż ta 
brygada pypłynie na posiłki 
gen. Shaficfowi.
Wojsko najazdowe pod gen. Shafter 

przybiło już do Kuby-
BOSTON, Mass., 18 czer

wca. — Tutejszy ‘ Journal 
odebrał specyalny telegram z 
San Antonio, Jamajki, dato 
wany i/go, że armia nasza 
inwazyjna przypłynęła do po 
łudniowo-wschodniego brzegu 
Kuby, w pobliżu Santiago de 
Cuba, i że można się spodzie
wać wkrótce rozpoczęcia się 
wysadzania wojsk na ląd ku 
bański.

WASHINGTON, D. C„ 
19 czerwca. — Gen. Shafter 
ze swem wojskiem stoi na 
kotwicy przed portem San
tiago, oczekując na korzystną 
chwilę do wysadzenia żołnie 
rzy na ląd, pod osłoną ol 
brzymi h armat Sampson a. 
Wylądowanie prawdopc do
bnie nastąpi w poniedziałek.

KINGSTON, Jamajka, 19 
czerwca. — Cale wybrzeże 
po obydwu stronach Santia
go jest na 15 m*l zasypane 
wojskiem hiszpańskiem, które 
stoi na wybrzeżu ażeby nie 
dopuścić wysadzeniu wojska 
amerykańskiego na ląd.

Transporty z wojskiem na 
rozkaz kontr-admirała Samp- 
son’a, stanęły na kotwicy 10 
mil na morzu od Santiago. 
Okręty wojenne najprzód mu 
szą “oczyścić” wybrzeże z 
wojsk hiszpańskich, poczem 
nastąpi wylądowywanie. Star
szyzna nasza marynarkowa 
nie spedziewa się w tern wiel
kich trudności. Jest mniema
nie, że kilka tysięcy Kubań- 
czyków pod generałem Gar
cia obecnie przebija się do 
wybrzeża przez lasy, gęstwiny 
i kolumny Hiszpanów, dla u- 
dzielenia “zakrycia” wylądo
wania wojska amerykańsKie 
go. Jeźli przybędą na czas to 
oddadzą bardzo cenne usługi 
w odpędzeniu Hiszpanów z 
Wybrzeża.

Garnizon hiszpański w San 
tiago wynosi 15,000 dobrze 
Uzbrojonego i wyćwiczonego 
’'mole ST. NICHOLAS, 
Hayti, 20 czerwca. — Armia 
generała Shaker’a, licząca 
przeszło 17000 żołnierzy', 
Znajduje się na 30 transpor 
tach przed Santiago i Guan
tanamo. Wylądowanie nastą
pi dzisiaj lub jutro.

KINGSTON, Jamajka, 20 
czerwca. — Dwa pułki wojska 
wylądowały na wzmocnienie 
sił marynarzy w obozie Mc 
Calla w porcie Guantanamo. 
Obóz ten będzie służył jako 
Punkt operacyj tak długo aż 
nie nastąpi upadek Santiago. 
Od paru dni ani znaku Hisz 
panów nie ma w około obozu 
McCalla. Obliczają, że naj
mniej 300 Hisrpanów padlo 
trupem i rannymi od cza
su wylądowania marynarzy. 
Wczoraj znaleziono 58 trupów 
wroga. Hiszpanie widocznie 
przekonali się, iż nie mogą 
Amerykanów wyprzeć z lądu 
i dla tego się cofnęli.

Wczoraj w nocy krążow
nik “St Louis” przeciął tele
graf podmorski o milę od 
twierdzy “Morro” w Santiago.

Wczoraj w nocy dynamno 
Wy krążownik “Vesuvius wy
strzelił znów trzy granaty. 
Ponieważ po drugim wystrza 
le nastąpił potem straszliwy 
buk, jest mniemanie, że wy 
sadzonym w powietrze został 
magazyn prochów.
To wojnie, ma nastąpić rewoiucya i 

wojna bratobójcza w Hiszpanii- 
MADRYT, 20 czerwca. — 

“El Imparcial” podaje inter - 
wiu korespondenta swego z 
Don Carlosem, pretendentem 
do tronu hiszpańskiego, w 
którym Don Carlos oświad
czył, iż w czasie obecnym jest 
bezczynnym, albowiem nie 
chce opuszczać kraju swego w 
chwili niebezpieczeństwa, lecz 
skoro się skończy wojna hisz

pańska amerykańska wtedy 
odwoła się do narodu hisz
pańskiego o swoje prawa do 
tronu i żądania swoje poprze 
orężem, jeźli tego będzie po
trzeba. Jednocześnie domagać 
się będzie odwetu na tych 
niezdarnych mężach stanu któ
rzy dopuścili do wybuchu 
wojny, bez należytego przy
gotowania się do niej; jakoteż 
postara się ażeby marynarka 
wojenna Hiszpanii stanęła na 
takim szczeblu jak być powin
na ze względu stanowiska ja
kie Hiszpania zajmuje na wo 
dach świata.

Oświadczył dalej, iż jeźli 
rząd hiszpański ulegnie Sta
nom Zjednoczonym i zgodzi 
się na pokój niehonorowy dla 
Hiszpanii, to wmiesza się i 
przeszkodzi zhańbieniu Hisz
panii.

Oznacza to, czy tak czy o- 
wak, to Don Carlos wywoła 
rewolucyą dla zdobycia dla 
siebie tronu i nie cofnie się 
nawet przed rozlewem krwi 
bratniej ażeby swoje zamiary 
uskutecznić.

Syn Don Carlos’a, Jaime, 
służy w wojsku rosyjskiem, i z 
teg<» powodu jak podaje “Dai
ly Mail” londj ński, pretendent 
do tronu hiszpańskiego zwraca 
się do Rosyi o aljans.
Gen. Calixto Gxreia porozumiał się z 

admirałem Sampson
PORTAN1ONIO, Jamaj

ka, 20 cz rwca. — Gen. Ca- 
1 xto Garcia, komendant wszy
stkich sd kubańskich w pro 
wincyi Santiago de Cuba, wraz 
z członkami swego sztabu, u- 
dal się dzisiaj po południu na 
pokład admiralskiego okrętu 
wojennego “New York” na 
naradę z admirałem Samp- 
sonem i kapitanem Chadwick. 
Okręt * V xen” przywiózł gen. 
Garcię i jego starszyznę z wy
brzeża do okrętu. Po nara
dzie, która dość długo trwała, 
gen. Garcia wyraził swoje głę
bokie uczucie wdzięczności dla 
Amerykanów i Stanów Zje 
dnoczonych za szlachetne ich 
usiłowania zdobycia niepodle 
głości Kuby. Skoro się do
wiedział, że Amerykanie wylą
dują pod Santiago pospieszył 
formownym marszem na cze 
le 3,000 Kubańczyków z B mes 
do okolicy Santiago i teraz bę
dzie razem współdziałać z ar 
mią amerykańską. Bardzo są 
te siły na rękę nam, albowiem 
Kubańczycy nie tylko są nieu
straszonymi wojownikam1, któ 
rych Hiszpanie boją się jak 
piekła, lecz są nieporównany
mi zwiadowcami. Wszyscy ci 
Kubańczycy w liczbie przeszło 
3,000, są dobrze zaopatrzeni w 
broń amerykańską i amunicyą, 
przywiezioną dla nich kilka ty
godni temu na parowcu “Flo
rida.”

Blanco został postrzelony.
NEW YORK, 20 czerwca, 

czerwca. — Dziennik “World” 
odebrał następującą depeszę 
z “Washingtonu:

Odebrano tutaj w Washing
tonie wiadomości donoszące 
o niedawno temu wykonanym 
zamachu na zgładzenie kapi
tana generała Blanco w Ha- 
vanie, dokonanym przez Ma
riano Salva. młodego czło
wieka w armii wolontaryuszów. 
Ci wolontaryusze (czyli ocho
tnicy) paradują po ulicach bez 
oficerów i wykrzykują: “Niech 
zyje Weyler! NadółzBlanco!” 
Lud, a zwłaszcza autonomiści, 
opuszcza miasto tak prędko 
jak może a gen. Blanco, lubo 
ranny, odbywa codzienne na 
rady z komendantami wolun 
taiyuszy, którzy widocznie są 
bezsilnymi na przywrócenie 
porządku.

Usiłowany zamach zgładzę 
r.ia hiszpańskiego kapitana- 
generala miał miejsce, gdy 
opuszczał pałac w towarzy
stwie kilku c fi rerów swego 
sztabu, ażeby odbyć przegląd 
szań.y u krańcy miasta. Salva 
wpakował kulę karabinową 
w łydkę nogi gen. Bianco.

Woluntaryusz ten jest człon 
kiem straży wokoło pałacu. 
Młodszy jego brat, również 
woluntaryusz, został był are 
sztowanym na zarzucie spisko
wania wraz z nieprzyjaciółmi 
Hiszpanii przeciw ustalonemu 
rządowi. Sąd wojenny skazał 
młodego Salvę na śmierć. 
Brat jego czynił wszelkie wy
siłki, ażeby go ocali \ odwołał 
się do laski generała Blanco 
— lecz na próżno i chłopak 
został rozstrzelany, Z tego 

powstały pomiędzy wolun 
taryuszami niesnaski przeciw 
rządowi, lecz do otwartego 
buntu nie przyszło.

Mariano Salva spokojnie 
dalej pełnił swoje obowiązki 
przy pałacu i nie wspominał 
nic o straceniu swego brata. 
Kilka razy — jak się później 
dowiedziano — widziano go 
wewnątrz gmachu, lecz po 
nieważ był w mundurze, mnie
mano, iż jest tam po jakimś 
sprawunku i nic mu nikt nie 
mówił. W sercu swem jednak 
żywił zemstę i tylko czekał na 
sposobność do spełnienia jej. 
Jego posterunek był w tej 
części pałacu, w której gen. 
Blanco rzadko bywał i dla 
tego sposobności nie miał 
wiele dla spotkania gen. Blanco. 
Nadszedł jednak dz eń, w któ 
rym uprosił swego komen 
dtrującego oficera, ażeby po
zwolił mu zamienić miejsca 
z innym żołnierzem i dostał się 
tym sposobem na pożądane 
miejsce przed pałacem.

Salva oczekiwał; aż gen. 
Blanco nie wyszedł po połu
dniu z pałacu i usadowił się 
przed frontem pałacu na ze 
wnętrznych stopniach, w nie 
dalekiej odległości od plutonu 
wolontaryuszy, również peł
niącego straż. Gdy Blanco 
wyszedł, młody żołnierz posu
nął się naprzód o krok i pod
niósł karabin jakby do saluto
wania. Zamiast jednak salu
tować, prędko karabin przy
łożył do ramienia i dał ognia. 
Strzał jego był trafnym a gen. 
Blanco z okrzykiem bólu upadł, 
na bruk. Podczas zamieszania 
Salva stał spokojnie na uboczu 
od grupy swych kamratów, 
prawie w tern samem miejscu, 
z którego strzelił.

Salva nie usiłował wcale 
obronić się przed grożącemi 
mu pchnięciami pałaszy. “Pom
ściłem się za śmierć mego 
brata”, rzekł, “i to jest wszy
stko dla czego żyłem.”

Skoro Blanco został unie
siony, zamknięto Salvę do 
zamku Morro, gdzie oczekuje 
na wyrok śmierci. Rana gen. 
Blanco nie jest niebezpieczną.

Wiadomości z Wysp 
Filipińskich.

Kobiety i dzieci hiszpańskie schroniły 
się na okręty innych narodów.

MANILA, 13, via Hong 
Kong, Chiny, 17 czerwca.— 
Admirał Dewey pozwolił czte
rem parowcom mającym ban
dery Wielkiej Brytanii, Fran- 
cyi, Niemiec i Japonii, przy
jąć na swe pokłady hiszpań 
skie niewiasty i dzieci. Pa 
rowce te stoją obecnie w por
cie na kotwicy.

Żona i córki kapitana-ge- 
nerała Augusti zesrały wzięte 
do niewoli przez powstańców 
filipińskich w Maca bele.

Generał Monet i 6oo żoł
nierzy hiszpańskich poddało 
się powstańcom w Columpet. 
Powstańcy zdobyli Suburn i 
Malabon wczoraj. Bój po za 
obrębem Man li trwa dniem i 
nocą. Hiszpanie wzmacniają 
swoie pozycye.

Naj walniejsza bitwa, od cza
su zniszczenia finty Hiszpanów, 
miała miejsce pomiędzy po
wstańcami a Hiszpanią pod 
Manilą wczoraj. Tysiąc po
wstańców rzuciło się na 2,000 
Hiszpanów i nieomal wtar
gnęli do miasta.

Powstańcy pod wodzem 
swym Agumaldo i amery
kańscy marynarze floty ad
mirała Dewey kompletnie o- 
taczają miasto.

Wszyscy mieszkańcy cudzo
ziemscy schronili się na o 
kręty.

Admirał Montejo i guber- 
nator-generalny Augusti umie
ścili kobiety, dzieci i księży 
dla bezpieczeństwa we twier
dzach.

Wszystkie zewnętrzne źró
dła dostawowe zostały od
cięte hiszpańskim siłom w 
Manił’.

Amerykanie mogą zająć 
Manilę w przeciągu 24 go 
dżin od czasu przypłynięcia 
wojska amerykańskiego. Mia
sto jest na łasce amerykań
skiej ftoty.

Powstańcy zdobyli wodo
ciągi które dostarczają Mani 
li wody.

Gen. Augusti wydał rozkaz, 
na mocy którego wszyscy 

mężczyźni od 18 roku mają 
przyłączyć się do armii i peł
nić służbę wojskową.

Zwycięztwa powstańców.

CAVITE. 12 czerwca, v’a 
Hong Kong 17 czerwca. — 
(Depesza wysłana przez admi
rała Dewey do Wydziału Ma 
rynarki w Washingtonie.) — 
Jest mało zmiany w sytuacyi 
od czasu mego telegramu wy
słanego 3 bm. Powstańcy pro 
wadzą dalej kampanią wojen
ną i faktycznie ot czają Ma
nilę. Wzięli 2 500 hiszpańskich 
żołnierzy jeńcem, z którymi ob
chodzą się po ludzku. Nie 
zamierzają w obecnym cza
sie zająć miasta.

W porcie na kotwicy stoi 
12 statków kupieckich z uchodź
cami na pokładach, pod opie
ką neutralnych okrętów wo
jennych, to z mojem pozwoleń 
stwem.

Zdrowie eskadry naszej jest 
ciągle dobrem. Niemiecki 
wódz-naczelny przypłynął dzi
siaj. Trzy niemieckie, 2 bry 
tyjskie, 1 francuzki i 1 ja 
poński pancernik — znajdują 
się w porcie. Spodziewanym 
jest jeszcze jeden niemiecki 
okręt wojenny. Następująca 
lista jest poprawną co do o- 
krętów hiszpańskich zniszczo
nych i zabranych:

Zniszczonemi zostały: 2 o- 
pancerzone krążowniki, 5 nie- 
opancerzonych krązowniKów, 
1 transport, 1 statek służbo
wy — obydwa uzbrojone.

Następujące zostały zdoby
te: Transport “Manilla” i ka- 
nonierka ‘ Callao.”
Potęga Hiszpanii kruszeje na proch.

MANILA, 6 czerwca, via 
Hong Kong, 17 czerwca. — 
Potęga Hiszpanii na Wyspach 
Filipińskich kruszeje. Gen. 
Pena i i.ooo Hiszpanów pod
dało się powstańcom pod banta 
Cruz, 1 podobne poddania się 
sił hiszpańskich miały miejsce 
w La Guna i Pampagna a w 
każdym takim razie maio kto 
został zabity.

Powstańcy do tego czasu 
zachowują się po luazku.

Kapitan - gen. Banho Da- 
vilo, gubernator Filipinów jest 
za poddaniem Manili admira 
łowi Dewey. Powstańcy ota 
czają stolicę blizko 1 guber
nator się obawia zauóycia 
miasta przez nich. Wojsko 
hiszpańskie straciło ducha. 
Mieszkańcy obawiają się po 
wstania miejscowych krajo
wców dla pomożema powstań 
com we wzięciu Manili, coby 
mogło oznaczać bezprawia 1 
rabunek.

Skoro wojsko amerykań 
skie przypłynie niezawodnie 
miasto będzie kapitulowało, 
albowiem Hiszpanie wolą się 
poddać Amerykanom jak po
wstańcom, których się okro
pnie obawiają.

Siły wodza naczelneg° P°‘ 
wstanców, Ag, inalda, zdooy- 
ły prowineye Cavite i Bataau, 
jako też części prowincyj Pam 
panas, Bulacan i Manila. S*iy 
jego, w trzech oddziałach, ° 
taczają Manilę. Mają Hiszpa
nów całkiem obsoczunych 1 
mogą miasto zająć kiedy tyl
ko zechcą. Oczekują jedynie 
na przypłynięcie wojska ame
rykańskiego.

Mocna siła powstańców, wy
nosząca 1,000, jest okopaną 
przed Malate, przedmieściem 
Manili. Przez ostatnie 6 dni 
toczyły się straszne boje, w 
których powstańcy dokonali 
więcej niż utrzymać swój grunt. 
Hiszpanie odnieśli wielkie 
straty.

Powstańcy obecnie mają 
3,000 jeńców, z tych 2,000 
Hiszpanów. Siedm tysięcy u 
zbrojonych powstańców znaj 
duje się w polu. Wzięli do 
niewoli gubernatora prowin- 
cyi Cave 6 Leopolda Garcia 
Penas. Antonio Cardoba, gu 
bernator prowincyi Bataan, 
usiłował popełnić samobójstwo 
zanim się poddał. Strzelił do 
siebie w głowę trzykrotnie, 
lecz żyć będzie. Powstańcy 
stracili: 25 zabitych i 70 ran- 
nych» Hiszpanie nie podawa 
ją liczby swych strat, lecz 
wiadomo iż są większemi.

Krajowcy podarowali wo
dzowi Aguinaldo dwa małe 
parowce. Wiele pieniędzy i 
żywności przychodzi dla po
wstańców do C vite. Krajo
wcy biją się nieustraszenie i 
z zupełną pogardą śmierci.

Dla tego zwyciężają zawsze 
znacznie silniejszego wroga.
Powstańcy filipińscy mają już własne 

okręty wo.enne, lubo małe.
LONDYN, 18 czerwca. — 

Specyalna depesza z Madrytu 
donosi, iż stósownie do depe
szy co dopiero odebranej z 
Hong Kong — cztery okrę 
ty wojenne mające wywieszo
ne chorągwie filipińskich po
wstańców, ukazały się w por 
cie Manili i zaatakowały mia
sto od strony wody, w połą
czeniu z siłami powstańców na 
lądzie.
W Madrycie panuje upadek ducha.

LONDYN, 14 czerwca. — 
Senor Sagasta, premier hi
szpański, w odpowiedzi dzisiaj 
w Kortezach na zapytanie czy 
Manila upadła, odpowiedział 
przecząco, lecz dodał, iż sy- 
tuacya tamże jest natury jak 
najbardziej zatrważającej.
Wojsko Amerykańskie przypłynęło 

już do Manili.

LONDYN, 17 czerwca. — 
Japonia, jak donoszą z Szan- 
gai, wysela dodatkowo okrę
ty wojenne do Manili, a w 
Szangai jest wiadomość, że 
amerykańskie wojsko- przypły
nęło już do Manili.

Z Hong Kong donoszą, iż 
żona i dzieci kapitana gene
rała Augusti są trzymane w 
C vite przez powstańców jako 
zakładnicy.

Odezwa arcybiskupa Manili.

LONDYN, 18 czerwca. — 
Korespondent “Daily Mail” 
w Hong Kong donosi co na
stępuje:

“Arcybiskup manilski, mgr. 
Nozaleda; oznajmił, iż ma wia 
domość od Boga, który inu 
przyrzekł, że “wieprze yankee’ 
sowskie” zostaną wypędzone 
z wyspy, i że Hiszpania bę
dzie w kcńcu tryumfować.

“W Manili panuje przeko 
nanie, że Niemcy “coś mają w 
rękawie.” Na tym punkcie 
mój sprawozdawca w Manili 
donosi mi, że Niemcy są 
skłonnymi do mieszania się. 
Niemcy i Hiszpanie są za 
pan-brat ze sobą, racząc się 
wzajemnie na ucztach obiado
wych i chodzą trzymając się 
za ramiona. O tern jak czu- 
ją Anglicy nie ma żadnej kwe 
styi. Pilnują oni bacznie Niem 
ców.
Filipińscy powstańcy formalnie ogła

szają swą niepodległ ść od Hi
szpanii-

Manila, 13 via Hong Kong, 
17 czerwca. — Aguinaldo, 
wódz powstańców, wydal pro 
klamacyą nawołującą krajo 
wców do zgromadzenia się w 
Cav.te na dniu 12 czerwca, 
i zapraszającą Amerykanów 
ażeby byli obecnymi, na cere 
monią deklaracyi niepodległo
ści.

Całe pułki krajowego woj
ska w służbie hiszpańskiej, 
przechodzą na stronę powstań 
ców.

Manila kap tulowała powstańcom.

PARYŻ, 19 czerwca. — 
Madrycki korespondent dzień 
nika “Temps” donosi, iż tam 
nadeszła wiadomość, że Ma 
nila kapitulowała lubo mini
strowie nie odebrali jeszcze o 
tern żadnej wiadomości.

Źle z Hiszpanami w Manili.

LONDYN, 21 czerwca. — 
Gubernator generał Angusti 
zatelegrafował do Madrytu, 
że schronił się do murów (cy
tadeli) Manili, i że już dalej 
nie jest w stanie znosić się 
telegraficznie ze swoim rzą 
dem.

MADRYT, 20 czerwca. — 
Urzędowa depesza z Manili 
opiewa, iż sytuacya tamże 
jest gorszą. Jeźli kap. - gen. 
Augusti zmuszony będzie schro 
nić się do cytadeli, to będzie 
zupełnie odcięty od komuni 
kacyi na zewnątrz.

MANILA 17 czerwca, via 
Hong Kong, 20 czerwca. — 
Generałowi Aguinaldo, wo
dzowi filipińskich powstańców, 
powodzi się coraz lepiej. Co 
dopiero pochwycił do niewo 
li gubernatorów prowincyj 
Batangas i Bulucan. Rodzina 
kapitana - generała Augusti, 
żona i 5 dzieci, wzięta jeń 
cem, znajduje się w miejscu 
bezpiecznem. Powstańcy znów 
zabrali do niewoli 500 hisz 
pańskich żołnierzy, tak że o- 
gólna liczba wzięta do niewo

li wynosi 5.000. Powstańcy o- 
taczają Manilę zupełnie, lecz 
nie zabiorą miasta prędzej aż 
nie wyląduje wojsko amery
kańskie, albowiem admirał 
Dewey nie zezwala na zajęcie 
miasta przed przybyciem woj 
ska amerykańskiego. “Char 
leston” z wojskiem jest spo
dziewany' tutaj każdego dnia; 
naprzeciw wypłynął okręt wo
jenny “Baltimore”.

Powstańcy uformowali rząd 
prowizoryczny i ogłosili swą 
niezależność od Hiszpanii, lecz 
pod opieką Stanów Zjedno 
czonych, i chętnie chcą współ 
działać z wojskiem amerykań 
skiem pod komendą gen. 
Merritt. W środę przypłynął 
tutaj francuzki krążownik 
“Pascal”, jakoteż niemiecki 
okręt wojenny “Kaiser”.

Gen. Aguinaldo, wódz po 
wstańców, zawiadomił konsu 
la amerykańskiego w Hong 
Kong, p. Williams, o uformo
waniu prowizorycznego rządu, 
jedynie w celu spójności, i 
doniósł mu dalej, iż powstań 
scy życzą sobie ażeby Wyspy 
Filipińskie stały się amery
kańską kolonią.

Hiszpanie zatopili krążo 
wnik “Ceba” ażeby zagrodzić 
przepłynięcie rzeki Passig, 
która przepływa przez Manilę.

Amerykanie w Manili do
noszą, że widocznie życzliwe 
stosunki panują pomiędzy e- 
skadrą francuzką a niemiecką.

Gen. Aguinaldo wszędzie zwycięża 
Hiszpanów.

HONG KONG, Chiny, 20 
czerwca. — Gen. Aguinaldo 
oznajmia dzisiaj, iż ma w swej 
mocy 5,000 jeńców, z tych 
4,000 Hiszpanów, reszta kra
jowców. Cały północny Luzon 
jest w jego kontroli, włącza
jąc prowineye otaczające Ma 
nilę.

Dzień 12 czerwca był dniem 
uroczystym d’a powstańców. 
Ogłosili w dniu tym formal 
nie swą niepodległość od Hi
szpanii uznając protektorat 
Stanów Zjednoczonych.

Kapitan generał Augusti 
zrezygnował ze swych obo
wiązków cywilnych jako ge 
nerał gubernator z powodu 
poróżnienia się z arcybiskupem, 
lecz zachował swój stopień 
wojskowy jako kap. gen.

Skoro przypłynie wojsko a 
men kańskie nastąpi poddanie 
się Manili.

Washington.
Sprawa ratowania "reconcentrados” 

od śmierci głodowej.
WASHINGTON, D. C., 

17 czerwca. — Oficyaliści 
Wydziału Wojennego rozpa
trywali dzisiaj sprawę posła
nia żywności dla z głodu 
umierających Kubańczyków, 
tak zwanych “reconcentra
dos” tj. ludności wiejskiej 
spędzonej do większych miast 
okrutnym edyktem. Gen. 
Eagan, szef Komisaryatu Ży 
wnościowego doniósł, iż ma 
obecnie na ręku 3% miliona 
“racyj żywności”, oraz ma nie
wyczerpane środki żywności 
tak dla wojska jak i innych. 
Najgłówniej chodzi o statki 
przewozowe. Nasze krajowe 
zabrane zostały dla armii, 
więc oficyaliści zamierzają 
nająć lub kupić angielskie 
statki na przewóz żywności 
dla Kubańczyków. Sprawa ta 
zostanie uskutecznioną w tych 
dniach jak najprędzej, albo
wiem nieszczęśliwi “reconcen
trados” wymierają w ogrom 
nych liczbach.

Pożyczka 200 milionów dolarów
3-procentowa na koszta wojny jest 

popularną.
WASHINGTON, D. C., 

17 czerwca. Ze wszystkich 
stron kraju nadchodzą pocie- 
sząjące wieści o popularności 
3 procentowej pożyczki 200 
milionów dolarów, jako część 
na opędzenie kosztów prowa
dzenia wojny z Hiszpanią. 
Nadeszły tu oferty domów 
finansowych w New Yorku 
przyjęcia całej pożyczki za 
pełną kwotę 100 centów na 
dolara, lecz rząd nie przyjął 
tych ofert, albowiem życzy 
sobie, aby naród cały korzy
stał z emisyi pożyczki.

Z Chicago nadeszła wia
domość, iż wczoraj tam pod
pisano w jednym dniu zgło
szenia na półtora miliona do 
larów.

Przekonano się w wielu 
razach, że ludzie tacy bierą 
“bondy”, o których mnie
mano, że nie posiadają ani 
jednego centa oszczędności.

Bil przyłączenia Hawaii przepadł 
w Izbie. ’

WASHINGTON, - D. C., 
15 czerwca. W Izbie posłów 
2C9 głosami przeciw 91, prze
szedł bil przyzwalający na 
przyłączenie Hawaii czyli 
Wysp Sandwich do Stanów 
Zjednoczonych.

Zdanie jest, że w senacie 
bil ten tak samo przejdzie 
wielką większością, " poczem 
po podpisaniu przez Prezy
denta — który jest za przy
łączeniem czyli aneksacyą — 
Wyspy Sandwich będą ziemią 
naszą, stósownie do gorącego 
życzenia sobie mieszkańców 
Hawaii.

Rząd nasz “ma oko” na Wilusia.

WASHINGTON, D. C.,
17 czerwca. — Mimo urzę
dowych protestacyj Niemiec 
o swej przyjaźni dla nas 
i zaprzeczeniu, jakoby miały 
jakie nieprzyjazne zamiary 
względem Filipinów, admini- 
stracya nasza postanowiła 
mieć baczne oko na ruchy 
niemieckiego kajzera w Pacy- 
fi <u.

Urzędowe potwierdzenie 
faktu, że Niemcy mają trzy 
okręty wojenne w Manili i spo
dziewają się tam okrętu czwar
tego — zaznaczone w depeszy 
admirała Dewey do Wydziału 
Marynarki, dzisiaj — wywo
łało podejrzenie, że podczas 
gdy Niemcy gadają po spra
wiedliwemu, to działają pod
stępnie i sposobią się na sko
rzystanie ze sposobności, gdy 
się jaka nawinie.

Członkowie naszej admini- 
sracyi powiadają, że należy 
sądzić Niemcy podług ich czy
nów a nie podług słów i w ich 
opinii ich czyny są wystarcza
jąco podejrzliwemi, ażeby wy
wołać nieufność.

Na pokładach tych trzech 
niemieckich okrętów wojen
nych znajduje się 1,600 ludzi. 
W urzędowych naszych kolach 
uważają liczbę tę jako wystar
czającą na obronienie niemiec
kich mieszkańców Manili — 
jeźli tylko tego życzy sobie 
cesarz niemiecki. Lecz oprócz 
tych okrętów Niemcy wyse- 
lają okręt-wojskowy z 1,400 
żołnierzami.

To jest uważanem jako nie- 
tylko nie potrzebne, lecz nie
jako za obelgę dla Stanów 
Zjednoczonych i dla admirała 
Dewey jako oznaczające nie
mieckie przekonanie, że Ame
rykanie nie są w stanie utrźy- 
mać porządek w Manili.

Mniemają tutaj, iż cesarz 
Wilhelm chce “wysądować” 
Stany Zjednoczone, jak da
leko śmie zajść i jak wiele 
ścierpimy w sprawie mieszania 
się Niemiec we Filip’nach.

Członkowie naszej admini- 
stracyi nie wątpią, że Dewey 
będzie trzymał Niemców w tak 
ostrych karbach jak inne na
rody i że nie da się nastraszyć 
przez żadne okazanie zbroj
nego frontu.
Prezydent ma wydać trzecią prokla 

macyą, powołującą 100,000 ocho
tników pod broń.

WASHINGTON, D. C„
18 czerwca. — Przygotowania 
są w biegu na wydanie trze
ciego powołania ochotników 
do służby wojskowej. Wszy
stkie papiery jak i liczby ocho
tników, jakich każdy Stan ma 
dostarczać, zostaną wprzód 
przysposobione zanim Prezy
dent ogłosi powołanie. Oka
zało się, że potrzeba jest więcej 
wojska, niż jest teraz pod 
bronią na operacye w Manili, 
Santiago, San Juan de Puerto 
Rico i przeciw Havanie.

Każdy ochotnik w tern trze- 
ciem powołaniu, przybywający 
z farmy lub fabryki w swem 
starem odzieniu, będzie nie- 
tylkomusial być ubrany w mun
dur i uzbrojony w "karabin, 
amunicyą i zapasy, ale musi 
przez kilka tygodni albo nawet 
miesięcy uczy* się noszenia 
i używania bruni i ogólnej tak 
tyki wojennej. Powołanie 
trzecie nastąpi, skoro wszyscy 
w powołaniu drugiem już będą 
w porządku w swych szere
gach, uzbrojeni i wyćwiczeni, 
co niebawem nastąpi.
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Adam Mickiewicz.

Rok bieżący, a setny od urodze
nia Adama Mickiewicza, nazwany 
został “rokiem mickiewiczowskim” 
i poświęcony jego uczczeniu.

I oto zbliża się chwila, w której 
cześć ta już nietylko cicho w ser 
each i myślach naszych zagości, 
lejz wychyli się na zewnątrz we 
wznoszeniu pomników i w długim 
szeregu uroczystości, co głośno pu
blicznie i jawnie stwierdzą przed 
całym ś*iatem, iż żyjemy jako Na
ród, mający prawo do pełnego by 
tu, i że oddajemy hołd jednemu z 
potężnych geniuszów tego świata i 
dziejów naszych, a najpotężniejsze
mu z czasów porozbiorowych, z do 
by upadku Polski!

Boć wielkim musi być Naród, i 
bardzo bogatym duchowo, jeśli z 
łona swojego wydaje takich mę 
żów, takich królów ducha, jakim był 
Mickiewicz. “Wżdy sowa nie uro 
dzi sok ła”... i na odwrót, znamię 
nici ludzie blaskiem ogromu i chwa 
ły swej opromieniają całkowity Na
ród do którego należą; on ich wiel
kością staje się wielkim, jeśli bo 
wiem czcisz zasługi syna, to czyż 
będziesz poniewierał matkę, która z 
nim razem do biesiadnego zasiada 
stołu?

Naród polski i przed Mickiewi
czem w przeszłości swej ma zapi
sane imiona wielu sławnych mę
żów, których czynami szczycić się 
ma prawo. Gdybyśmy mieli na 
wet jednego tylko Kopernik’, “co 
bieg słońca wstrzymał”, jednę tyl
ko wiedeńską króla Jana odsiecz — 
to już to samo wystarczyłoby do 
sławy i wdzięczności na świadec 
two ludom, żeśtny zaiste darmo nie 
bywali... A przecież myśmy, krom 
te»o, tysiącletnim żywotem naszym 
okazali, że żywot ten nie był lada- 
jakim, udowodniliśmy, że zdolni je
steśmy nie tylko siebie samych i in 
nych mieczem obronić, lecz potrą 
firny i miłośńą łączyć ludy, jak 
Polskę, Ruś i L twę. Nasza kon
stytucyjna wolność była jedną z 
najstarszych obok angielskiej w E- 
uropie! Zarówno nasi magnaci, jak 
i lud prosty, wskazywali pokole 
niom t flarę krwi własnej, j -k się 
kochać powinno ludzi i Ojczyznę, 
i jak za nią umierać należy. A już 
uczeni polscy, jeszcze w czasach 
dawniejszych, słynęli z mądrości 
tak dalece, że nawet ci z polaków, 
którzy uchodzili w domu za wiel 
kich wojowników i polityków — za 
granicą, w najpierwszych zakładach 
naukowych, w akederoiaoh, stawia
ni bywali na wzór i okrzykiwani 
jako mędrcy i profesorowie. Bo 
haterów zaś tak czystych i nie
skalanych, jak nasz Wódz w s uk
manie, Kościuszko, szukaćby trzeba 
długo po świecie, i nie znalazłby 
łatwo.

Ale, jak mówi przysłowie “na 
pochyłe drzewo”... Zaledwie Pol
sce powinęła się noga i zepsowa- 
wszy gospodarstwo, wskutek prze 
mocy sąsiadów upadła — zaraz ten 
i ów bij-zabij na nią, a o dawniej 
szych jej czynach i zasługach na 
śmierć zapomniano. Dnia 14 wizę 
śnia 1683 r., nazajutrz po ocaleniu 
Wiednia, gdy któl Jan III na cze
le rycerstwa wjeżdżał w mury te
go miasta, ludność, padała przed nim 
na kolana, całowała szaty królew
skie z radości, i wołała: “Zbawco 
nasz jedyny!” Ale kiedy w 200 
lat poten wznostono w tymże Wie
dniu, na cześć owego oswobodzenia, 
tablicę pamiątkową, to niemieccy 
sztukmistrze na pierwszem miejscu 
w tablicy umiejscowili Starenber- 
ga, komendanta ówczesnego, stoli
cy — jakby on był jej obrońcą — 
obok niego ustawili innych swych 
wojaków, a naszego Sobieskiego 
wcisnęli gdzieś tak, że go odszu
kać trudno.

Tyle zdoła powiedzieć pycha wła
sna i zapomnienie prawdy, zwła 
szcza gdy wyszła od Narodu, któ
ry stracił byt niezależny. Wszakże 
Prus icy, kiedy zajęli dzielni tę wiel
kopolską i przerabiali na swój ład 
szkoły, fundowane przez słynną na
szą K >misyę edukacyjną — to wy 
krzykiwali, że dopiero oni “przy
chodzą nas uczyć i wyciągać z cie
mnoty”, w jakiej do ich przyjścia, 
pogrążonym być miał Naród poi 
ski!? W rzeczy zaś samej owa 
“pruska oświata” polegała na tern 
tylko, że usuwano ze szkody po
żyteczne książki i równeż przepisy 
polskiej Komisyi edukacyjnej, a 
starano się napychać głowy dzia 
twy, niezrozumiałemi dla niej baj 
kami szwabskiemi! Ale że w rękach 
Niemców była władza i gazety, 
które trąbiły po świecie o dobro 
dziejstwach Prusaków i ich cywili- 
zacyi, więc świat ten począł rzeczy
wiście wierzyć ich słowom i uwa
żać Polaków za “barbarzyńców”.

I oto w takich chwilach, jak się 
rzekło, upadku, przeoczenia prawdy, 
a panowaniu fałszu — pojawia się 
Adam Mickiewicz i mocą swojego 
geniuszu, swej myśli, zadaje kłam 
tym fałszom, przywraca świetność 
i blask Imienia, podnosi do wię
kszej jeszcze zacności, jak bcłi, si
łę i żywotność — Ducha polskiego! 
Obok niego, jako niezrównanego 
mistrza słowa, jako syna poniewie
ranego Narodu, mogli spółeześni 
postawić mu do miary tylko trzech 
ludzi: Goethego w Niemczech, an 
gielskiego Bajrona i Puszkina Ro- 
syi, trzech głośnych poetów. Lecz 
wszystko to przecież synowie naj
potężniejszych narodów! Inne, sła 
beze ludy do tego nie dorosły, i na
wet taka Francya nie wykaże pie
wcy tej miary, co Mickiewicz... A 
i z tych trzech wymienionych, nie 
każdy i nie we wszystkiem doró 
wnywa naszemu wieszczówj nie 
zawsze mają oni tyle ognia i pię
kna w swych wierszach; nie za
wsze występują do ludzi z duszą 
tak czystą, nie zawsze potrafił za
panować nad brudnemi namiętno
ściami człowieka i podnieść go do 
nieba —jak Mickiewicz.

A już wszystkich prześcignął on 
miłością ojczyzny i ideą narodową!

Każdego, nie tylko z owych spół- 
czesnych poetów, ale ze wszyst
kich wielkich we wszech wiecach i 
narodach przed Mickiewiczem, gdy
byś przebrał w inną szatę — cha
dzałby w niej tak dobrze, jak we 
własnej. Przetłumacz np. Szekspi 
ra z angielskiego na język niemie
cki, a trudno będzie poznać, że to 
był Anglik, nie zaś Niemiec. G<>e 
the mógł być tak dobrze Anglik, 
jak i Moskal, a znów Bajron wes- 
le łatwo zostałby Francuzem lub 
Moskalem Nic tam u nich n.e ma 
narodowego, mało przemawia ich 
narodowość, nie odczuwają bowiem 
jej nacyonalnych bólów i rado
ści, i wogóle nie charakteryzują 
znaczenia narodowości w życiu lu
dów.

U Mickiewicza inaczej! On pier- 
s«y, jako nowoczesny wielki poe 
ta, wskazał całej ludzkości myśl 
narodową, która później stała się 
czynem i życiem ludów, dźwignią 
polityczną Europy. Od niego to 
sprawa narodowości wysunęła się 
naprzód, jako najważniejsza sprawa 
ludzka. A podniósł ją jako Polak, 
w imię gorącej miłości Ojczyzny...

...”Miło'ć moja na Świecie.
Ta miłoSć nie na jednym spoczęła człowieku, 
Jak owad na róży kwiecie;
Nie na jednej r dżinie, nie na jednym wieku. 
Ja kocham cały naród! Obją-em w ramiona 
Wszystkie przeszłe i prsyezłe jego, po koleni a, 
Przyc'Bnał-m tu do łona.
Jak przyja iel, kochanek, małżonek, jak ojciec; 
Chce go dźwignąć, uszczęśliwić, 
Chcę nim cały świat zadziwić"’...

Tak mówił sam o sobie pod po
stacią Konrada w “Dziadach”.

Z prawem zaś każdej narodowo
ści do własnego, niezależnego by
tu, łączył ściśle Mickiewicz i wol
ność ludu i wolność ludów.

O gorącej miłości dla ludu, chy
ba każdemu dziecka polskiemu wia
domo Wszakże w żywej pamięci 
wszystkich jest jego wiersz, któ
rym, jako o najwyższej nagrodzie 
— marzy:

“ i! gtvKym ki dyś dożył tej pociechy, 
Żiby te księgi a błądziły pod strzechy; 
Żeby też wzięły w eśniaczki da rgki 
Te księgi proste, jako ich piosenki”. .
Każdy większy utwór Mickiewi

cza, prócz teg*\ że był w»zecblu-łz- 
kim, zrozum ałym dla wszystkich 
ludzi, nosi na sobie jeszcze tę ce
chę miłośii Polski; żył nią i cały 
przejętym był nią tak, że nikt nie 
mógł mieć większego odeń prawa 
powiedzieć o sobie:

. .“Ja i Ojczyzna, to jedno! ..
I tak też świat cały zrozumiał i 

i powiedział od tej chwili:
Mickiewicz jest wielki, więc i 

Naród polski musi być wielkim; 
Mickiewicz zacny — więc i Polska 
zacną; Mick ewicz jest apostołem i 
miłośnikiem narodów, więc i Pol
ska mieści w sobie to miłośnictwo 
i apostolstwo!”

I oto w ten sposób wielkość i za
cność wieszcza spłynęły na Naród — 
one bowiem przyczyniły się najbar
dziej do odrodzenia jego.

Mickiewicz wystąpił po raz pier
wszy publicznie przed światem w 
chwdi, gdy Polska ponownie doz
nała srogiego zawodu. Utworzone 
przez Napoleona I Księstwo War
szawskie, mające posłużyć do obu
dowy całego państwa polskiego, 
runęło, a Naród ocknął się w trwo
dze i zwątpieniu tak pod tym cio
sem, jak pod rozbrzmiewającymi 
do koła w świecie słowami lekce 
ważenia . Poczęliśmy słabnąć i ni 
knąć, bo gdzie nie ma ufności w 
w siły własne, nie ma ochoty do 
czynu nie ma życia ....

Mickiewicz wówczas natchnionem 
iście słowem swojem wskazał Na
rodowi, jak owi prorocy Izraela, 
zmartwychpowstania jego, wlał 
weń wiarę w siebie, dał krzepkość 
ducha i porwał go za sobą do czy
nu i pracy! Odrodzenie Polski, 
dźwignięcie się jej podziwienia go
dne, które tak wido. zae jest od pół 
wieku na wszystkich polach, czy 
nauki, czy piśmiennictwa, czy sztu
ki, a z niemi i gospodarcze, ekono
miczne oraz polityczne, to dzieło 
przebudzenia się ducha narodowego, 
a w tern przebudzeniu najsilniejszą 
ręką była Mickiewicza! .... Wszy
scy wybitniejsi ladzie przeszłego i 
teraźniejszego pokolenia, którzy są 
wodzami Narodu naszego, to dzie
ci duchowe nieśmiertelnego Ada
ma Mickiewicza.... Do tego po
czuwają się oni sami, a z nimi i 
Naród cały, idący oto w setną rocz
nicę urodzin tego oj aa złożyć mu 
hołd miłości dziecięcej, za miłość 
jego plon dziś rodzącą!
... “Ja kocham cały Na*ód......... Jak ojciec;
Cbcę go dźwignąć uszczęśliwić, 
Cncg nim c -ły świat zadziwić.
Dziś tedy, kiedy cały Naród pol

ski z okazyi setnej rocznicy uro

dzin wszędzie obcbolzi, lub przy* 
gotowuje się do obchodu tak pa
miętnego dnia, powinni także Po
lacy tutaj pomyśleć o tem, aby 
choć skromnie, a'e godnie obcho
dzić pamięć urodzin Adama Mi 
ckiewicza, który także był zmuszo
ny tułać się po obcej ziemi. Niech
że Rodacy o tem pomyślą.

Kraj 
najpiękniejszych kobiet. Jeden z 
paryzkich dzienników kobiecych, pi- 
sząc wiele o ekskrólowej Izabeli hi
szpańskiej, sławi nadzwyczaj uro 
dę młodych Hiszpanek, które co- 
dzień rano w kościele hiszpańskim 
nad Sekwaną grupują się licznie 
około korpulentnej postaci miłej 
babki Alfonsa XIII, w celu wy
słuchania rannej Mszy św.. Sama 
Izabela w skromnej czarnej sukni i 
welonie na czerwonej peruce, ni- 
wygląda bynajmniej zachwycająco; 
za to jej towarzyszki o bladych in
teresujących twarzyczkach porywa
ją wielbicieli kobiecych piękności. 
Gdy się widzi te, o przepięknych 
rysach, kobiety i dziewczęta, przy
pomina się mimowolnie, mało zna
na, legenda hiszpańska. Treścią jej 
mianowicie jest opowiadanie, że 
Wszechmocny zgromadził 12 apo
stołów po ich śmierci wokoło sie
bie, by w nagrodę za dobre uczyn
ki — każdego z nich patronem i o- 
piekunem wybranego kraju zamia
nować Jednocześnie patron ów miał 
nadaną moc, iż mógł uprosić dla 
swej krainy pewną łaskę, i wolno 
mu było kraj ten odczaau-doczasu 
odwiedzić. Już Pan Bóg rozdział 
kraju chciał rozpocząć — gdy wtem 
zauważył, że zebrało się tylko jede
nastu apostołów; brakowało miano
wicie św. Jakóba, / ale podział 
mimoto rozpoczęto. Św. Piotrowi 
dostał się Rzym, św. Paweł wybrał 
Anglię, św. Jan wyprosił sobie część 
tę Francyi, jaką skraplają niebieskie 
fale Renu, i t d. Wtem nadbiega 
zdyszany św. Jakób, i woła bardzo 
wzruszony: “Przebaczenia Panie, że 
się tak spóźniłem, ale przychodzę 
właśnie z cudownej krainy, gdzie 
niewiasty tak są piękne, żem oczu 
od nich oderwać nie mógł”. ’’Jakże 
się nazywa ten kraj niezwykł”, py
tali zaciekawieni apostołowie? “Hi
szpania”, odrzekł Jakób z promien
nym błyskiem w oczach. — Dobrze 
więc, — rzekł Wszechmocny — weź 
kraj ten w swą opiekę. A jakąż ła
skę chcesz dlań uprosić? — “Nie in- 
nną, jak tylko tę, aby Hiszpanki 
na wieczne czasy mogły być naj- 
piękniejszemi kobietami na świecie!” 
zawołał Jakób w zapale. Życzeniu 
jego stało się zadość — i dziś je
szcze cudzoziemiec, podróżujący po 
wspaniałych niwach Hiszpanii, u 
czynić może to spostrzeżenie, że na 
dziesięć tamtejszych kobiet (rozu
mie się do pewnego wiekn) zawsze 
dziewięć odznacza się czarującą pię
knością, od której oczy oderwać 
trudno.

Ślusarz za kowala, kowal za ślusarza.
Książę Karol Radziwił, wojewo

da wileński, miał dwóch hajdu
ków. Jednemu było na imię Ma 
ciej, a drugiemu Izydor. Obaj by
li przeznaczeni do osobistej posłu
gi księcia, więc chodzili do poko
ju, ile razy im się podobało. Razu 
jednego książę zobaczył, iż jego 
szklanny flitowers (instrument do 
grania) stłuczony; wpadł więc w 
największy gniew, a że Maciej mu 
się nawinął, w żadne tłómaczenia 
nie wchodząc, kazał mu odliczyć 
na kobiercu plagi.

Pokazało się potem, że to Izydor 
zrobił szkodę. Maciej oburzony 
niesprawiedliwym względem niego 
pistępkiem, dziękuje księciu za 
służbę. Książę zawstydzony z po
wodu swej porywczości, mówi mu:

— Panie Kochanku, nie opuszczaj 
mnie za to, że zbyt gorąco z wa- 
ścią postąpiłem. Ale za to, jak kie
dy co nabroisz, to za ciebie Izy
dor ukaranym zostanie, a tak po
kwitujemy się.

Maciej na to mówi, kiwając gło
wą: — O ty durniu!... I tobie być 
księciem — z takimi sądami — 
cymbale jeden!...

— Co to jest? — zerwał się 
książę w uniesieniu — Dajcie mu 
50 bizunów!

— Nie mnie, tylko Izydorowi 
— odpowiedział przytomny Maciej.

Tym dowcipem rozbroił księcia, 
który też i Izydorowi plagi daro
wał.

Fortepiany po 
wszystkich cenach!

Łatwe wypłaty!

Detmer’a Dom Muzyczny.
261 WABASH AVENUE,

CHICAGO.

Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 
DO PANA HENRY DETMER, Chicago, 111., 19 Lipca, 1896.

Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 1 2 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem.

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu ins*ytucyach i u familij prywat
nych. Z szacunkiem,

MATKA SHERIDAN, R. S. C. J., 
“Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar Taylor i Lytle Ulic.

Inne refereneye:
The Chicago National Bank.
Kollegium Św. Ignacego (przy 12ej u1.,) Chicago 
Wlbne Siostry polskie Notre Dame, Chicago.

“ “ “ 8. Fam. z Nazareth, Chicago
Ibny ks. Wine. Barzyński, Chicago

W“ “ J- Nawrocki, Chicago.
“ “ F. Wojtalewicz, Chicaga.
“ “ Fr. Byrgier, Chicago.

Kapitan Piotr Kiołbassa, Chicago.

A. J. Kwasigroch, Chicago.
Prof. Ant. Małłek, Chicago.
St. Szwaj kart, Chicago.
C. W. & E. M. Dyniewicz, Chicago.
Aid. John F. Smulski, Chicago.
Pani And. Kurr, Chicago.
Jan Wojtalewicz, Chicago.
Szymon Wojtalewicz, Chicago.
B. Klarkowski, Chicago,

i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 

Importujemy 1 fabrykujemy wszelkie Instruments Muzyczne.

Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy.
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265.

Importerzy i Hurtowni

GROSERNICY, 
STEELE WEDELES COMPANY, 

179 S. Water Str., Chicago.
Na wszelkie korespondeneye w 

polskim języku odpowiada z nasze
go biura nasz polski agent pan 

MARCEL STAW.

PKACOWNIA 
OBRAZÓW 
i PORTRETÓW

KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, i

tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze 
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkapie- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 

krajowe Kropidła, Figury św., itd-
Piękne wykonane z fotogra) 

fii portrety kredkowe (crayons 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 
$4.00.

Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości. 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki.

Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we większej i- 
lości

Obrazy religij
ne i Narodowe 
w pięknych kolorach 
olejowane po cenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich.

PRZESYŁKĘ POCZTO
WĄ OPŁACAM.

RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 
itp. dostarczam po cenach od 
50 C. i wyżej.

Polecam mego wydania pię 
ke OBRAZY

Pamiatka Ślubu
w cenie po 59 c. jeden, z 
przesyłką.

AGENTÓW
potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat.

Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lub w liście registrowanym.

Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!!

Adrasować:
J. KWAŚNIEWSKI,

642 Becher Str., Milwaukee. Wis

WANDERINGS AWHEEL.”A souvenir art book ofinterest 
to all wheelmen. Free for stamp. 
BICYCLE FREE for the sea- 
son to Rider Agents. Send for 
one. Write for our special offer.

M. a. JLcau l.iCśc €tnicaovj Iaa-s.

W Pierwszej Księgarni Polskie 
w Ameryce Wł. Dyniewicza, są do 
nabycia

Obrazy
Pamiątka Przyjęcia 
Pierwszej Komunii 
Świętej.

Cena 15c
Odstępujemy stósowny rabat tym 

którzy biorą w większej ilości. x

Książki do nauki języ
ka angielskiego 

DO NABYCIA

w Pierwszej Księgarni Polskiej, 
w Ameryce,

WŁ. DYNIEWICZA,
532 Noble Str., Chicago, 111.

POŚREDNIK POLSKO ANGIEL
SKI, książka dla Polaków w Ame
ryce dla łatwego nauczenia się po 
angielsku; z opisaniem każdego 
wyrazu jak się ma wymawiać, 
wypracował Wł. Dyniewics; przej 
rżane, poprawione i znacznie po
większone a mianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w pol
skim i angielskim języku Cena65c 

OLLENDORFFA TEORETYCZ
NO PRAKTYCZNA METODA 
nauczenia się czytać pisać i mó
wić po angielsku w sześciu mie
siącach, z oryginalnej edycyi prze
robiona i do użytku Polaków za
stosowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, II Tom Klucz. W 
mocnej oprawie, Cena $2 00 

ALEKSANDRA CHODŹKI SŁO
WNIK Polsko-Angielski i An
gielsko-Polski w mocnej oprawie 
ze złoconemi tytulikami.

Cena $4.00

No.

wschód, będzie kole 
w Philadelphii, Balti- 
do P ittsburga, Ohio,

ma prawo kolektować 
‘Tygodnik P. N.” i książki,

Upraszam także i ja szanownych abonentów “Gazety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po 
wyższego ogłoszenia się zastosowali.

W. RADOMSKI, 
z Agent i Kolektor.

Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
żący agent i kolektor, bawiący obecnie w Mas
sachusetts, zkąd udaje się dalej na 
ktowal po drodze; z powrotem zaś 
more i po całym Stanie Pennsylvanii 
Michigan, Indiana i Illinois.

Posiada nasze zupełne zaufanie i 
abonament za “Gazetę Polską” ~ 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił.

Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za 1 Gazetę Polską” 
idąc do pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swo
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po ótej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 
a dzień cały się zmarnuje.

PREMIA No. 4.
Dla starych i nowych abonentów ‘’Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą pięć dolarów Cena tego 
organu jest 6 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi 
na premią. Razem Gazeta i organ wynoszą 
7 dolarów. Kto już odebrał był premią a 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj 
przyśle 6 dolarów.

“Nawet dziecko może grać.”
DOSKONAŁY

Instrument Muzyczny.

BarłomieJ Głowacki,
Dalej chłopcy, bierzmy kosy, 
Hel Mazury, hejże ha!
Jak się macie Bartłomieju, 
Jeszcze Eolska nie zginęła, 
Nasz Chłoplcki wojak, 
Orzeł biały.
Patrz Kościuszko .a nas z nieba 
Witaj majowa Jutrzenko,
Z dymem pożarów.

W Pnleni"'’P’srkii-h wałków. Wałki ta mogą być ułr.
wane na “Gem Boiler Organ i na “Concert Boiler Organ.” 1

Instrument ten nie jest dziecinną zabawką, 
w którym graje się na podziurawionym pa
pierze. Instrument ten graje bez takiego pa
pieru, muzyka pochodzi z wałka z śpilkami 
nabitemi podobnie do pudelków muzycznych. 
Jest tak trwałym jak maszyna do szycia. In
strument ten odznacza się pojedyńczością i 
trwałością. Obsada jest z podrabianego drze
wa orzechowego.

Extra wałki kosztują po 30 centów za 
wałek Cena 6.00. Wysełamy Ekspresem do
brze W pudełku zapakowane. Przesełkę opłacamy.

Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z gory (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 

dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny.

Eclipse Dubeltówki. 1 Bclip^r»S
Coli’a karabin Magazynowy. Cena »17.5O. Gazeta^na^rok 

Amerykański Bull-Dog Rewolwer. $ i Rewolwer $3.50. 

Odwrotna Mapa Amerjki i całego świata,
rok i ta Mapa $3.00. 

Ait.mn Cena $«.00 z 3 wałkami. Ga seta na rok ten Organlieni MOller vrgan* $7.00 Extra wałki kosztują po 30c.

Mandolina. Cena $8.75. Gazeta na rok 1 Manlolina $9.75.

Zegarek Niklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok 1 Zegarek Niklowy $3.50.

Zegarek Elektrozłocony. ktrozłocony S&.óO.

Czarodziejskie Lampy. Maciczne Latarnie. %7..2"5*
»«.00, fil.00, $1-2.00. Odchodzi premii gl.OO. 

Teleskop, czyli Dalekowidz. i:eaaGaaeta na 
Autoharpy. Cena S9.00. Gazeta na rok i Auto harp $10.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena11-50-
Irz 24 komicznemf 1 Swiatowemi widokami. Cena g-2.00. A O Wy JStereOSKOP, Gazeta na rok 1 Nowy Stereoskop 83.00.

Stereoskop Z 24 widokaml Pańskiej, Cena 12.00. Gazeta na
DL i/ł .klzl (’™e d!a ty011 którzy maj. Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
O 1V1OK1 skle 1 rozmaite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczajna: 100 widoków za

4 dolary, kolorowane 100 za 9 dolarów. Gazeta na rek i 100 widoków kolo
rowanych $10.00.

Atlas całego Świata, cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas $5.00. 

“Popularny Atlas”. Cena$2.50. Gazetanarokl “Popularny Atlas” $3.50 

kicillacz Włosów. Cena$3.75. Gazeta na rok 1 Ścinacz Włosów $4.75. 

Albumy po $2.00 $3 50 4.50 i 6 00. Odchodzi $1.00 premii. 
£4/^.0. ki ii 99 Użyteczne Narzędzia Domowe SzewtecKle, Tynkowe I Rymar-VOlllIjin.<111011 skie. Cena $4.50. Gazeta na rok i Combination $5.50.

“Polska Drukarnia” czy11 prayrz!l11110dr,‘ko^
Waga (Scale platformowa.) Cen' su-00’ ,18-0,)’ 2%°i%^r 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) Oelesdna $16.00. 

Zegarki męzkie pozłacane po .rtez-tie ttosrebrzane $8.00, $3.00 1
10.00. Damskie po $9.50, $7.40 i $11.00. — Odchodzi $1.00 premii.

Łańcuszki Mązkie po $4.00. Dim Akie pt- .7» ( ii )L JlelDisl $1.03 ptj nt

Harmoniki po $3 OO i po $6.ou- - Olohodzi $1 OO premii.
D/JIam llnirun z 5 wita oni. Cena $12.00. Gazeta na rok 1Concert Roller Vrgan, Concert Roller Or^n $13.00. Ex ra wałki 4 

dolary tuzin.
Gitara. Cena $9 75. Gazeta na rok i Gitara $10.75-
ryITsiIr..sprowadzane z Czarnolesia, Niemiec. Ceaa $7.50. Ga- Zegary Ja.UK.aWKl, zeta na rok i Zegar Kukawki $8.50

(M1- Na życzenie poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre
mii oraz obrazkami tychże-

GEM ROLLER ORGAN,
Cena $600 z 3 wałkami. Waży zapakowane 
15 funtów. Długość 16 cali, szerokość 14 cali, 
wysokość 9 cali.

Opróer 3 wałków naletących do Instrumentu r’j‘°. 1»,)0 
rozmaitych wałków z galopami, polkami, łkf. y ą Rd* Po
między tern! znajdują się następujące polskie

Cena 30 centów zajazdy wałek.
1040
1041
1042
1043
1044
1045
1046
1047
1048
1049

7“’ ’ No. 760.

Skład jrałoiony w r. 1851.

Henry Schoellkopf,
— GR08ERNIK —

Hurtowny i drobiazgowi 
232—334 E Randolph Str 

pomiędzy Franklin i Market ul 
CHICAGO, ILLINOIS.

Sprzedaje po najtańszych cenaah
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarsk 

Ser Edamski 1 Ser Parmesafiski, 
Fromage de Brie i ser Roquefortskl, 
Ser roślinny, Neuszatelski i LimburgikL 
Brunświcki salseson, 
Salami, Westfalskie szynki, 
Wędzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kavrinr. 
Prawdziwe franenzkie sardyny i szamplxiioxj’ 
Francuzki groch, najlepszy oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajany fasolę, 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszkę pszaur.& 
Najlepszy jęczmiet perłowy, kasze jęczmiaclił 
Kaszę tatazczanną, kaszę owsianą, 
Mąkę kartoflany, mąkę ryżową, 
Świeże suszone grzyby, paprykę, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z Cocao, 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt miMn> 
Prawdziwą kawę Java, Mokka l Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loeback’a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple, 
Drewniane tizewiki 1 pantofle (drewniaki}, 
i. wieże siemię waizywowe, siemię trawy, 
Siemi^ dla Kanarków, siemie Konopnianu 
rzepikowe,

<ako i wszelkie inne towary korzenne
Henry Schoelkopf.

GBEENEBAIJM SONS, 

BANKIERZY
83 & 85 Dearborn Str.,

CHICAGO.
Potyczki na włarność rea!n§ 

Załatwiają o^óbne .prkwy bankier 
ikie

Goldzier A Rodgers,
ATTOBSET8 .ND COCSELLOBS AT ŁAW

TAKS WVIT0R.

CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic.

CHICAGO

FRANCISZEK LECHERT, 
poleca rodakom swój 

SALOON POLSKI
531 Noble Ul., Chicago, Illg.

Doborowe, piwo, wica, wódki i 
cygaro.

Zawsze świeża przekąska. 
Dogodna hala do posiedzeń towa
rzyskich.

Baczność!!
Kto? Co?

Czytajcie dalej!
Przestawcie napróżno wyrzucać pieniądze ni 

pat- ntowe środki i udajcie się do naszego insty
tutu leczniczego, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny. — Nie 
przyrzekamy w leczyć wszystkie choroby jednerh 
lekarstwem, lecz przyślemv wam zapytania co 
do waszej choroby, da króre mneicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać co 
to za choroba, Jak dług weźmie ją wyleczyć ! 
co bigdzie kosztować. Zapytanie nic was nie ko
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specjalno* 
ścią i K-ćki luuzi, którzy napróżno szu sali in
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle
czonych, którzy to co piszemy poświadczą.

Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w szpitalach euro
pejskich i ainerysafisk ch si ędzili i Którym ty
siące ludzi życie zawdzięcza.

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, .! że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da sie znać, niż 
jeżeli ię z dnia na dzień odwleka.

Zwf kać jest niebezpiecznie. Czv wiecie, że 
tysiące 1 idzi umiera rocznie przez niedbalstwo.

Niemi choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie nożna wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo diiyć. Chociaż wam powiedziano, że ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie się 
odsti^zyć, tylko dajcie nam znać a my wam 
odpiszemy co możemy uczynić.

Choroby kobiet jak: krwlotok, nie* 
płodność, białe upławy leczymy prę
dko i tak. że raz wyleczone nigdy się 
nie wróci}.
“edycyny b, wyrabiane pod naszym dozorem

SSSJSKS”"
Choroby męzkie jak: sekretne cho

roby są naszą specjalnością, i tysią
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na* 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia-

Przyślijcie jednę 2 centową mar
kę na odpowiedź.

Pisać możecie po polsko, angiel 
sku lub niemiecku. Adresujcie.

PEDICURA CO.,
31 N. Wright Str., Chicago, 111-

Na odi»owiedź naleiy ppz.y-hkó(^centowy 
znaczek pocztowy- Kto nią prayile, ule dosta
nie odpowied®1’

Sunderland. 21 pBŹdZ t 1897 Do pedl.
cnra Co.- right Str, Chicago Poświad
czam niąi®3.»™. że pańskie lekar-twa były aku- 
teczneml- mnie z choroby na która
tekar.twa lizaka/1** !»•«- Używałem różnych 
L.kaz„ "zukałem ratnnku u wybitnych do- 
kt rów, lecz wszystkie etaranla były daremne- 
mi, nawet żadnej ulgi nie przvntolv tak w 
rdrowr»,Pw*eni aiehym kiedy mógł przyjść do 
dlrura CnNY^8XCIe ?dałeni 81S do Pana, d-> Pe
ele donee™ mn e wyleczył 1 dzieląj cleaze slg dobrem zdrowiem i mogB pracować. ’

Wojciech Boryczka
Niniejezem potwierdzam powyż.ze Jako śwla- 

dek- Marcin Sroka.

Stowarzyszenie Polskich ręko
dzielników pracujących w metalu w 
Chicago, odbywa swe posiedzenia 
w każdą pierwszą niedzielę w mie
siącu w bali ob. Lecheria 531 Noble 
ul. o godzinie 2giej po południu.

 (Dee 98)

Na sprzedaż 
lub na wymianę na pró

żne loty.
Murowany dom 4-piętrowy z letą 

na dobrej ulicy.
Po bliższą informacyą zgłosić się 

do redakcyi “Gasety Polskiej.”
W koloniach polskich w A- 

meryoe, gdzie nie ma księgarń pol
skich chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra
cy megą prowadzić dobry interez 
sprzedażą książek. x
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Pierwsza K sięgarnia Polska Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne- 
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. . ... . $1.20

W AMERYCE,

W. DyniewioKa, Nob!e Street, Chioago, 
posiada wielki zapas Książek do Nabożeństwa, 
sprowadzonych z Europy, które się sprzedaje 
tak tanio, jak jeszcze nigdy przedtem

Książek tych nie wydaje się na premią ani 
też taniej handlarzom się nie sprzedaje.

Przesyłkę opłacamy sami.

.00

80c.

60c.

70c.

80c.

50c.

80c.

70c.

eoc.

samo.

15c.

10c.

80c.

80c.

$1.20

60c.

15c.

80c.
403.

w białej oprawie, okute i ze zamkiem, wyzła-

$1.40
Cena 60c.

Aniół Stróż albo książka do nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 
klamerką ... , ... Cena $1

Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 
kolor ciemno bronzowy, z klamerką. . . . Cena 90c.

Ta sama. W pięknej skórce, oprawne miękko, 
i tytulik. . . . Cena
oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute

60c. 
Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- 

. . . . 40c.
Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z

- • • . . 80c.
Oprawne w morrokko z złotym krzy

• • • . . 40c.
sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi

ll.00 
sama. Okuta w morrokko z metalowym 

posrebrzaną klamerką. . . 6'c.
Okute w najlepsze skitogen z meta 

3<’c
40c.

Oprawae w skitogen, z wyrobami z
. . . - - 60c.
Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. 30c.

do Boga z dodatkiem ministrantury. (Oprawne w 

ks ążka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 
w skórkę, wyzłacane brzegi.
książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, oprą- 

skórkę, wyzłacane brzegi. • •
książka do nabożeństwa, wydanie dla męzczyzn o-

____  w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna 

w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $1.20
Fil o te a czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr.

Salezyusza, biskupa i książęeia genewskiego W moc. opr., 
złocone brzegi i tyt. . . • • • $2.50

Głos Serca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (Wyda
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute 
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoć. tyt.

Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. . . , ...

Książka do nabożeńs t w a w pięknej miękkjei oprawie 
skórkowej, na wyzł. brzegi i tyt. . . . $1.00

Aniół Stróż, 
złocone brzegi

Anioł Stróż,
i z klamerką.

AniołStróż, . _
cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej.

AniółStróż. Ta sama W pięknej skórce, z pozłacanym 
krzyżem tytulikiem i brzegami. . Cena 60c.

AniółStróż. Ta sama. W ozdobnej oprawie skórkowej, 
złoć, brzegi i tyt. - . • • Cena

Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi 
Anioł Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 

brzegi. ...•••• 
Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 

słoniowej, okute i zam- * pięknemi wyrobami 1
Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie 
Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 

metalu i aksamitu z srebrną klanurką. . . $1.00
Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 

Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 
kładce. .......

Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. . •

Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo-
* bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoć, brzegi i tyt. $1.10 

Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułużone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce

(Wydanie dla kobiet). . . . Cena $1.20
BądżWolaTwoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy

ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). . • Cen. $1.40
B« d i Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie-

* szczacy w sobie dwa sposoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej
sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 
piękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo
bami i krzyżem. . • • • $1.00

Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w czarną sza 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma
cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. . . 80c.

Bądź Wola Twoja. Ta sarna. W piękną gładką najle 
pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. . . $1.00

Bądź Wola Twoja. Ta sama. W piękną czarną szagrynową 
oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamerką. 80c.

Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.)
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno bronzowy, z klamerką. 90c. 

Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem
i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. $1.00 

Chwała Boża. Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z
złoć krzyżem, brzegami i tyt. - - - Cena 60c.

Chwała Boża. Oprawna ozdobnie w miękką skórkę,
z wyciśniętym krzyżyk em, złoć, bizegami i tytulikiem. 80c. 

C ' h e W es tch n ien i a. Modlitwy i rozmyślania na wszy-
1 Cgtkie dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 

pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena 60c. 
Ciche Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej z krzy

żykiem i wyrobami białymi na wierzchu, złoć, brzegi. 
Cicha Łza Chrześciańsk*. Zbiór Modłów i Pieśni służący 

dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko €50 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 3£ x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. . - • 40c. ze żarnikiem

Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A Łukaszewicz. Opra
wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem.

Cicha Łza. Ta sama, 
canym krzyżem.

Cicha Ł z a. Ta sama, 
złotym krzyżem.

Cicha Łza. Ta 
żem.

Cicha Łza. Ta 
śniową, skórkę.

Cicha Łza. Ta 
krzyżem, i okute i z 

Cicha Łza. Ta sama.
lowym krzyżem.

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko.
Cicha Łza. Ta sama, 

aksamitu i metalu
Cicha Łza. Ta sama. 
Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko.

Z pozłacanym krzyżem. ..... 4Cc-
D i i e n n i k albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy

danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym tyt. 50c. 
Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie 

żj katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
‘•chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob
wódką złotą.

Dziecię 
płótno) 

Dunina, 
prawna 

Dunina, 
wna w

Dunina,
nrawna

Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z posrebrzaną klamerką. . . . 80c.

Maiya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne ozdobnie w 
piękną czarną skórkę. . . 60c.

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo 
bnie w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, meta
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. .... . . $1.20

Manna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały fermat. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. . . 15c.

Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra
wie skórkowej, złoć. tyt. złoć, brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. - - ... Cena 60c.

Ołtarzyk Polski, Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma
cicy. ... . . . $1.20

Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
polecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. Wydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po
srebrzaną klamerką. - - - - . 7oc.

Ołtarzyk Polski. Okute i zamkiem. - - - 80c.
Ogródek Duchowny. (Wielki druk) 60c.

— Ta sama, okuta i ze zamkiem 80c.
Ołtarzyk Złoty .oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko

ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $1.40 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży

kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per
łowej macicy, okute i ze zamkiem. . . . $1.60

Przewodnik do Boga. Oprawna w skórkę, wyzłacane 
brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce. . 40c.

Panie zostań z nami. Oprawne w skórkę, wyzłacane brze 
gi i wyciski z chromo obrazkiem na okładce. . 40c.

Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami, i tyt. . . . 50c.

Przyjdź Królestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. Ć>- 
zdobnie w biało oprawna w kośó, aksamit i metal z piękne
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką , ..... SOc.

U Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
na cześó Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. Mały format.

- . . . Cena 70c.
U Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 

wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką.
Mały format ....... 70c.

Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity
(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoć, brzegi i tyt. 40c. 

Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta
Rama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoć, brzegi i 
tytuł. -...-- Cena 70c.

Wianek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słoń., i metalowemi, z okuciem i klamer
ką, wyzłacane brzegi. . . $1.30

Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zamkiem. 80c.

Wianek Maryi. (jOc.
Wiara nadzieja i miłość książka do nabożeństwa, w 

pięknej oprawie białej, okute i ze zamkiem Cena 90c
W y b o r e k czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla

Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. .... 60c.

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me
talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. 80c.

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z
chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 25c. 

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $1.20

W y b o r e k . Oprawae w moroko skórkę. Z okuciem niklową 
klamerką. ..... Cena 40o.

W y b o r e k, oprawne w płótno i czerwone brzegi Cena 20c.
Wy borek, oprawae w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną kia- 

ir-erktj. ... ... Cena 60c.
Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra

wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). 
Cena 80c.

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte
um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast). Cena 90c.

Zdrowaś Marya. Oprawne miękką, czarną cielęcą skórką
z wyciskanymi wyrobami. 60c.

Zdrowaś Marya. Oprawne ozdobnie w morrokko. 40c 
Zdrowaś Marya. Oprawne w morrokko. 30c.

Przy tej sposobności ażeby niemieckich 
pisarzy “Żywoty Świętych” wyrugować z 
Ameryki sprzedajemy 

ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 

PAŃSKICH
Ks. Piotra Skargi.

Napisane przez 

POLAKA DLA POLAKÓW, 
(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczona z niemieckich 
pisarzy) Po cenach następujących:

Oprawne w półskórek ze złotymi
tytulikami. - . - - $2.50

Oprawne cało w skórę ze złotymi
tytulikami. - - - ■ - $3.25

Oprawne cało w skórę, wyzłacane
brzegi z złotymi tytulikami. - $4.00

Drukowane na pargaminie, ozdo
bnie oprawne. - - - $6.00

Żywot Pana i Zbawiciele

JEZUSA CHRYSTUSA
BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI,
wydał ks. dr Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, m rmnrowe brze
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. $3.00.

Żywot Bogarodzicy Naj
świętszej 

PANNY MABYI
I JEJ OBLUBIEŃCA 

św. jówa, 
połączony z opisem najgłówniej 
szych miejsc* cudownych czciciel: 
Maryi, opracowane podług O. Be 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner’a.

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber 
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko 
scioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rvtami- $3.50.

Kauka Wiary

Oijcw Kaiciafi Mcte®
Wyłożona obszernie, stwierdzona 

i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin ehrześciańskich. Potwier 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe 
mi prześlicznemi obrazami oraz li 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta znaj
dować się powinna w każdej pol
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Cena całego dzieła o 
prawnego w płótno angiel. z złote- 
mi wyciekami $3.25

GOFFINE.

Książka do oświecenia i zbudowa 
nia duszy chrześciańsko katolickiej, 
czyli krótki wykład Lekoyi i Ewan
gelii na wszystkie niedziele i świę
ta wraz z wynikającą ztąd nauką 
wiary i obyczajów i gruntownem 
wyjaśnieniem roku kościelnego, naj
główniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy świętej, nabożeństwa domo
wego i dla chorych, drogi krzyżo
wej, jako też życiorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie 
przez lud polsko-katolicki

Z licznemi obrazkami i litogra

$1.50.
Przesyłkę opłacamy sami.

Obstałunki prosimy wyciągać zawsze ze świeżego nu
meru Gazety. W. DYNIEWICZ,

532 Noble Street, Chicago, Ills.

Cudy świata naturalne 
i inne.

Dla “Gazety Polskiej.”

Opis niektórych najdziwniejszych dzieł 
natury i ludzi.

Wodospad Niagara.

Wielki wąwóz rzeki Colorado.
(Grand Cannon of the Colorado).

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Scenery a Gór Skalistych nie zo- 

staje przewyższoną co do wielkości 
i wspaniałości przez słynne Alpy 
szwajcarskie. Istotnie Góry Skali
ste p< d względem ich cudownych 
rzecznych wąwozów czyli “cannons” 
nie znają rówienników w żadnej 
części świata. W ąwozy te są werz- 
nięte tysiące stóp przez serce gór i 
przez te ciemne, skaliste przepaś 
cie rzu lają się burzliwe rzeki. 
“Grand Cannon of the Colorado” 
jest dwa sta i czterdzieści mil dłu
gi i od dwóch tysięcy pięć set do 
czterech tysięcy stóp głęboki. Wa 
ły jego są z czystej skały, w nie
których miejscach prawie prosto 
padłe, i prawie całkowicie wyklu
czające światło dzienne.
Gotycka kaplica, Mammoth (olbrzy

mia) jaskinia.
Olbrzymia jaskinia (Mammoth 

Cave) znajduje się w Elmoneon 
powiecie, w stanie Kentucky. Cią 
gnie się dziewięć mil pod ziemią i 
1 bejmuje rozliczne podziemne po
koje czyli izby rozmaitego gatun
ku. Gotycka kaplica znajduje się 
w gotyckiej arkadzi ; wchodzi się 
do niej z głównej jaskini po sche
dach mających piętmście stóp wy
sokości. Kaplica je*t obszerną; su 
fit jej zdaje s'ę być podtrzymywa
nym przez olbrzymie stalaktyty się 
gające do spodu. Kaplica jeżeli się 
zawiesi lampy na tych kolumnr.cb, 
lub gdy odwiedzający ją mają je 
w ręl a h przedstawia przepyszny 
widok. Wiele znaków okazuje, że 
“Mammoth” jaskinia jest częścią 
łoża podziemnej rzeki, która istnia 
ła za czasów dawniejszego składu 
powienehni ziemi

Watkins Glen.
Sfynnv wąwóz Watkins Glen le

ży w Selicyter powiece, stanie 
New York, tuż przy jeziorze Sme- 
ca. Jest to przejście bardzo wąz 
kie, około trzy mile długie, wyżło- 
bane do głębokości setek stóp w 
skalistych pagórkach. Składa się 
właściwie ż pewnej li< zby wąwozi- 
ków czyli sekcyi, wznoszących się 
jedna nad drugie i tworzących ca
ły ciąg skalistych arkad, galeryi i 
grot, 1 tworzy kanał dla przezro- 
<zy«tego strumyka, który skac eod 
sekcyi do sekcyi tysiącami kaskad 
i wodospadów, z których najsłyn
niejszymi są: Rainbow Fall, Ar
tist’s Dream, Cavern Cascada 1 Ca
thedral.
Most naturalny w stanie Virginii.

W Rockbridge powiecie w Vir- 
ginii można znaleść jedną z najcie
kawszych rzeczy w Stanach Zje 
dnoczonych. Nad małem 1 mc nie 
zuaczącem strumykiem (Cedar) 
znajduje się ten cud świata—Most 
Naturalny. Most ten składa się z 
ogromnego łukma skały wapiennej, 
nad przepaścią pięćdziesiąt stóp sze
roką u spodu a dziewięćdziesiąt u 
wierzchu.

Wysokość mostu nad strumy 
kiem aż do wierzchu wynosi dwa 
sta i piętnaście stóp; przeciętnie 
jest siedmdziesiąt stóp szerokim, 
dziewięćdziesiąt i trzy s opy dłu
gim, a grubości o i spodniej aż do 
wierzchniej strony wynosi p ęćdzie- 
s;ąt i pięć stóp. Gliniasta ziemia 
pokrywa go w grubości czterech do

sześciu stóp; po bokach mostu 
znajduje się naturalny parapet ze 
skały wzmocniony wielkiemi ka 
mieniami i drzewami. Widok z 
wierzchu jest wspaniały, tern naj
lepiej przedstawia się most ze spo 
du, gdzie zadziwiony widz może 
zupełnie objąć jednym rzutem oka, 
to przepysznośó dzieło natury. Pię
kność, wyniosłość i lekkość łuku 
przedstawiają tu wyrazistą syme- 
tryczność z wzniosłością natury.
Wodospad Trenton w stanie New 

York.
Ciąg sześciu kataraktów na prze

strzeni dwumilowej z ogólnym spa
dem trzech set i dwanaście stóp 
tworzy malowniczy i romantyczny 
wodospad Trenton, który jest częś 
cią West Canada potiku, głównej 
odnogi rzeki MJiawk. Strumyk 
ten płynie przez ciasny wąwóz od 
stu do dwóch set stóp głęboki, a 
woda jego rzuca się z wielką gwał 
townością przt z cały ciąg kaskad i 
kataraktów. J. David Williams, re
daktor czasopisma “America Illust
rated”, opisuje wodospad ten, jak 
następuje: “Nie jest to pojedyńczy 
wodospad ani też ciąg wodospŁ- 
dów. Jest to olbrzymi kanał młyń 
ski, płynący tizy mile pomiędzy 
walami z czystej skały, murami 
naturalnemi dwa razy tak wysokie- 
mi jak wieża kościoła św. Trójcy 
w Nowym Yorku, które w niektó
rych miejscach są zupełnie proi-t - 
padłemi. Przez ten wąwóz biegną 
wody potoku West Canada; to 
kręcącej się po skalistej drodze 
wyżlobanej przez wodę, to rzucając 
się w licznych kaskadach do ro
dzaju amfiteatru, którego szorstkie 
skaliste strony są pokry>e liściastą 
zielenizną; to znów płynąc jako 
szybki strumień po łożu tak gład- 
kiem i złoźonem z kamieni tak re
gularnych i prostokątnych jak te, 
które tworzą chodnik miejski; to 
znów lejąc się przez skalistą gro 
bię tak prosto 1 formalnie, że in- 
stynktywnie szukasz tartaku u jej 
podnóża; to skacząc z dwupiętro
wej kaskady w całym szeregu wo- 
dospadników, których cudowna od
mienność piękności ani pióro ni 0- 
łówek zdoła opisać; to rzucając się 
po łożu nu okrzesanych i ostrych 
kamieni, które zamieniają wolę na 
pianę i tw rzą wiry i bałwany; to 
zbierając wszystką w jedną ścieś
nioną kilnmnę i rzucając się przez 
otwor, bijąc jak olbrzymi młot o 
skałę znajdującą się poniżej, aby 
ostatecznie zostać miotai ą sktęca 
ną i szarpaną w nieobliczone 
kształty przez ciasny wąwozik, a 
by ukazać się na końcu w gbb > 
kim i okiem niezgłębionym stawie 
zdradziecko spokojnym tuż u sa 
mego szczytu kamienistej przepaści

* * * * Na punkcie wodospa
du, gdzie największa masa wody 
spada, skaliste wały po każdej stro 
nie są bardz ej do siebie przybli
żone, an ż li na innych miejscach, 
wskutek czego zdaje się widzowi 
stojącemu w niejakiejś odległości 
jakoby wola się rzucała przez o 
gromną bramę. Wola rzuca się z 
gwał owuym 1 niepotrzebnym poś
piechem, zupełnie amerykańskim 
Wały są prawie prostopaiłemi po
niżej wodospadu i w niektórych 
miejscach niebo jest zaledwie wi- 
dzialnem z brzegów strumyka. Od 
podnóża wielkiego kata-aktu pro
wadzi drabina do rodzaju platfor 
my znajdującej się nad nim a cie
kawy może się skrabać po mej do 
góiy i przypatrzeć się c.»łemu wi
dowisku z miejsca, gdzie pierwszy 
spad się zaczyna. Widok z tego 
miejsca jest więcej n’ż nagrodą za - 
cokolwiek znoju przy skrabaniu się - 
po drabinie.

Wielkie drzewa Californii.
Olbrzymie “evergreen” i “red

wood” drzewa CaLfornii są słynne

po całym świecie. Znajdują się w 
małych lasach w górach Sierra Ne
vada w wysokości czterech tysięcy 
pięć set stóp nad poziomem morza. 
W Calaveras powiecie znajduje się 
las obejmujący sto i trzy drzewa, 
z których każde ma od siedem 
dziesięciu do dziewięć dziesięciu i 
trzech stóp objętości. Ląs w Ma
riposa powiecie zawiera sto trzy
dzieści i cztery drzewa mających 
przeszło piętnaście stóp objętości, 
niektóre z nich mierząc od 25 do 
35 stop, i przeszło 300 mniej gru
bych drzew. Tulare-Fresmo las, 
który jest siedemdziesiąt mil dłu
gi, składa się głównie z tych ol
brzymich drzew. Pewnego razu 
dziesięciu ludzi na koniach usiło
wało otoczyć ijedno z tych drzew. 
Każdy k< ń stał za drugim, tak, iż 
nosy jednych sięgały di ogonów 
drueich, lecz zdołano okrążyć tyl
ko połowę drzewa. Wysokość naj
większych drzew wynis. od 300 do 
400 stóp, a niektóre z tych, które 
zostały ścięte wskazują wiek trzech 
tysięcy lat.

Słone jezioro (Salt Laki) w Utah.
Cztery beczki wody z wielkiego 

słonego jeziora w stanie Utah po
zostawia po ewaporacyi beczkę so
li prawie. Jezioro to zostało od
kryte w roku 1850, i dotychczas 
nie odkryto jego ujścia. Cztery 
lub pięć dość znacznych rzek wpa
da do niego, a fakt, że woda za
trzymuje wciąż swe solne własnoś
ci, zdaje wskazywać na to, że i- 
st.nieją tajne solne posłady, nad 
którymi płynie woda, która dla te
go pozostaje solną; bo chociaż je
zioro jest resztką może wielkiego 
morza, które kiedyś pokrywało ca
łą tę okolicę, to jednak fakt iż za
chowuje sól, pomimo iż dziennie u- 
pływa do niego wielka ilość świe
żej wody, wskazuje, iż idea, że i- 
stnieje taki pokład, zdaje się być 
koniecznie prawdziwą. W jeziorze 
nie ma ryb, lecz powierzchnia jego 
jest pokryta myryadami małych 
much. Unosząca właściwość wody 
jest tak wielką, że nie można się 
w niej łatwo utopić. Długość je
ziora “Salt Lake” wynosi 85 mil. 
W porównaniu z Morzem Martwem 
w Palestynie słone to jezioro jest 
o czterdzieści i try.y mile dłuższem 
i o trzydzieści i pięć mil szerszeni.

Castle Geyser i gorące źródła 
w Montanie*

O kilka mil ponad niższym wodo 
spadem rzeki Yellowstone, który 
jest 400 stóp wysokim a 100 stóp 
szerokim i w pobliżu Crater Hills, 
znajduje się znaczna liczba gorą
cych źródeł. Niektóre z nich są 
błocistemi źródłami. Jedno z nich 
mająće dwanaście stóp średnicy, 
jest podobnem do wielkiego kotła, 
w którym się wszystko gotuje, 
woda zostając izucaną do wyso
kości trzech stóp. Jest otoczone 
jakoby kołnierzem, którego wierzch 
zdaje się być formacyi koralowej. 
W strumyku płynącym z niego 
znajduje się znaczny osad siaiki. 
Woda zawiera siarkę, alumina, 
wapno i żilazo. W pobliżu tego 
źródła para wydobywa się z ziemi 
ze świstem i szumem, jaki wydaje 
maszyna lokomotywy. Castle (Za
mek) Geyser jest położony na 
środsu pagórka stopniowo się zni
żającego, ponad którym unosi się 
krater do wjsokości piętnastu stóp, 
utworzony jakoby z bastyonów, 
z których niektóre się pozawalały, 
jakoby zamek został bombardo
wanym Jest około 50 stóp długim 
i jtst pokryty piękną fcrmaeyą 
jakoby koralową. Wola rzuca się 
z niego co kilka godzin z wielkim 
łoskotem. Gorące te ź -ódła są roz
maitego rozmiaru, niektóre z nich 
dochodząc do 400 stóp objętości. 
Głębokość ich jest niezmierzoną. 
Wody różnią się w temperaturze 
od 119 s opni według Fahrenhaita 
aż do punktu wrzenia.

Głębokość jeziór amerykańskich.
Pod względem wielkich jeziór' 

amerykańskich istnuji tajemica. 
Jezioro Erie jest 60 do 70 stóp 
głębokiem, lecz jezioro Ontario 
est 592 stopy głębokiem, 230 stóp 

pod poziomem oceanu podczas 
upływu, czyli tak głębokiem jak 
większa część zatokf św. Wa
wrzyn-a; a spód jezior Huron, 
Micłigan i Superior znajduje się 
wszędzie w największych "'głębi
nach na równi ze spodem jeziora 
Oataiio Ponieważ zaś odpływ przez 
rzekę Detroit, wliczając prawdo
podobną ilość wody uchodzącej 
przez tw poracyą czyli parowanie, 
bynajmniej nie zdaje »ię być równą 
ilości wody, którą trzy górne je
ziora otrzymują, nasunęła się myśl, 
że może p<ynie f o iziemna rzeka 
od esiora Superior przez jezioro 
Huron do jeziora Ontario. Myśl ta 
me jest niepodobną i wyjaśnia 
dz way fakt, że łos-sie i śledzie 
zestają łowione w wszystkich je
ziorach, m -jąeych styczność z rzeką 
św. Wawrz.jń a, lecz w żadnych 
innych. Ponieważ zaś wodospad 
N agara mustał zawsza istnieć, 
natural śct musiel by daremnie sobie 
łamrć głowy, w jaki sposób te 
ryby dos a’y s ę do góryeh jeziór, 
gdyby nie było podziemnej rzeki. 
W każdym razie peryodyozne za
tamowanie tej rzeki dostarczałoby 
pia«do| o b-bnego rozwiązania ta- 
jemnic?eg> przepływu i upływu 
wody w wielkich jezi< rach.

(Ciąg dalszy nastąpi)

BICYKLE
dla mężczyzn, ko- 

\ biet, dziewcząt i 
) chłopców. Zupełny 

wybór. Tylko naj
nowsze modele.

$75 Oakwood $32.50 
$60 Arlington $24.50 
I---- CIS, Cl? i
$20.— Juv“nilpg od 

$7 do $12.50

Nie żądamy pieniędzy na
przód. — Piszcie dzisiaj po Inns' po"$15“ 

specyalną ofertę. C22. J_.
t v $7 do $12.50

Posyłamy bądź gdzie C. O. 1). z prvwilegia 
przekonania się o dobroci. Kupujcie w prost od 
fabrykantów, a ozczędzicie zysk agentów i kupców. 
Wielki illustrowany Katalog darmo.

CASH BUYERS9 UNION,
162 I an Buren St.. B. 262 Chicago, Ills.

1898
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8 GAZETA POLbKA.

W. SŁOMINSKA,
679 MILWAUKEE AV.,

CHICAGO, II—I—
Paloca swą trzydziestoletnią pra

cownię rozmaitych przyborów koś
cielnych, jakoteż i dla Szan. To
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
oielne, Sztandary narodowe arty
stycznie haftowane złotem i jedwa
biem, różnego gatunku szarfy, Od
znaki i Berła marszałkowskie. Pra
cownia moja znaną jest w całej 
Ameryce z pierwszorzędnej, ele
ganckiej i sumiennej roboty. Ceny 
zawsze najtańsze.

JOSZUKIWASIA
PoszaXnjj ’ana Jaworskiego, pocho<lis»cego 

z pod zaboru rosyjskiego, z guberni! płockiej, 
powiatu sierpskiego, gm ny S’awiszyn, wieś 
Uzwiarzno Kto by o nim wiedział lab on sam, 
proszę mi donieść ood adresa:

Władysław Jaworski 43 Un-'on Sir., 
Salem, Mas".

Jtn Siaka posznkt’e żony swojej Kstarzyny 
Siaka. Pochodzi z GUicyi, z miasteczka Sędzi
szowa, ma obecnie przebywać w Chicago Inb 
okolicy. Kto doniesie mi jej adres, dostanie $5. 

Jan Siaka, Mnncey Valley Pa.
Poszukuje swolef ti >stry i szwagra Pawła 

Dybiefi .kiego. Pochodzą z pod Moskala, z gub. 
płockiej, powiatu Przatznysz, gmina 1 wieś Je- 
dnorowlec płwet wią.ekt Summit, N Y.

’ Franciszek Błażejewski poszukuje Jara Bła- 
żejewskiego Pocbodei z Zachodnich Prus, z 
po w. świeckiego. Z profeeyi Jest mularzem, za
mieszkiwał w 3t. Louis, pod No 1234 North 
18-h Ser. Kloby wiedział o jego pobyciu lub 
śmierci, niech cl'ze pod adresem:

Frank Błażejewski.
No. 2212 Fraser Str., Bay City, Mich.

Poszukują J»kóba Snrowieckiego, który ma 
przebywać w Chicago, od przeszło 10 lat, w 
Ameryce jest od lat 15. Pochodzi z Mielca, Ga- 
licvi Kto o nim wie lub on sam. niechaj raczy 
mi donieść: Anna Burek,

1070 W. 19 Str., Chicago, Il's.
(22 23)

Poszukuje Sp >l ilczki Famy lub wdowy z 
kapitałem od 3X) do 400 doi., jestem kawaler i 
pracuje w handlu 8 lat pro?zQ zgłosić się 
słownie do A. Stokes 810 S. S. PlttabnrTh.^Pa

Ja niżej podpisany poszukują prn^y któraby 
miała zamiar wstąpić w stan małżrfiskl. wij', 
upraszani szanownych panien o prz/słan e ml 
fotografii a w zamian poślą moj| odwrotny 
poczta. Jan Geeber,

p. O Superior. Boulder Co.. Colo. 
r F (23-25)

Poszukają dwóch etoteeznveh moich brud, 
którzy po hodza z Zsścianka Zagórze, pów atu 
Trockiego, gab. Wilno, Zygmunta 1 Antoniego 
Lenczewskich Przyjechali do 4m'ryki około 7 
Ht tern’ Ktoby o nich wiedział gdzie pra.by- 
waja lub oni sami, niechaj ml raczą donieeć.

JÓZEF SOBOLEWSKI,
4710 Melrose Str., Frankfort, Philadelphia, Pa.

Dobra farma na sprzedaż.
200 akrów jejt dobrej roli a 60 

akrów jest bora. _ .
Farma znajduje się w Illinois 

blizko dwódh Parafii polskich. Po 
bliższe informacye zgłosić się do: 

Max Wiśniewski L. B. 8 
Rtdom, Washington Co., Ul.,

Korzystna praca’.
Mężczyźni i Kobiety otrzymają 

łatwe, uczciwe i dobrze sio opłaca
jące zajęcie w domu, przez co za
służyć mogą o 1 10 do 20 dolarów 
tygodniowo. Piszcie zaraz załącza
jąc 2c markę na odpowiedź.

C. De Kela, 
2009 E. 2nd Ave, 

Pine Bluff, Ark.
(23 25)

POTRZEBA
A nawet więcej można za- 
robić dziennie. Każdemu 

gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszciedo: O. & 8. 
Silberman Dep’t. G. P 2, St. Paul, 
Minn- (June 23—98)

Komu wychodzi prenume
rata “Gazety Polskiej” na i 
lipca, niechaj przyseła przed
płatę na dalszy czas, aby mu 
przesyłka “Gazety Polskiej 
nie została wstrzymana._____

“Gazeta Polska” kosztu
je od teraz do i stycznia 1899 
roku (na 6% miesięcy) $1. 10

Ostatnio Wiadomości.
Straszne nieszczęście w Anglii.

Na sprzedanie
■3 loty rodowe w Columbia Hights, 
przy ulicy Halsted, blizko dworca 
kolejowego. Cena: bardzo tamo 
$8 O.oo. Zgłosić się^ 
315 N. Sangamon Str.,

BERNARD STANISŁAW. 
(July 16)

Na Sprzedaż ióo Akrów 
dobrego gruntu farmerskiego. M'że być kupio
ne w cilości lub podbielone na dwa kawały po 
80 ^krow aażdy. Dobre ognisko dla dwóch f»- 
md J Lub sprTdon jeden 80 akrowy kawał. 85 
akrów jest u riwna z etn.a, dobra woda, d bre 
budynki, bydło 1 w-zelka potrzebna maszynę- 
rva farmerska i narządzie.^Drugie 80 akrów ma 25 akr iw i i?mi uprawnej 
a reszta borek Dobra dr ga, dwie koleje żel., 
szkoła i kościół katolicki K mib od Jnncti- n 
City a 2 mil ol Steyena Point, Wis. Dob y targ 
na wszystkie prodnkta farmy. Z>łoslć sljdo: 
Jakób Skiba, Junction City, Wis.

July 16.

LONDYN, 2i czerwca. — 
Podczas uroczystego spusz 
czania angielskiego okrętu 
bojowego “Albion o i2coo 
tonach do wody, w dokach 
kompanii “Thames Ship-buil- 
ding Co.” w Blackwall dzi
siaj, okręt ten spuścił się z 
taką gwałtownością, że woda 
naokoło wzburzyła się, wsku 
tek czego jeden mały statek 
z ludźmi przewrócił się. Sta
tek ten, z liczby wielu, na któ
rych stali ludzie ciekawi przy
patrzenia się ceremonii, miał 
na pokładzie okcło 300 osób. 
Z tych, obecnie wiadomo, że 
około 40 utopiło się. Prócz te
go impet zesuwającego się o- 
krętu wojennego w wodę po 
zarywał na prędce zbite plat
formy po bokach, i ludzie na 
takowych stojący tak samo 
powpadali do wody i niektó
rzy potonęli.

W Milwaukee jest dom, w którym 
* kusi.”

Milwaukee, Wis., 17 
czerwca. — Rada miejska o 
debrała urzędowe zawiadomie
nie w sprawie rzekomego “o- 
czarowanego domu,” który 
stał się wielkiem udręczeniem 
dla sąsiadów dla tego, że “du
chy” w nim “kuszą” i wy- 
stwarzają hałasy. Dom ten 
jest przy Grand ave., blizko 
5 7 ej ulicy i często dokonany wa 
ne usiłowania na pochwycenie 
jego nadziemskich mieszKań 
ców spełzły na niczem. Są- 
siedzi teraz poprosili radę 
miejską o rozwalenie tego do 
mu. Sprawa ta została odda 
wydziałowi Zdrowia do roz 
patrzenia.
Rabusie zabili dziewczyną dla pie

niędzy.

Pepin, Wis., 17 czerwca.
— Wczoraj rabusie weszli do 
domu Tomasza Seldon, far
mera mieszkającego dwie mile 
ztąd na północ i zamordowali 
17 letnią córkę jego Maryą, 
która podówczas sama jedna 
w domu się znajdowała. Po 
tern przetrząsnęli cały dom 
i znaleźli $400. Następnie mor
dercy zawlekli trupa do skle
pu, oblali petrolejem i zapa 
liii jej suknie. Dom i wszy
stko co się w nim znajdowa
ło spaliło się. Na podejrzę 
niu aresztowano jednego pe- 
dlera, lecz nie ma żadnych 
poszlaków przeciw niemu.
Powieszonych zostało doraźnie 5 ne

grów.

Montgomery, Alabama, 
16 czerwca. — Tłum złożony 
z 500 farmerów wyłamał 
drzwi więzienia powiatowego 
w Wetumpka i wybrał z nie
go 5 negrów, których nastę
pnie powieszono 6 czy 7 mil 
dalej w głębi kraju.

Negrzy ci, przed powiesze
niem przyznali się do winy. 
We wtorek w nocy napadli 
oni na dom starego bogate
go farmera Williama Carden, 
zamordowali go, żonę jego i 
brata jej i po zabraniu $3,000 
w gotówce uszli. Wkrótce po 
zbrodni podejrzenie padło na 
tych pięć negrów i zostali też 
zaraz przyaresztowani i odsta 
wieni do Wetumpka. Atoli 
nie byli tam długo, albowiem 
oburzeni mieszkańcy wycią 
gnęli ich i powiesili na drze
wie jak wyżej podano.

Szeryf telegrafował do gu
bernatora po wojsko Stanowe, 
lecz to przybyło za późno i 
nawet nikt nie chcial mu 
wskazać dokąd tłum farme
rów się był udał z negrami. 
Gdy wojsko się dowiedziało 
o wykonaniu kary, powróciło 
do Montgomery.
Wielkie nieszczęście na morzu, wsku

tek którego cała rodzina zginęła
New York, 15 czerwca.

— Gdy przybił tutaj parowiec 
Północno Niemieckiego Lloy 
du “Ems”, z Morza Śródzie
mnego, przywiózł z sobą 6 
rozbitków i wiadomość o wiel 
kiem nieszczęściu wskutek 
którego cała rodzina mary 
narska — ojciec, matka, dwóch 
synów i mała córeczka, wraz 
z kucharzem okrętowym po 
nieśli śmierć. Podczas gęstej 
mgły, 4 mile od Nantucket 
latarni morskiej, we wtorek 
w nocy parowiec “Ems” na 
jechał na nowo szkocki sku 
ner “Gypsum Princess” i roz
bił go na dwie połowy tak, 
że obydwie zatonęły we dwóch 
minutach. W nurtach mor 
skich grób znaleźli: David 
Merriam, z Windsor, Nova Sco
tia, kapitan “Gypsum Prin
cess” jego żona, dwóch ich 
synów: 25 lat mający Edgar 
i 14 letni Robert, 5-letnia có
reczka Ruth, oraz Samfora 
Murray, kucharz okrętu.

“Gypsum Princess” był trzy- 
mastowym żeglowcem, płyną
cym ze skalnym plastrem w 
handlu pomiędzy Parrsboro, 
N. S., a New Brighton, N.Y.

Resztę ludzi, w liczbie 6, 
“Ems” wyratował i zabrał na 
swój pokład.
Z powodu oberwania się chmury 5 

osób postradało życie.
Kansas City, Kas, 15 

czerwca. — O g. 11 -ej dzi
siaj w nocy nastąpiło oberwa
nie się chmury w Chelsea, 
przedmieściu rozrywkowem, 3 

mile ztąd na zachód, i, o ile 
wiadomo, 5 osób straciło z 
tego powodu życie, a może 
więcej.

W parku urządzonem zo
stało sztuczne jeziórko za po
mocą zamknięcia groblą Jer
sey strumyka. Wylew wody 
zerwał tę groblę i cały potok 
spłynął na niziny wzdłuż stru 
myka. Pół tuzina domów sto 
jących nad strumykiem woda 
zabrała.

Skoczki w Północnej Dakocie.
Fessenden, North Da

kota, 15 czerwca. — Powiaty: 
Wells, Eddy i Foster są w 
trwodze z powodu odkrycia 
niezliczonych liczb skoczków 
na swych pola h. W kilku o- 
statnich ciepłych dniach na 
lęgło się ich biliony. Gdzie 
się ukazały a są dość staremi 
do wyrządzania szkody, wyja 
dły sztuki ze zbożem od 1 
do 49 akrów w niektórych 
miejscach, tak, że ziemia pozo
stała tak gołą jak bruk ulicy.

Komisarze powiatowi w ró
żnych powiatach zajęli się tą 
sprawą i chwytają się wszel
kich środków ażeby owad ten 
wytęp ć. “Northern Pacific” 
droga żelazna zgodziła się za 
darmo przywozić olej keresy- 
nowy i rozdawać go farmerom 
nad swą Jamestown północną 
gałęzią — gdzie skoczki są 
największą plagą. Olej ten far
merzy leją w blachy 120 stóp 
długie,osadzone na biegunach. 
Tedy blachę tę włóczy się 
tam po ziemi gdzie są skoczki 
i te wskoczy wszy w olej, giną 
w nim.
Południowy Illinois cierpi na plagę 

szarańczy.
Nashville, III., 19 czer.

— Południowy Illinois został 
znów nawiedzony plagą sza 
rańczy. Owad ten, niszczący 
roślinność w powiatach: Wa
shington, Perry, Randolph, 
Madison, Pike, Scott, Jack 
son, Macoupin, Union i Ale 
ksander — należy do 13 let 
niego wylęgu z roku 1885 
Różnica pod względem wylę
gu zaznacza się się w powie
cie Douglas, nawiedzonym 
przez 17 letnią szarańczę.

Do tej pory po miastecz
kach szarańczy jest mało, lecz 
po farmach i całej zamiejskiej 
okolicy w obfitej znajduje się 
ilości. Zbliżaniu się, jako i o- 
becności szarańczy towarzyszy 
nieustanny szum. Obsiada o 
na szczególnie drzewka owo 
cowe. Ze wszystkich powia
tów najbardziej cierpi Ran 
dolph. Nie jest wcale praw 
dą, aby szarańcza, jako po
karm, szkodzić miała dla ptac
twa domowego; pokarm taki 
nie jest szkodliwy.
Chicagowianie doświadczyli nieszczę 

śliwego przypadKu w Milwaukee.
Milwaukee Wis., 19 go 

czerwca. — Dziewięciu chica 
gowianów, reporterów gazet, 
którzy przyjechali dziś do Mil 
waukee na parowcu “Virgi
nia” w pierwszej żegludze te 
go sezonu — ponieśli dotkli 
we obrażenia skutkiem zde 
rżenia się powozu z “trolley” 
wagonem elektrycznym, przy 
2-ej i Sycamore ulicach o g. 
4.45 popołudniu. Ciężko ra
nionymi zostali: J oseph E ckels, 
Benj. F. McCutcheon, Charles 
E. Tempie; lżejsze zaś poka 
leczenia odnieśli: Clyde Don 
glas, James A. Durkin, P. D. 
Howse, Geo. W. Powers, A 
mott Stubbk field i J . P. Small- 
man.

Kompania ‘Goodrich Trans
portation Co.’ zaprosiła do 30 
dziennikarzy na pierwsze wy
płynięcie Wirginii’ w tym se
zonie z Chicago do Milwau
kee. Po przybyciu tamże wszy
scy dziennikarze przesiedli do 
oczekującego powozu dla 
zwiedzenia miasta, i w dro
dze powrotnej do parostatku 
dotknięci zostali właśnie przez 
nieszczęśli wy przypadek. Przy 
ulicach 2-ej i Sycamore po 
wóz skręcał na torze kolei — 
gdy wagon elektryczny tejże 
uderzył w sam środek powo
zu i takowy przewrócił. Je
dnego z rannych odwieziono 
do szpitala, a innych opatrzo 
no i zabrano na okręt, jaki z 
powodu tego opoźnił wyjazd o 
całą godz nę.
Nowa eksp ozya w fabryce prochu — 

dzieło to hiszpańskich szpiegów. 
Cincinnati, O., 20 czer.

— W niedzielę w nocy roz
sadzonym został dom składo- j 

wy fabryki prochu firmy ‘King 
Powder Co.’ w King’s Mill, 
30 m. od Cincinnati, nad rze
ką L'ttle Miami. W składzie 
tym była ulokowana jedna to
na bezdymnego prochu, do 
wysełki dla rządu.

Ze wybuch nastąpił skut
kiem rozmyślnego podłożenia 
ognia, to nie ma najmniej 
szej wątpliwości. Lubo wszy
stko pokryte jest głęboką ta
jemnicą, niemniej przeto me 
ma wątpliwości, że jest to dzie 
łem hiszpańskich szpiegów. Na 
szczęście wyrządzone szkody 
są stosunkowo małe, a ofia
rami wybuchu byli sami zło 
czyńcy.

Kompania niedawno temu 
była ostrzeganą przez rząd, że 
grozi niebezpieczeństwo ze 
strony szpiegów hiszpańskich, 
i skutkiem tego liczba stró 
żów była powiększoną. Pomi 
mo jednak tych środków o- 
stroźności, udało się złoczyń
com jeden dom plantu pro
chowego wysadzić w powie 
trze.

W poniedziałek zabrano się 
do śledztwa. O ćwierć mili 
od wysadzonego w powietrze 
składu, mieszczą się stajnie i 
wozownie kompanii. Tam po 
między wozami znaleziono na
gie, okropnie popalone ciało 
mężczyzny. Głowę miał opa 
loną z włosów, twarz napu- 
chłą, oczy otwarte, a nogi i 
ręce przedstawiały przeraża
jący widok.

Dalej, w bllzkości tych o- 
palonych szczątków, znalezio 
no dłoń ręki, obok, na rurze 
od wody — drugą rękę z czte
rema palcami, tak delikatną, 
że mogła tylko należeć do ko
biety. Gdzie reszta ciała — 
nie wiadomo, lecz jest domysł, 
że znalezione dłonie należały 
do kobiety i że ta była współ 
niczką popalonego mężczy 
zny.

Doktór przyprowadził cho
rego jakotako do chwili przy 
tomności, i wówczas nieznajo
my przemówił w niezrozumia 
lym języku, prawdopodobnie 
po hiszpańsku. Następnie prze 
wiezio 10 go do Lebanon, gdzie 
ulokowanym został w powia
towym szpitalu. Nieznajomy 
mówi łamaną angielszczyzną.

PRZEGLĄD
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA.

Spisek na zabicie cara.
LONDYN, 15 czerwca. — 

Rozpaczliwy zakus wykona 
nym został w Petersburgu na 
zabicie cara rosyjskiego. Wia
domości odbrane tutaj z Peters
burga dzisiaj podawają jedynie 
krótkie szczegóły o zamachu, 
albowiem wszelkie starania 
zostały przedsięwzięte, ażeby 
utrzymać wszystko w tajem
nicy. Z ikus ten podobno ma 
być robotą tajnej policyi.

Przygotowania na zamor 
dowanie cara zostały urzą
dzone w dzień przed poświę 
ceniem nowego kościoła w Car- 
skiem Siole. Zamyślano uro
czystość tę uczynić bardzo 
wystawną i car oznajmił za
mysł uczestniczenia w niej.

Podczas ostrożnego badania 
kościoła, przed ceremonią, 
odkryto, że miejsce, w którem 
stać miał car, było podmino
wane. Założone były ostrożnie 
bomby z drutami, które pro
wadziły na pewną odległość 
od kościoła. Bumby te miały 
być w powietrze wysadzone 
za pomocą elektryczności 
a prócz pewnej śmierci cara, 
niezawodnie zasziaby wielka 
strata żyć ludzkich.

Skoro dokonano tego od
krycia, natychmiast zostało 
urządzonem śledztwo, wsku 
tek którego aresztowano bardzo 
wiele osób. Niektórzy z aresz 
towanych są członkami wy
bitnych familij. Jest mnie
manie, że i ci się znajdują 
aresztowani, którzy przyspo
sobili minę. Stósownie do 
raportów z Petersburga, od 
krycie tego spisku wywołało 
jak największe poruszenie.

Obiegają wieści bardzo sprze
czne. Jedni powiadają, że to 
robota nihilistów, podczas gdy 
drudzy mniemają, że to dzieło 
tajnej policyi. Proponowane 
obalenie wielu zyskownych 
urzędów, zajmowanych przez 
policy ą, wywołało bardzo wiele 
niezadowolenia.

Angielska marynarka wojenna do
stanie 5 krążowników dynamitowych 

z powodu powodzenia “ Wezuwiusza” 
w wojnie-

LONDYN, 17 czerwca. — 
Wiadomości o zniszczeniu spo 
wodowanem przez dynamitowe 
armaty amery kań skiego okrętu 
“Vesuvius” wywołały tutaj 
ogromną senzacyą. Znawcy 
marynarkowi oświadczają, iż 
skuteczne użycie dynamitu 
w wojnie zaznacza przewrót 
w kampanii wojennej marynar 
kowej. Brytyjska admiralieya 
zatelegrafowała do swego re
prezentanta znajdującego się 
we flocie amerykańskiej, ażeby 
zrobił staranny raport o doko
naniach “Vesuviusza” i roz- 
pocznie natychmiast budowę 
pięciu takich okrętów dyna
mitowych. które będą przy
łączone do floty broniącej 
wybrzeży krajowych.

* * *
Wybory do Rady Państwa Rzeszy 

Niemieckiej*
BERLIN, 17 czerwca. — 

Nie można obliczyć ostateczne 
rezultaty wyborów do Rady 
Państwa, aż nie odbędą się 
powtórne wybory w blizko 
200 okręgach. Centryści zdo 
byli wielkie zwycięztwo. Nie 
stracili ani jednego okręgu, 
a w tych okręgach, gdzie po
trzeba będzie odbyć powtórne 
wybory, maią dobre szanse 
powodzenia. Antisemici zostali 
okropnie pobici. Stracili swego 
wodza, herr Zimmermann’a, 
lub obranym ponownie został 
herr Liebermann, a może 
i herr Ahlwardt.

Z 317 okręgów donoszą do 
g. 5 ej o następujących rezul 
tatach wyborów: Konserwa
tystów 59, imperyalistów 5, 
centrystów 68, partya refor- 
mowa 4, narodowo - libera
łowie 5, radykalnego związku 
2, socyaliści 32, Polaków 8, 
Duńczyk 1, niezależnych 5.

BERLIN, 18 czerwca. — 
Raporty z 391 okręgów wy
kazują wybór jak następuje: 1

39 konserwatystów, 9 im
peryalistów, 85 centrystów, 
4 reformistów, 9 narodowo- 
hberalów, 2 Freisennigezwiąz
kowców, 1 Freisennige ludo
wiec, 1 kandydat legii rol
niczej, 34 socyalislów, ^Po
laków, 1 Duńczyk, 9 nieza
leżnych i 2 kandydatów związku 
chłopskiego. W 181 okręgach 
potrzeba będzie ponownych 
wyborów. W Gruenberg, na 
Szlązku pruskim, przzyszłodo 
awanturniczych demonstracyj 
z powodu nie wybrania Frei- 
sinnige kandydata herr Munc- . 
kela. Lud uderzył na stacyą 
policyi i potrzaskał ‘ okna. 
Rozruch został przytłumiony 
przez oddział ułanów.

* * *
Serbowie biją się z Albańczykami 

w Turcyi.

CETTYNIA, Czarnogórze, 
19 czerwca. — Przez cały 
dzień piątek trwał bój po 
między Serbami a Albańczy
kami blizko Berane, na lewym 
brzegu rzeki Line. Walka 
trwała aż do późnej godziny 
w nocy. Liczba poległych jest 
niewiadomą.

Albańczycy kilkakrotnie 
szturmowali monastyr Guir- 
gijew Stefan.

Z okręgów, gdzie panuje 
wzburzenie, uchodzą kobiety 
i dzieci do terytoryum czarno
górskiego.

Wczoraj (w sobotę) Ser 
bowie ścigali Albańczyków aż 
pod Berane, gdzie turecka ba- 
terya w twierdzy dała ognia 
do ścigających i wielu poło
żyła trupem i raniia.

Trzy bataliony wojska tu
reckiego przybyły z Uskub 
a jeden z Diakova do Berane, 
tak że garnizon tam obecnie 
liczy 6 batalionów.

Wysłanym został Saad 
Eddin Pasha, ażeby przywró 
cić porządek i odbudować spa 
lone wsie.

** *
Dziesięciu ludzi padło trupem we 

Lwowie w strzelaniu wojska 
do ludu.

LWÓW, 17 czerwca. — 
Podczas zaburzeń ludowych 
wojsko dało ognia do ludu 
i 9 padlo trupem.

Wczoraj gromady wieśnia
ków napadły na składy ży
dowskie i je splądrowały 
w Frysztaku blizko Rzeszowa 
i poraniły wielu żydów. Poli- 

cya dala ognia do tłumu i 6 
padło trupem a 5 rannymi.

** *
Zaburzenia antiżydowskie w Galicyi.

KRAKÓW, Galicya, w Au- 
styi, 17 czerwca. — Sytuacya 
w Gorlicach, w sprawie wy 
bryków anti - żydowskich, jest 
bardzo groźną.

Bandy ludu z tego i z innych 
okręgów przybyły na pomoc 
nafciarzom i wieśniakom gor 
lickim i napadają, plądrują 
i palą gmachy publiczne. Za
atakowały miasteczka Biecz 
i Gorlice, które wojsko zmu 
szone jest bronić.

CHICAGO.
— Wojną kolejowa. —Za 

$5 można jechać koleją z New 
York City do portów nad cie
śniną Puget, tj. do Seattle, 
Olympii i innych, skutkiem 
czego ceny biletów przejazdu 
z Chicago do tychże punktów 
obniżono do “minimum”. Ko
leje Stanów Zjd. prowadzą 
wojnę z dr. żel. “Canadian 
Pacific” o byznes przewozo
wy, i z przyczyny tej można 
nabyć bilet przejazdu do Seat
tle tak z Chicago jak i z New 
York’u za $5.

— Strajk w tartakach. 
— Pracownicy w tartakach tu
tejszych, obrabiających drze
wo na drzwi, okna itp. — za- 
strajkowali, żądając wyższej 
zapłaty i zmniejszenia godzin 
pracy. Ogółem zaprzestało pra
cować 1,600 ludzi, przez co 
powstrzymanym został ruch 
budowlany w calem mieście. 
W niektórych miejscach przy- 
ąplo do bijatyk pomiędzy straj- 
kierami a tymi, którzy pozaj- 
mowali ich miejsca. Praco 
wnicy żądają 8 godz. dzien
nej pracy, po 25 c. za godzi
nę tejże, oraz po 50 c. za 
tz. “overtime” czyli pracę po 
godzinach obowiązku.

— Pożar w plancie Ar- 
mour’a. — W nocy z czwart 
ku na piątek, podczas pracy 
200 ludzi w fabryce puszek 
blaszanych Armour’a, zajętych 
wykończaniem rządowych ob 
stalunków, w okręgu stock- 
yard’ów — wybuchł ogień w 
przedziale kotłowym, 1 pło
mienie zniszczyły cały 3 pię 
trowy murowany gmacń do 
150 stóp. Straty wynoszące 
$100000, pokryte są aseku 
racyą i nie przeszkodzą w wy 
pełnieniu obstalunków wojen
nych.

— Tajemnicze zniknię
cie 2-letmego synka państwa 
Lapiner jeszcze nie jest wy
jaśnione. Do tego czasu pp. 
Lapiner nie mają jeszcze ża
dnej wiadomości, o 2 letnim 
synku, który 3 tygodnie na- 
zad uprowadzonym był po 
dobno przez nieznaną damę. 
Oboje rodzice są bardzo zmar
twieni i prowadzą usilne sta
rania w celu odszukania dziec 
ka, które niezawodnie zostało 
porwane dla wyłudzenia pie
niędzy. Nadszedł wprawdzie 
list jakiś z Odell, Ill., w jakim 
domagano się okupu, lecz wo 
bec przedstawienia detekty
wów miejskich — pp. L. od
łożyli takowy na stronę.

Tymczasem zrozpaczona ma 
tka ucieka się do wróżek, spi
rytualistów i innych ‘uczonych’, 
lecz dotychczas jeszcze żadne
go zadawalającego wyjaśnie
nia nie otrzymała.

Pohcya pilnie się tą spra
wą zajmuje, dotąd jednak re
zultatów żadnych nie ma.

— Obłąkanie z powodu 
przesilenia się jazdą na koło- 
WCu. — W niedzielę popołu
dniu, blizko rogu Jackson bl. 
i Halsted ul., dostał nagłego 
pomieszania zmysłów B. V. 
Orelius, jubiler, zam. pn. 126 
Humboldt ave. Wraz z bra
tem całe popołudnie spędzili 
na kołowcach. Policya zabra
ła nieszczęśliwego do powia
towego szpitala. Doktorzy o- 
rzekli, że chory cierpi wsku
tek przesilenia się jazdą.

— Listy z Manili od 
młodego marynarza Tamiłły, 
kanoniera na okręcie wojen 
nym “Baltimore” w eskadrze 
Dewey’a, podamy w przy
szłym tygodniu dopiero, z po
wodu późnego zwrotu tako
wych przez tutejsze dzienniki 
angielsko-amerykariskie, któ
rym listy te dano do użytku.

— Młodzi polscy rekru
ci do Filipinów. — W liczbie 
rekrutów do trzeciej armii ge
nerała Merritt’a, mającej wy
płynąć b. t. z San Francisco 
do Filipinów — wyjechało z 
Chicago kilku młodych Pola
ków, synów starsz/ch tutej 
szych polsko-amerykańskich 
obywateli. Włączeni mają być 
do bateryi artyleryi.
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Dobre . 
Zwyczajne .
Texaskie byki 
Dobre krowy . 
Cielęta

Świnie, 100 funtów:
Wyborne 
Zwyczajne . 
Aportowane, 140

Smalec, ,
Żeberka, 

Bydło, sto funtów:
Pierwszej klasy, 1,200 do 1,6)0 

funtów
Woły Wyborne, 1400

funtów

Biedne
Owce, 100 funtów:

Wyborne
Zachodnie
Jagnięta zwyczajne 
Wyborne jagnięta

Mę.ka: Pszenna zimowa pa
tent 

Clears 
Spring patents 
Piekarska,worek 196 ft 3 50—3 75 
Żytnia miech

Masło:
Creamery, funt.
Dairy
Packing

Łój, funt
Drób żywy:

Kury funt
Kaczki 
Gęsi tuzin .

Ceny Targowe.
(Jhicago, 21 Cterwca 1898. 

Pszenica
Na Lipiec 

Zimowa
No. 2 czerwona 

“ No. 3 “ 
Latowa

“No. 3 . 
Kukurydza, buszel

No, 2 biała
No. 2 żółta

Owies, buszel
No. 2. biały . 

Żyto, buszel
No. 2.

Jęczmień 
Wieprzowina, 100

Gdzie jest

Sibish?

^^SanFrancis^
y Cal. ’

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
jSIFTanu P. K. w Erie, Pa.— 
Za późno do podania. Nale
ży takie sprawozdania prędzej 
przysełać.
U3F“?anu A. N. w Pittsburgu. 
— Schley wymawia się Szlej a 
Dewey wymawia się Dułły.

Wygranie wielkiej bitwy, po walce 
13-letniej przeciw największym 

nieprzyjaciołom ludzkości.
W historyi czytamy o czynach 

wielkich ludzi i o wielkiem dobru 
lir1'6 wyś*iadczyli swemu krajowi. 
W tych przypadkach trzeba było 
tracić życie, lecz w moim przy
padku życie zostało ocalone, po 7 
latach choroby.

Byłem chory na płuca i na żołą
dek, miałem tak zły kaszel, iż my- 
ślałem że mi głowa i piersi pękną 
a miewałem takie napady przez całe 
godziny trwające. W nocy tak się 
pociłem, że całe odzienie było mo
kre, a słaby byłem tak że trudno 
już mi wypowiedzieć jak się czu
łem. Gdy wstałem nie mogłtm jeść 
a jeźli co zjadłem to w żołądku nie 
mogłem utrzymać. Wydałem prze
szło $650 na doktorów, płaciłem po 
$•2.50 za wizytę i po jednym dola
rze za medycynę, lecz żadnej pomo
cy nie dostałem. R izpocząłem tra
ktament od wlbuego ks. Brooks i 
jego doktorów dnia 7go maja — a 
teraz, dzięki Bogu, jestem znóv 
zdrowym człowiekiem i nigdy tak 
dobrze się w mojem życiu nie czu
łem jak teraz.

JAN SOBECKI,
704 W. 17ta ul., Chicago.

Po pełne szczegóły i po cyrkula- 
rze przybądźcie lub piszcie, załą
czając markę, pod adresem:

Wiel. Ks. Brooks.
1548 Milwaukee Ave., Chicago, IlJs*


